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Rozbicie roKowań z litwinami. 
Delegacja litewska nie chce się zgodzić na bezpośrednią 
komunikację kolejową. —Wyjazd delegatów kowieńskich 

z Warszawy. 
Warszawa, 14 Rpca. 

Wobec zakończenia prac komisji poł-
sko-lńewskiej, która obradowaila w War 
szawie—.nasz przedstawiciel zwrócił 
się do przewodniczącego delegaci pol­
skiej p. Szmnlakowsklego z prośbą o wy 
Jaśnienie o rezultatach rokowań. 

Zosiał zakończony drugi etap prac 
kom. ekon.—kommńk. niostey, bez po­
zytywnych rezultatów. Za poprzedniej 
bytności w Warszawie delegacja litew­
ska dyskutowała nad projektem polskim 
o komunikacji między Polską a Litwą 
S aczkolwiek uznała, l i jest me do przy­
jęcia—zgodziła sbę na przedłożenie swe 
go koftp-projcktu. Logicznie rozumując, 
można siię było spodziewać zmiany sta­
nowiska L'twy. Delegacja litewska przy 
była jednak do Warszawy z projektem, 
który jest rozbudowaniem tezy poprzed 
mej o komunikacji pośredniej na Prusy 
> Łotwę, stanowiącej sprzeczność z isto­
tą komunikacji. Teza ta zastała przez 
stronę polską uchylona. Delegacja litew­
ska nie przytoczyła ani jednego argu­
mentu rzeczowego, prócz argumentów 
politycznych, godzących w całość tery­
torialną RzpliteŁ 

Pozwolę sobie zauważyć, że te mo­
tywy polityczne nawet nie wytrzymu­
ją żadnej krytyki. Bo gdy Litwa twier­
dzi, że jeśli wagon kolejowy przechodzi 
przez terytorjum (w jej wiłasnem prze­
konaniu) spornem, to nie może być do­
puszczony przez drogę najkrótszą, przez 
Wilno czy Orany na Litwę. Ten wagon 
przechodzi więc przez Łotwę i wszystko 

jesft w porządku. Kaxtosadnłej anoriualja 
ta uwydatnia ssę w Suwałkach, gdzie 
jest odcinek granicy, nawet w pojęciu 
Ulwy bezsporny. Wagon w jednym idni 

E*m przypadku (gdy mj& przez Svwaf-
W czy Ftusy) musiałby przechodząc 
przez Grodna Wobec togo delegacja 
polaka stała aa obraoem poprzednio sta-

Ustawa o amnestji 
ogłoszona została wczoraj w „Dzienniku Ustaw". 

ogłoszenia. 
Ustawa podpisana Jest przez pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej, prezesa 

We wczorajszym numerze „Dzienni­
ka Ustaw" noszącym Nr. 70 ukazała się 
ustawa o amnestii z powodu dziesięcio­
lecia odzyskania tótepodległości przez 
państwo polskie. Zgodnie z art 21 u-
stawy wschodzi ona w życie a 

rady ministrów oraz ministrów spraw 
wewnętrznych, wojskowych, skarba 1 
sprawiedliwości 

Eksplozja materiałów wybuchowych. 
60 osób rannych.—Mil jonowe straty. 

Pary*, 14 Bpca. 
Państwowa fabryka materiałów wy­

buchowych w Bergerac pod Bordeaux 
uległa katastrofie eksplozji 

Wczoraj wieczorem okoliczni miesz­
kańcy przerażeni został] długa detona­
cja, której towarzyszyły silne wstrząś-
nienia. W miejscu, gdzie znajdowały 
sie zabudowania fabryki, buchnął słup 
ognia, następnie zaś nastąpiły słabszej 
eksplozje trwające przez czas dłuższy. 

Na szczęście wskutek późne] pory w 
zabudowaniach fabryki znalazło się za­
ledwie kilku robotników. Jakkolwiek w 
pierwszej chwili obaw?ano sie. że flez-
ba robotników znajdujących sie wów­
czas w fabryce jest znacznie większa. 
Ponieważ robotuicy znajdował! się w 
Jednym z odleglejszych budynków od 

miejsca eksplozji, uniknęli ord śmierci. 
Otrzymali jednak ciężkie obrażenia od 
walących się belek, odłamków szkła i 
t d. Uczba ramiych na skutek wybuchu 
wynosi przeszło 60 osób, przyczem ran­
ni zostali równteż okoliczni mieszkańcy. 

Wobec trwania pożaru straty nio da­
la się obliczyć, wynieść Jednak mogą 
do 10 mllj. franków. Wszczęte śledztwo 
w sprawie przyczyny wybuchu nie do­
prowadziło dotąd do stwierdzenia umy­
ślnego spowodowania katastrofy. Wy­
buch nastąpił prawdopodobnie na sku­
tek niebywałe) temperatury, przekra­
czające] w ciągu dni ostatnich w oko. 
licach' Bordeaux przeszło 40 st., co mo­
gło spowodować w wyniku pewnych 
procesów chemicznych samozapalenie 
sie prochu. 

Kryzys wewnętrzny w Jugosławii. 
Bandy macedońskie dokonywuią zamachów. — Rokowania 
w sprawie utworzenia nowego rządu. — Ludność serbska 

zaopatrzona została w broń. 
spraw zagranic z-Włedcń, 14 lipca. 

Według doniesień dzienników z Bia-
fogrodu, generał Hadżicz w ciągu dnia 
Wczorajszego nawiązał kontakt z poszczę 

bineci* tekę ministra 
nycł 

Wiedeń, 14 lipca. 
Według nadeszłych tu wiadomości z 
• JŁ!_ _ •_ 1 [1 gólnymł przywódcami stronnictw celem I Zagrzebia, wielkie wzburzenie wywołała 

ustalenia składu nowego rządu. Na dz ień 1 ^ t 0 ^ 0 ^ . } ^ ^ ^ ^ . . ^ ^ 
dzisiejszy zostali wezwani do Białogrodu 
politycy, którym gen. Hadżicz zamierza 
zaproponować objęcie tek w jego gabi-
uede. 

Po utworzeniu nowego rządu zostanie 
ustalony program prac i zapadnie decy­
zja w sprawie ewentualnego' rozpisania 
uowych wyborów. 

Koła białogrodzkie przypuszczają, ze 

Białogrodzie urządzono składkę dla dzie 
ci mordercy Pawła Raczicza. Dotychczas 
zebrano 200 tysięcy dynarów. Podobną 
składkę urządzono i w Serajewie. 

Białogród, 14 lipca. 
Szef bezpieczeństwa publicznego La-

ztcz, przewieziony do szpitala, był pod­
dany operacji, która się udała. Gen. La-
zicz mógł nawet przyjąć przedstawicieli 
prasy, którym udzielił wyjaśnień co do 

zamach na Nazicza spowoduje trudności i oltoliczności,A w jakich nastąpił zamach. 
* sytuacji politycznej. Wczoraj popołu- którego był ofiarą. Generał, którego stan 
dniu został wezwany do Biaołgrodu poseł i nie wzbudza poważniejszego zaniepoko-
iugosłowiarwki w Londynie Gjuricz, k tó- jenia, wyraził swe zadowolenie, tm i w 
**, <** wUdraDOL at* obW w nowym i*r t m wypadku. Jak i w poprawiai-ck. oka­

zuje się, iż sprawca zamachu nie pocho­
dzi z południowej Bułgarji, ale z drugiej 
strony granicy. Przestępca jest bułgarem, 
który zupełnie niedawno przybył do Scr-
bji z Bułgarji, by dokonać przestępstwa 
na rozkaz komitetu promacedońskiego. 

Szef bezpieczeństwa publicznego do­
dał, że komitet promacedoński jest—zda-
nierr jego — ogniskiem zbrodniczych kno 
wań i przedstawia niebezpieczeństwo dla 
całych Bałkanów. Ludność Serbji połu­
dniowej, której rozdano broń, by mogła 
bionić się przed napaścią band proinace-
dońskich, nigdy — jak twierdził generał 
—nie brata żadnego udziału w zama­
chach. Zdaniem Łazicza, prasa bułgarska 

(ponosi częściowo odpowiedzialność za 
wszystkie zamachy, ponieważ gloryfikuje 
je jako akty bohaterskie, stwarzając w 
ten sposób atmosferą, aprzyjającą popeł-

la poufalą Dyi srwarta bet-
pośrednia konwnftacja, zgodna a du­
chem konwencji a^edzymrodowych. 
Tego wymagają Interesy oba krajów, 
oormasne pokojowa współżycie. Otwie­
ranie pośrednich dróg kotnundkacykrycli 
dc* tcrytjorjów saskdcach, dróg poaoata* 
tecych w zatafrsośd od ugody państw 
troocash—strona polska uwaJto aat 
sprzeczne % toteocjam] aafteced rady łgi 
narodów a 10 grudni* 1927 roku Pol­
ska nie może stanąć na (runda taryior-
jakiyeh pretensji Litwy, które cedsą w 
całość Polaki 

—Jaki Jest wjdk prac podkorufaf «-
kcromfcmej? 

—W drfedzinie apraw gospodarczych 
dełegacja polaka przedłożyła projekt o 
wzajemoem niestosowaniu oelnyob sta­
wek maksymalnych, oparty na ktauzuS 
narw^ększego oprzywałejcwiarda. Deie-

gacja Rtewska ustosankowaa się do te­
go projektu negatywnie, wysuwając I 
tutaj motywy polityczne. Delegacja JL 
tewska nie złożyła żadnego kootrpro. 
Jołrtn, choć strona potska gotowa, była 
podjąć rokowania nad każdym projek­
tem. Strona polska musiała wobec tego 
dojść do przekonania, że od czasu kon­
ferencji nic się nie zmientto, bo delega­
cja litewska nie wystąpiła z nowemi pro 
pozycJainŁ, a kontynuowała rozwinię­
cie negatywnych odpowiedzi na poru­
szony Już w Królewca projekt bezpo­
średniej komunikacji między Polską a 
Litwa. 

Urzędnicy zapłacą podatek 
od 75 proc. dodatku. 

Warszawski korespondent -Republiki" (B j 
telefonuje: 

Wobec nieścisłych wiadomości Jakło 
ukazały ale w prasie, fflW&tcrstwo skar 
bu wyjaśnfa, te od 15-procentowgo do­
datku urzędników, który zostaje wypła­
cony do pensji miesięcznej podatek do­
chodowy zostanie potracony w len sam 
sposób, Jak go się potracą od wynagro­
dzeń iednoraaowych. 

Amerykański propagator 
pokoju 

bawi w Warszawie. 
Warszawski korespondent „Republiki** (Bi 

telefonuje: 
W Warszawie bawi przedstawJc4eł 

europejski amerykańskiego komitetu pro 
pagandy potęp1 ertia wojny p. Harrftsou 
Brown, który rozwija sAna akcje na 
przyjęcie przez państwa europejskie 
propozycji t zw. nalotu J&faga 

« mianowicie* 1 * stron „Republ ik i" , 4 strony „Dodatku Uteracfeo-rtaukow*go* p 

oraz 8 stron „Panoramy* 4 . 
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„Krassin" poszukuje Amundsena. 
Prasa norweska domaga się pociągnięcia do odpowiedzialności 

gen. Nobile.—Miejsce pobytu grupy Alessandro odkryte. 
Moskwa. 14 lipca. 

Radiostacja moskiewska donosi: 
Prezydium sowieckiego stowarzyszę* 
nia Aeroarktis zwróciia się do komitetu 
pomocy ekspedycji gen. Nobile z prośbą 
o rozpoczęcie poszukiwań Amundsena i 
grupy AlessandrL Prezydjum wyraziło 
pogląd, że Amundsena należy poszuki­
wać wzdłuż wybrzeża wschodniego 
Spitzbergu w pobliżu wysp Edgo 1 Ba­
rents oraz fiordu Struts. Cala prasa nor­
weska odzywa się z wielkiem uznaniem 
o energicznej akcji okrętu „Krassin", 
podnosząc odwagę lotnika Czuchnow-
skicgo. /jfUnister pełnomocny Włoch w 
Norwegji. p. Emeu wyraził przedstawi­
cielstwu sowieckiemu w Imieniu rządu 
włoskiego wdzięczność za uratowanie 
uczestników ekspedycji, przyczem za­
znaczył, że rząd włoski sjecjalnie dzię­
kuje lotnikowi Czucbnowsklemu za je­
go odważne i szlachetne postępowanie. 
Poselstwo sowieCkle w Oslo przesłało 
na ręce matki Malmgreena, zamlcszka-
kałej w Sztokholmie, depeszę kondolen­
cyjną i wyraziło ubolewanie z powodu 
śmierci Malmgrena szwedzkiemu char­
ge d'affaires w Norwegji. Norweski pre­
zes rady ministrów Mowinkeł wyraził 
wobec prasy żywe uznanie dla rezeltar 
tów akcji okretM JCrimUi". 

Oslo, 14 Upca, 
Prasa norweska rozpoczęła ponow­

nie ostrą kampanję przeciwko gen. No­
bile i domaga się sądowego wyjaśnie­
nia wielu niejasnych szczegółów wy­
praw y. 

Norwegowie domagają się przede-
wszystklcm ustalenia dlaczego Mabrr 
green opuścił Nobilero, dokładnego zba 
dania przyczyn śmierci, oraz okoÓcsoor 
ści, w jakich zmarł. 

Oplnja publiczna wskazuje na to, tt 
gen. Nobile I feml włoscy uczestnicy wy­
prawy powinni być przesłuchani przez 
władze norweskie, gdyż cala tragedia 
Jtai jP rozgrywała sie na terytorjum 
norwesklem, a 1 obecnie wszyscy sol 
(naklują sie w granicach Norwerf. 

Poza tem sprawozdania fen. Nobile 
są zupełnie niejasne i niejednokrotnie 
sprzeczne, to teł po wyjaśnienia szcze­
gółów wyprawy, zabrać muszą Jeszcze 
głos fachowcy i poddać działalność Nrr 
bilego krytyce, naukowej. 

Odo, 14 Bpca. 
Akcja, mająca na cela uratowanie 

6ezpośrednich i pośrednich ofiar »mprtr 
zy gen. Nobile, daj* obecnie coraz po-
niyślnlejsze wyniki. 

Czterej turyści francuscy 
, ponieśli śmierć. 

Zennatt, 14 Irpca. 
CPotei* Asescta ToletraliertuO 

Czterej turyści francuscy, wchodzą­
cy na Brelthom, wpadli w przepaść głę­
bokości 5600 mtr. Na pomoc wezwano 
2 kolumny ratownicze, które skonstato­
wały niemożliwość uratowania ofiar wy 
padko. 

l i ' 

Misja gen. Le Rond'a 
w Rumunji. 

Bukareszt, 14 lipca. 
(Potek* Atencja Telegraficzna) 

Na cześć gen. Le Rond rumuńskie mi-
listerstwo spraw zagranicznych wydało 
jroczysty obiad, w którym wzięli udział 
minister, szereg dygintarzy cywilnych i 
wojskowych, oraz p. Rist z Banku Fran­
cuskiego. Gen. Le Rond pozostanie w 
Rumunji do dnia 19 b. ni., poczem wyje­
dzie do Pragi. 

— Rokowania między liberałami a demokra­
tami w sprawie współdziałania w wyborach po­
suwały sic naprzód z wielką trudnością. 

— Władze miejskie podejmowały wczoraj 
cen. Hallera. Na przyjęciu tein minister Briand 
reprezentowany był przez bwcbo sekretarza. 
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KARLSBAD 
Dr. FRED OEHN 

aproilcliłraue dom „Wiener" naprzeciwko Muhl-
atnuura. ordynuje w ciągu całego sezonu. 

Po wyratowania Grupy Marano 
przez „Krasina", przyszła kolej na eks­
pedycję kpt. Sora, 

Samolot szwedzki „Upland" I finlan­
dzki „Turku" wszczęły na podstawie 
wskazówek „Krassina" poszukiwana i 
zdołały uratować ekspedycję kap'ta.ia 
Sora ; w skład której wchodzili oprócz 
niego Holender van Dongeu i duński in­
żynier Warming. 

Oslo, 14 lipca. 
Pogłoski, Jakoby „Krassin" zdołał 

wczoraj zabrać na swój pokład również 
członków balonowej grupy Aless-mlro, 
okazuje się nieścisłe. Z Kingsbay dono­
szą dziś, że zdołano tylko odkryć miej­
sce pobytu tej grupy. Ich wyratowanie 
ma nastąpić dopiero po uzupełnieniu 
przez „Krassina" zapasów węgla z Ad-
ventbay. 

W Kingsbay przypuszczają, że przy 
tej grupie znajduje się również Amund­
sen z towarzyszami. 

Lotnik Czuchnowski zdołał się ura­
tować własnemi siłami. 

Oslo. 14 tpca. 
Prezes norweskiej rady mirwstrów 

Mowuickeł oświadczyf przedstawicielo­
wi pasma „Tagebladeł", że podziwia od­
wagę oraz poświęcenie przedstawicieli 
różnych narodowości, biorących udział 
w akcji raitunkowej na biegunie północ­
nym. Nad śnuercią Mailmgreiia ubolewa­
ją zwłaszcza Norwegia, gdzie uczony 
sziwed-zfki był bairdizo znany i popularny. 
Świat oczekuje z niecierpliwością, i oba­
wą dokładnego sprawozdania o prze­
biegu tragicznego dramatu, który spot­
kał „Italie". 

Nte należy jednak—mówił premier— 
sądzić zbyt surowo i pospiesznie. Oś­
wiadczenia NobBego nie wyjaśniły do­
statecznie ekspedycji podbieinmowej. 
Nte należy atakować człowieka, które­
go spotkało wielkie nieszczęście i głę­
boka żałoba. Ndbflle i ekspedycja jego 
będą musieli poddać siitę eruntowtięimu 
lecz" rzeczowemu śledzitwu, aby wyjaś­
nić szczegóły, które doprowadzfly do 
fcragedjl. 
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usfoa lame i wzmacnia dziąsła 

Siły zbrojne Niemiec 
na pograniczu Polski pospiesznie wzmacniane. 

wzmocnieniem garnizonu w Świdnicy, do­
kąd oprócz załogujących jat pułku arty-
!erp i bataijomi ćwiczebnego piechoty, 
ma być przeniesiona kompanja miotaczy 
min oraz atały okręgowy kun ćwicz*b-
|ny. 

Bytom, 14 lipca. 
Gnana miasta świdnicy na Dolnym 

Śląsku •przedała nuoistcrstwa Reicbswe-
hry za 400.000 marek kompleks budyn­
ków koszarowych, wybudowanych kosz­
tem miasta. 

Sprzeda tta pozostaje w związku m 

S P L E N D I D 

Bill I H BKttPBfCb 1 M l M l ! 
l ) C z ł o w i e k 

w O g n i 
w rolach głównych: 

Olga Czechowa 
R. R i t n e r , H . T h o m a s , H . S t u a r t 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien 1 mę­
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym — n i e b e z p i e c z n y m jest 

R e i n h o l d S c h U n z e l 
jako 

1 1 1 C H Ł O P I E C D O 

W S Z Y S T K I E G O 
Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre­
acjach mody. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

Począteii seansów o godz. 3-ey. 

58 91 i 1 Zł: 

Bilans Banku Polskiego. 
Warszawa, 14 lipca. 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę b. m. w pozycji kruszec (600 miL 
zł.) waluty, dewizy I należności zagra­
niczne (51&8 milj. zł.) wykazuje zmniej­
szenie o 6,4mil. zł. do łącznej sumy 
1,121,9 milj. zł. Waluty 1 dewizy nieza-
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 
994 tys. zł. (208,7 milj. zł.) Portfel wek­
slowy zmniejszył się o 403 tys. zł. (581 
mil. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiązania 
(636,2 milj. zł.) i obieg biletów banko­
wych (1,126,1 milj. zł.) zmniejszył się 
łącznie o 16,6 milj. zł. do sumy 1,762,4 
mflj. rł. Przyjęty do zapasów Banku 
stan polskich monet srebrnych i bilonu 
wynosi 1,4 mil. zL Inne pozycje bez 
większych, zmian. 

Nowy ustroi samorządowy 
na Litwie. 

Kowno, 14 Il]>ca. 
(Arencte •etefritlczna J?.xpres»") 

Według wiadomości rząd litewski c-
pracował usąwę o samorządach, która 
będzie w najbliższych dniach ogłoszona. 
Ustawa ta wprowadza radykalne zmia­
ny a samorządach Prawo do sam rzą­
dów będą miały tylko te miasta, które 
Uczą powyżej 5 tysięcy ludność'. W in­
nych zaś miastach samorządy będą ska­
sowane. Miasta z większą 'iczb;\ ludno­
ści będą podzielone na okręgi ze staro­
stami na czele. Wszystkie te starostwa 
będą podlegały naczelnictwu powiato­
wemu. Prawo wyboru przysługuje oso­
bom, które ukończyły lat 24 i które przy 
były do danej miejscowości przed ro­
kiem. Burm'strz .r.lasta Kowna będzie 
mianowany przez ministra spra v wew­
nętrznych. Połowa radnych będzie wy­
bierana przez ludność. Władze zaś mia­
nowane z pośród urzędników państwo­
wych. 

Zwycięstwo „Labour 
Party* 

przy wyborach uzupełniających, 
Londyn. 14 lipca. 

(Polska Azeticja Teleerailczna) 
Przy wyborach uzupełniających w 

Haillfax w hrabstwie Yorksluire obrany 
został przedstawiciel Laibour Pary 
Longbottom, uzyskując 17.635 głosów i 
zwyciężając kandydata liberałów Bar-
nesa, kttóry uzyskał 12.585 głosów. 
Kandydat konserwatystów Orossley o-
trzymiai 10.804 głosy. 

— Król angielski udaje się do Portsmouth w ce. 
lu obejrzenia nowych australijskich krążowników 
„Canberra" I „Averalia"; jednocześnie król o-
bejrzy admlralloki okręt Nelsona „Vlctory", któ­
ry został zupełnie odrestaurowany. 

— Z powodu wyjazdu na urlop wypoczynko­
wy marszałka senatu prof. dr. Szymańskiego, u-
rzędującym wicemarszałkiem jest senator dr. 
Haluszczyński (ukrainioc). 

OSTATNI UfAbC 
czyli ostatnia miłość następcy 

t ronu . 
Romans pg, powieści z łypią rosyjskiego 

W rolach głównychs 
LIANA HAIO , SUZ i VERNON 

I WILLI Flr tTSCH. 

EKBr Kina Spółdzielni 
XXXXXXXJOCX3CXX>OOOOCOOC 

w 

Dr. I. B e l f e r 
ordynuj* jak w latach ubiegłych 

W KRYNICY Willa „KRAKUS". 
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Podczas lipcowych upałów, kiedy 
człowiek Jest zupełnie wyczerpany i 
marzy o odpoczynku na łonie natury, 
życie polityczne Jakby zamiera. Jest to 
okres, kiedy „mc sie nte dzieje". Odpo­
czywają ministrowie, posłowie, dyplo­
maci 1 wszystkie ważne sprawy sa od­
kładane „na Jesień". 

Nawet w świecie przestępców „obo­
wiązuje" letnia przerwa: nie zdarzają 
ale żadne „grubsze" wykroczenia i tyl­
ko drobne płotki, które nie mogą sobie 
pozwolić na wakacje, uprawiają swój 
mizerny proceder. 

Jednem słowem — „ogórki". 
A Jednak u nas w Polsce Jakoś wy­

jątkowo bur/Bwio Jest tego lata. 
Zaczęło tde to i-go lipca. Marszałek 

Piłsudski huknął w atół aż szyby za­
brzęczały. Mówiono, że r»—„na pożeg­
nanie". Wyjeżdża na urlop, wiec mu­
siał ostrzec tych wszystkich, którzy 
chcieliby skorzystać z Jego nieobecno­
ści, i—Jak myszy, gdy poczują, że niema 
gospodarza,—trochę sobie pofolgować. 

Był Już ustalony termin wyjazdu — 
dzftł, Jutro, aż nagie, Jak grom z Jas­
nego nieba: 

— Rozpakować kufry! Nie Jadę! 
Tyle było rozmaitych „gadek* na te­

mat — dokąd, Wedy, z kim, poco, na Jak 
długo, a tymczasem niespodziewana 
zadana decyzji t*u nowe domysły. Tym 
razem Już w kierunku wręcz orzedhr-
nym. 

— Me Jadę 1 — bastai 
Równocześnie rzucono nową datę: 

12 s i e r p n i a w W i l n i e . 
Tam wyznaczono rendez - vOus mar­

szałka ze społeczeństwem, tam padną 
ważkie słowa, znaczenia których nikt 
dziś nie Jest w stanie przewidzieć. Po. 
władają, że będzie to dalszy ciąg oś­
wiadczenia z dnia 1-go lipca, przypusz­
czają, że zostaną sformułowano I skon­
kretyzowane tezy nowel konstytucji 
polskiej, domyślają się, że marszałek 
odpowie swoim „krytykom" J nazwie 
Ich samych. Jako też całą Ich działalność 
1 taktykę,—po imieniu. 

W każnym razie, wiadomość o tem, 
że były premjer I obecny minister spraw 
wojskowych zrezygnował z urlopu i 
pozostaje na stanowisku, w kraju, wy­
wołała wielkie poruszenie. Wędzą bo­
wiem wszyscy, że każdy Jego krok, każ­
dy ruch, każde słowo pociąga za sobą 
realno 1 daleko idące konsekwencje. 

ne wielkich mas kawalerji strategicznej 
o ż ą d a n i a c h o f e n z y w -
n y c h, oraz szczególnie staranne o-
pracowanie metod obrony przeciwlot­
niczej | przeciwgazowej wielkich ośrod­
ków miejskich (Mińsk, Odessa). 

Jak widać, Sowiety liczą się z tem, 
że w w o j n i e l ą d o w e j bę­
dą s t r o n ą , a t a k u j ą c ą 1 prze­
prowadzą kampanję w szerokim stylu 
manewrowym. 

III. Nawet operetkowa armja litew­

ska wciąż ćwiczy nad Niemnem nad 
założeniami a t a k u n a W i l n o , 
przy poparciu Jednego ze swych moż­
nych protektorów, naprzemian. r a z 
— o d w s c h o d u , a d r u g i — 
o d z a c h o d u . 

Przy tak wielkiej pracowitości sąsia­
dów nie można oczywiście marzyć o 
beztroskim wypoczynku w cleniu cypry­
sów, i dlatego decyzja marsz. Piłsud­
skiego Jest może podyktowana koniecz­
nością zaakcentowania, że P o l s k a 

o w s z y i t k l e m w i n i—czat* 
w a! 

Jak więc widzimy, flpłec nfekoalecz* 
nie musi być okresem „ogórków**— 
Wśród w&clu zmian, Jakie przyniosły 
nam czasy powojenne, zanotować mo­
żemy również—zanik sezonu ogórkowe­
go. Zamiast przysłowiowego „węża mor. 
skiego" mamy teraz niemniej sensacyj­
ną—rzeczywistość. 

TADEUSZ OÓRSAA 

W s t o l i c a n a d w u c h k ó ł k a c h . 
W Danji kradzież roweru jest nie do pomyślenia. 

(Korespondencja własna „Republiki"). 

W motywach decyzji marsz. Plłsud-
skfgo wymieniono, między mnemi, stan 
rokowań polsko-litewskich oraz pewne 
dyplomatyczne posunięcia w stosunku 
<!o Rosji. 

Rzeczą zrozumiałą Jest,1 że są to tyl­
ko domysły, ale, aby uprzytomnić so­
bie obecną sytuację międzynarodowa I 
rolę Polski w tej wtoikioj i niezwykle 
napiętej grze, wystarczy przytoczyć 
kilka szczegółów, dotyczących sposobu 
spędzania letnich wakacji przez naszych 
•lajbliższycb sąsiadów. A więc: 

I. W roku bieżącym Reichswehra 
niemiecka odbywa wielkie manewry 
przy udziale 4-ej dyw. piechoty J 2-glcJ 
dyw. kawalerii na niemieckim Górnym 
Śląsku, t u ż n a d g r a n i c ą 
P o l s k ą , p r z y o s o b i s t y m 
u d z i a l e H l n d e n b u r g a . 

Zadaniem operacyjnem będzie — o „ 
fenzywa na Polskę w kierunku Górny 
Sląs — Łódź —- Warszawa. 

II. Armia czerwona przeprowadza 
szereg ćwiczeń polowych na pograni­
czu Polski 1 Rumunji. W manewrach 
tych zwracają uwagę dwa szczególne 
momenty: 

Jaknajszersz© zastosowanie operacyj-

IV. 
Kopenhaga, w lipcu 1928 r, 

P. Zofja Wiasakówna zostawiła wczo­
raj po południu rower przed poczta clow­
na; gdy wyszła po chwili pobytu roweru 
nie zasiała. Szczęśliwym zbiegiem okoll-
cztioid slodx!e( roweru, a brio łeb dwóch. 
Mtnratoao I edpcow»dxono do kotnluuN 
tata 

Z codziennej kroniki. 
Wyobrażam sobie, że gdyby wiado­

mość podobną przeczytano tutaj, w Ko­
penhadze — wybuchłaby rewolucja. Ja 
kia potworny fcataktizni społeczny zbu­
rzyłby na pewno porządek prawny w 
państwie chrAsfciem. 

Kradzież roweru przyjęłoby w Ko­
penhadze jako nieomylny znale tego, że., 
„coś się psuje w państwie duński cw",^ 
Po kilkodniowym — bowiem — już po­
bycie w Kopanhadze śmiem twierdzić, 
że rower nie jest w Danji tylko środkiem 
lokomocji, ,.stalowym rumakiem", przy-
rządem sportowym czy narzędziem do 
sprawienia sobie przyjemności szybkiego 
przenoszenia się z miejsca na miejsce 
przy pomocy własnych tylko mięśni. 

Rower jest w Danji czynnikiem spo-
łecznyną. konkurującym oooajmniej z~ 

dancingiem. Przy pomocy roweru — tek 
jak go się w Danji rozumie — „kunruje** 
się nie dla przyjemności, lecz używa dla 
przejazdu z demu do biura, do teatru, do 
kina, na wszelkie widowiska na wieś • 
i to nie na krótką wycieczkę tylko. Przy 
pomocy dwukołowej maszynki załatwia 
sdę zakupy. Rower umieją duńczycy 
dunki obładować nieprawdopodobną flo 
ścią pakunków, pasażerem z rylu, dziec­
kiem z przodu. Rowery w Danji przypra­
wiają tramwaje miejskie i koleje nawet 
o straty. 

Jeżdżą na rowerach — wszyscy. 
Pięcioletnie bobasy i brodaci pano­

wie. Córki, matki i babcie. Widać na ro 
werach robociarzy w drelichowych blu­
zach i gentlcmenów w smokingach, uda­
jących się na zabawy taneczne. Żołnie­
rze, oficerowie — najwyższych nawet 
szarż — brzęcząc ostrogami pedałują za­
pamiętale. 

Ba! — proszę zważyć, że Kopenhaga 
liczy 750 tysięcy mieszkańców, a ma po 
nad 1 miljon 200 tysięcy rowerów zare­
jestrowanych. Ileż tedy przypada na mie 
szkańca? Rowery posiadają niemal 

wszyscy, a wiem chińczyków posiada ich 
po kilka sztuk. 

I stąd ten specyficzny wygląd uRcy 
kopenhaskiej. Na chodnikach — pusto. 
Przechodnie naprawdę nie tłoczą się — 
przejść można zawsze wygodnie, bez obi 
janla boków cobła i Młtnim 

Na jezdni n i — flek. A ale czynią 
go ani korne ani fonsynern-e pojazdy. Ro 
wery, rowery i rowery. W trzech, snto-
rech, pięciu rzędach mkną stalowe ma­
szynki, de-ńadane przeć łodzi 
go wieku, płd I wygląd*. 

Policja •prawnie jsegufe * 
i Jałto I dziwnie wesołe sprawiający 
żenię ruch. Na dany znak rowery zatny 
mują się w zbitej masie, tak popłątaosj, 
tak różnemi mieniące) się kolorami, tak 
skonmhkowanei w swej prawie czą­
steczkowej, mazaikowej budowie, że za­
stanowić się aż wypada — Jak się to roz 
plącze? Rowerzyści błyskawicznie chwy 
tają się wzajem za ramiona i tak wycze­
kując na sygnał jazdy — wzajemnie po­
magają sobie do otrzymania równowagi, 
na chwiejnym instrumencie. 

W momencie gdy policjant zatrzymu­
je ruch w kierunku prostopadłym do 
stłoczonej grupy — Jedt w .MłuJ widać 
ruch, przygotowanie de atatydunaaato-
wej jazdy. Po sygnale — mozaika 
pryskuje się w mgnienia oka. Ręce opar 
te na ramionach sąsiadek i sąsiadów 
chwytają kierownicę, energiczny rock 
nogami — jazdal — i znów w szeregach 
zalana jest ulica rowerami — aż do 
stępnego rogu-

Dlaczego właśnie w Danji rower roz 
powszechni! się cło tak fantastycznego 
stopnia? Nie wierni — i nikt mi tego tu­
taj w przekonywujący sposób wyjeinłć 
nie umie. 

Sądzę jednak, że nie małą rolę w tem 
spopularyzowaniu, a przedewszystkiem 
w „zutylitaryzowaniu" cyldistyki odgry­
wa — uczciwość duóczyków. 

Rower trudno zabierać ze sobą na 
3alę kinową czy teatralne. Rower o ile 
nie siedzi się na nim przez cały czas —-
sprawia kłopot poprostu. Skraść ge łat­
wo, o ile jest bez dozoru pozostawiony 
na dziedzińcu czy na ulicy Przecież na­
wet w Niemczech — lubiących się popi­
sywać swą uczciwością, stosuje się te zna 
ne łańcuszki na kłódkę zamykane, któ-

retaś przytwi 
lub do ploto. 

W Danji kradzież rew ma Jest ab do 
pomyślenia. Rower Jako rzecz potrzeb­
na — jest oeeczą świętą. Na myśl nie 
prayfdsae troaaazyć się i 

aw « DAANA, DN arrflmiaja nkj 
i arnnjnkdi sit ar ^aafcenritua 

eseństwie 1 na> wasjada ełrył* 
data Inn, ksdby bmt&mmśtfam te 

apectetary GFAFAAY jnfamuj «9s 
tkwi ach «r SUM ifm paeA 

Prawd hi i i — 1 — ateay oni*. 
Nezaa „Gdyaża" atak w porała ko* 

penhaaSdm taż obok gtówBegni urzędu 
celnego zatrudniającego przeszło dwie 
setki pracowników. iWszyney —- oczy­
wiście przybywała do pracy na rowe­
rach — a ary, pe kalka razy dziennie 
przychodząc i odchodząc ze statku po­
dziwialiśmy wtłoczone, rzucone ne sie­
bie masy rowerów, leżących przecież 
na ulicy. Tuż obok portu, tam gdzie 
przez ciąg całego dnia maxĄ\ się t łumy ro 
beteaków i 

W Jednym tyłka, jedynym wypadku 
pozwala aobia chrnczyk na użycie cudzej 
własności, chociaż Jest ona, rowerem. 

Zwyczaj, głęboko zakoraseniony, po* 
zwala w wypadku niebezpieczeństwa, po 
azukżwania lekarza, pogotowia ratunko­
wego, straży pożarnej itp. — złapać pier 
wszy — lepszy stojący na ulicy rower 
siąść nań, pojechać. 

Ale-, „po użycht" — rower należy 
bezzwłocznie odstawić do specjalnego 
stojaka, umieszczonego przed główcem 
wejściem do prezydium policji. 

Duńczyk który nie znajdzie swej ma 
szynki, pozostawionej na ulicy, idzie spo 
kójcie pod gmach policji i oezjekuje ... 
swej własności. 

Będzie mu zwrócona. Napewnolfł Po 
godzinie, po dwuch, trzech — rower 
znajdzie się aa „omowionęli miejscu" _ 

iWlad. Best 

Fałszywy oficer—oszust ł szpieg 
aresztowany w powiecie Augustowskim. 

Lublin, 14 lipca. 
Na podstawie listów gończych roze­

słanych przez województwo lubelskie, 
aresztowany został w gminie Lipsa 
*pow. Augustów) sprytny oszust podej­
rzany także o szpiegostwo. 

Aresztowany podawał się.za oficera 
z DOK. i w. tym charakterze srrasował 
od miesiąca na terenie Lubelszczyzny.! 
Wileńszczyzny i Polesia. Występował 1 

pod trzema nazwiskami Krowsklego, 
Rawskiego i Doroża. Zgłasza się do u-
rzędów gminnych i kontrolował akta 
mobilizacyjne, przyczem wszędzie żą­
dał 50 zł. zaliczki służbowej, którą mu 
dawano. 

Podczas osobistej rewizji znaleziono 
przy nim kompromitujący . materiał 
szpiegowski. 

Rewizja planu Dawesa? 
Ambasador niemiecki a Poin-

carego. 
Paryż, fi lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„ExceIsior" wyraża' przypuszczenie, 

iż wczorajsza wizyta ambasadora nie­
mieckiego u Poincarego pozostawała w 
związku z projektami rewizji planu Da­
wesa Przypominając rychły przyjazd 
Parkera Gilberta do Paryża, „Excicl-
sior" oświadcza, że Francja powinna 
niezwłocznie zastanowić się nad warun­
kami możliwości rewizji planu Dawesa, 
związanej ściśle z ogólnem uregulowa­
niem sprawy długów wojennych. 
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Organizacja morderstw 
połttYC&rrck na Litwie. 

K*w*% 14 Hpca. 
Kkayfcjrłuy Jtttas" oskarż* rząd 

Waldemara**, te proteguje on pod po­
stacie rwiązków aportowych tajne sto­
warzyszania, których głównem i Jedy 
nem nKłaotem są morderstw* u* de po-
Utyczoea*. Pismo domaga się od randa 
nalyctasBastowefO wystąpienia przeci­
wko tema krHdoi-tdłUłowi liewskicma. 

Arasja chińska 
liczyć będst* pół młłfona łudzi. 

Lmdy. 14 fam. 
W a t n A c m JEzprtni") 

t Patem, la a* konferencji 
.wofakoma] ptea reoc«antzaci armfl clńft 
sk-ei która odtąd stdmdac sic ma za­
miast 2 arionów mdaA, z wyborowego 
{wojska ar Rezbio potmfłjona żołnierzy. 
Źandiarrnecja ma s»ę składać z 200.000 
ludni Reszta wojska n u być zorganizo. 
iWttm ar edrfsaały robotnicze. Projekt 

bedjfe faambtawtony Kuo-
Llwmjteir^łfeza^-ócfdze-

Praydeat Rzplitej w woj. łódzkiem. 
Entuzjastyczne powitanie głowy państwa w Ozorkowie 

i Strykowie. 

Po wyjetetrłe s Snobodebta a. Praay-
dont Rz«cxypoepolft«J wre* i towarty-
amtoena* ara aadbana przyjechał • gwU. 
920 przez Prctoiawtea, włtaay araes 
miejscowego barwtetrsa i delegaci ko­
lek rolniczych, poetom udał tie do O-
sorkowa. Ta aa granicy województwa 
warszawskie** 1 łódzkiego przy bramie 
trtaantaJn^ pożegnał a, Prezydenta wo­
jewoda warsiawskl a. Twardo, * powi­
tał wojewoda łódtkl p. WT. Jastczołt 
Po Katem witał Jeszcze p. Prezydenta 
prezes miejscowego okr. tow rolalcze-
to, a. BocUcber (Jmtfor). O godz. 10-eJ 
cestepfi wyjazd do wal Topola Królew­
ska. Wyjazd do Siedlca nastąpi! o (ro­
dzinie 11. Z Łęczycy ndano się do ma­
jątku Lesmłerz, gdzie przed domem la 
dowym po powitaniu przez b. prezesa 
C. T. R. p. Boettchera seniora, weterana 
z rokn 1863 udekorował go złotym krzy­

żem sastost, a małorotaeftt geapodarza 
a. Wojciechowskiego — srebrnym za ra-
słagi położone na poła podniesienia kol 
tary rolnej. Po śniadania w domu lo­
dowym wyjechano pracz Łęczycą do 
wal Tern aa zwiedzenie słynnej katedry 
tomskie.. P. Prezydenta powitał ka bi­
skup TymienleckL który w przemówle-
ote twem skreśla historie katedry 
wyraerf swe i i n t n i e i h o ł d da 
miejscowej rodności, która w czasach 
niewól! rosyjskiej oparła się zamiarowi 
rosjan sprzedania świątyni na fabrykę. 

W Ozorkowie pożegnany został p. 
Prezydent przez odjeldtejącycb do War 
ssawy ministrów Staniewicza ! Nicsaby-
towsklego oraz przedstawicieli C T R. 
W Ozorkowie zakończył p. Prezydent 
podróż oficjalną I w charakterze potenc­
jalnym żegnany niemilknącymi okrzyka­
mi tłumnie wyległej ludności — odjechał 
przez Zgierz, Stryków, Brzeziny, Ujazd, 
Lubochnie do Spały. 

lodatkowy układ handlowy 
zawarty został między Polską i Francją. 

W t m « F * feorennwtert „RepuMBd" (B*tośc* alkoholu do 15 proc. stawkę cetoą 
mott: 1 -

W dnm 8 b. m. w Warszawie podpi­
sano porniedzy rządami polskim i fran-
cuBklitn protokul dodatkowy do konwen 
cji handlowej połsko-francwSłdel z 1924 
rokn. Na podstawie podpisanego protokułu 
przyznano ze strony francuskiej taryfę 
minimalną na następujące towary pol­
skie: Wosk, miód naturalny, korzeń cy­
korii, mięso wieprzowe I baranie, wy­
roby koszykarskie, csmk walcowany, 
pył cynkowy, kapelusze 1 stal szlachet­
ną. 

Drogą wzajemności ze strony Polski 
winom braocuskini o zawar-

z okresu przed wało/yzacją ceł. 
Poza tern pomiędzy Polską i Francją 

wymieniono noty zapewniające, że na je 
sion: r. b. nastąpi gruntowna rewtoja 
traktaitu handtowego. 

Pociąg Paryż—Bazylea 
wykoleil się. 

Paryż, 14 lipca. 
Wczoraj wykoleił się pociąg pośpie­

szny Paryż — Bazylea. Rannych jest 
11 osób. Śmierć poniósł 11-letui chło­
piec. Dwuch kolejarzy odniosło rany 
śmiertelne. 

Zbrodniczy wyścig 
autobusów 

ttakońcsył af« katastrofo 
gnaatuwma, M Bpow. 

Trajkcapate aakoAcsył aią w Twwjaanrta 
w t M < dwa acrtoboaow, która cketete 
jcicojt̂ seybciej przybyć M dworcae kote-< 
yawy przed odjardem pociągu o Codateda 
16-ei 

Gdy Bterwazy wtobni ji*iin]iaMJ Sb] 
aatfl* w droda* dU sebraum dwa pmm 
żerów, drag ,̂ nie mojąe się jttt ł*tr»y-
mać, wjechał nad całym pędem. 

SkutSd zderzenie były strawne. Sto­
jący aa etoptuAch pierówejto awtotenro 
właściciel tego «unochods Tabeeowkz 
padł na ziemię ze złamanemi oogacoi, zbm 
dujący się zaś obok niego pasażer al<?<.;l 
oprócz złamaniu oba aóg, oiątkwn obr*ż« 
mota wewnętrznym. 

Żołnierz K. O. P. porwany 
przez patrol sowiecki. 

Włtoo, 14 lipca. 
Nocy onegdajszej na pogranicza pol­

sko • sowieckiem w rejonie Zablełowi-
cze na odcinku Pcujratymcze, storącego 
na posterunku żołnierza K. O. P. Pawll-
szewskiego w tajemniczy sposób por­
wał patrol sowiecki. W sprawie tej 
miejscowe dowództwo zwróciło się do 
władz sowieckich o wydanie porwane­
go żołnierza., 

Sprawność policji angiel­
skiej. 

Wszystkie morderstwa wykryte. 
Nowy Jork, 14 lipca. 

(Polska Azenclł 1 eicKraliczna) 

Dzenniki porównywuja sprawność po 
ficji angielskiej i amerykańskiej, podkre­
ślając, że w cJągu ubiegłego roku nte 
zdarzyJ się w Londynie ani jeden wypa 
dek niewykrytego morderstwa, podczas 
gdy w ciągu 5-ciu pierwszych miesię­
cy 1928 r. na 121 morderstw,, dokona­
nych w Nowym Jorku, zdołano zaledwie 
22 Dłosnderców. 
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Pztfe RcrtsInŁie Ap. 
Jutra N.M.P. Sik*pl«inel 

W*chód »!ońć» o & X32 
Zachód »lońc» o jj. 7-51 
Wtchód la. o g. 1.11 
Zachód k*. o g. 6.48 
Długoóć dnia: 16.38 
Ubyło dnia: 0.30 

Wybuch granatów w Skierniewicach 
wywołany został nieostrożnością kapr. Słuokowskiego. 

i m , gorąco! 
Niebywała upały w całym kraju 

W aso* wczoralnym aaslapR dalszy wzrost 
ctepta w catym krają. Najwyższa temperaturo 
nesswajw v Porgtfttł«. Bydgoszczy, K»Q«w (93 
Mcp«ł«) I w Lodzi (31 M. po wy tej sen). 

W Lodzi o godz. 8 rano zanotowano 26 stop­
ni ciepła. 0 godz. 12-oJ w południe — 3) stopni 
w słońcu I 38 st. w clenia, a 7-el wlecą, — 24 
stopnia. Wiatr złagodził przed wieczorem skwar 
ay opał. 

W całym hraja tempera tam wahała sie w 
gnuiłcach od 23—33 stopni powytel zera. Było 
naogół pogodnie, jedynie ua wybrzeża morskiem 
w Gdyni I Gdańsku szalała rano burza z pioru­
nami. 

Na dzi? państwowy Instytut meteorologiczny 
przepowiada npaiaa pogodę z« skłonnościami do 
bon cieplnych, t i. takich, które cle wpływają 
a* obniżenie dc temperatury. Zwłaszcza nale­
ży przewidywać borze aa wybrzeżu morskiem, 
Wileńszczyźnie I w górach. Słabe wiatry miej­
scowe lub cisza. 

Na ćwiczenia! 
Jutro idą oficerowie i podcho­

rążowie rezerwy. 
W poniedziałek rozpoczyna się dni-

szy turnus tegorocznych ćw'czcn dla 
oficerów i podchorążych rezerwy. 

Dnia tego stawić się maja na ćwi­
czenia do wyznaczonych im formącj' 
podchorążowie rezerwy z artylerii 
przeciwlotniczej, (b) 

Zmiany w więzieniach. 
Przeniesienia i nominacje. 

Długoletni naczelnik więzienia przy 
ttj. Gdańskiej p, Bargiel przeniesiony zo­
stał na stanowisko inspektora więzienia 
w jednem z miast województwa kielec­
kiego. 

Na miejsce p. Bargiela, mianowany 
został naczehiiltiein więzienia, dotych­
czasowy inspektor więzienia przy ulicy 
Targowej p. Polak. 

Równocześnie wydane zostało zarzą­
dzenie o przyjmowaniu w pierwszym rze 
dzie na stanowiska więzienne b, wojsko 
wych, posiadających odpowiednie kwa­
lifikacje i ukończoną szkoła przy min. 
sprawiedliwości. b. 

Święto 31 p. S. K. 
uroczyście było obchodzone 

wczoraj. 
Wczoraj obchodził swe święto puł­

kowe zasłużony 31 p. Strzelców Kanio­
wskich, który chlubą okrył swe sztan­
dary podczas odpierania nawałnicy bol­
szewickiej 1 w bojach poprzednich. 

W piątek wieczór przez miasto cią­
gnęli orkiestra wojskowa na czele od* 
dzi*Ja honorowego s pochodu V»t, 
wzbudzając wszędzie sympatyczny od­
zew wśród obywateli naszego miasta. 

Wczoraj rano w katedrze odbyło 
tłe uroczyste nabożeństwo, poczem do­
wódca korpusu odebrał defladc wojsk 
garnizonu. 

W południe odbył się w koszarach 
wspólny obiad żołnierski, na którym 
wygłoszono szereg toastów na cześć 
dzielnych „dzieci łódzkich" (bl 
aaooeeeooGOoo©^^ 

TCiLETCjWE 
DHALLEGO 

^ r j r j g ^ o nSżnych 

Przed dwoma dniami donosiliśmy o 
strasznym wypadku, który wydarzył 
się w Skierniewicach, gdzie eksplodo­
wały skrzynie z granatom* recznemj u-
m&eszczone na wozie amunicyjnym. 
Wskutek eksplozji trzej wojskowi es­
kortujący wóz zostali ciężko ranni, zaś 
konie zabite na miejscu. 

Na miejsce tragicznego wypadku wy 
jechał niezwłocznie dowódca lV-go dy-
wtejonu żandarmerii w Łodzi major dr. 
Riesser, który objął kierownictwo pro­
wadzonego dochodzenia. 

Dochodzenie to pozwala na dokładne 
odtworzenie okoliczności eksplozji i jej 
skutków. 

Krytycznego dnia. kaprale, łodziamn 
Władysław Shtpkowskl 1 Józef Tala-
wańslcl oraz szeregowcy: łodzianie, 
Szmiil Chełmiński, Adolf Ooldblum oraz 
Ukrainiec Dym'tr Tymoszczyk otrzy­
mali rozkaz przewiezienia wozem na 
plac ćwiczeń k'lku sikrzyń zawierają­
cych większą Mość granatów ręcznych. 

NAZWA ŚRÓDBORÓW 
j musi być w pamięci każdego ku'tnra>nego czło­

wieka. — w ŚRÓDBOROWIK bowleni czyli 5 
minut za Otwockiem znajduje s!e oowootworzo-
ny pensjonat Jedyny w Polsce 

„ S R Ó D B O R O W i A N K A -
słynący z wytwornego urządzenia, przeplękne-
KO położenia, ujmująco jrrzęcznej służby 1 wjr-
kwlnt.isj uncont. 

Idealne miejsce wypoczynku dla toltnraloego 
społeczeństwa. 

Piękne tarasy. Park. Tenis. Czytelnia. Radjo. 
Koncerty. Bezpośredni tcicloa z Warszawa. 

SWkowtsk)\ Talawiński i Tymostz-
czuk, ten ostatni w charakterze woźni­
cy, usadowili się na wozie, zaś Cheł-
nstys-ki i Goldhlum szli za wozem w od­
ległości paru kroków. 

Kapral SWkowskł palU papierosa i 
w pewnej chwili niezgaszony niedopa­
łek rzucili poza siebie, w przypuszcze­
niu iż upadnie on na ziemię. 

Nie spostrzegł, że niedopałek dostał 
się pomiędzy skrzynio z granatami-
Wówczas nastąpiła straszliwa eksplo­
zja, w odległości 100 mtr. od koszar 18 
pułku piechoty. 

Skutki eksplozji tej były straszne. 
Wóz wraz z końmi wyleciał w powie­
trze, zaś kaprale Słupkowski a Talawiń­
ski siifą eksplozji odrzuceni zostaK na 
przeszło 100 mtr. na dziledziniec koszar. 
Szeregowiec Tymoszozuk spadł z wozu 
Odiziież na nim zapaliła się i przemie­
niony w żywą pochodnie zaczął biec ku 
koszarom wzywając rozpaczliwie po­
mocy. Szeregowcy Chcłininsfci i Oold­
blum, którzy ocalę)! tyiko dJatego, ze 
nie zajęli miejsca na wozie, rzucili się 
wślad za Tymoszczukiem, usiłując go 
ratować. Udało im się w pewnym mo­
mencie zarzymać go. jednakże oszalały 
z bólu wyrwał się i uciekał dtałej. Do­
piero na dziedzińcu koszar padł nie­
przytomny. 

Jak się < dowiadujemy, {Słupkowski, 
Talawiński 1 Tyrnoszczuk przewiezieni 
do szpitala wojskowego w Siemię wi­
cach zmarli w nlWudzIdch męczarniach, 
wskutek odniesionych ran i poparzeń, 

Op). 

Motasz ś m i a ł o c a ł o w a ć ! 

ożywając nic pUrołact) trwałe] O JA kredki ob «<a» 

OJA wwita cle rlantzsca fałdka 3Z> 
warg bu ta wUoapSt, l i ta i S i l taaU 
"żyta, cadałe warfaas stalą, L%i*o* 

m r w l i a 1 l«rłes*«& 

OJA Powódki 

•ar Znowu wszędzie de ozbrclal "wt 

UPAŁY WYPIŁY WISŁĘ. 
Ruch towarowy i pasażerski ustał na Wiśle zupełnie. 

Wszystkie statki odniosły poważne uszkodzenia. 
Kur. Ca. donosi: 
Panująca od dłuższego czasu posu­

cha odbiła się w sposób katastrofalny 
ną ruchu towarowym i pasażerskim na 
Wiśle. 

Zewsząd dochodzą wiadomości o 
wstrzymaniu ruchu statków i barek. 

Wisła zamarła. Brzegi znacznie zbił 
żyły się do siebie, nurt zwęził się do 
wąskiego strumienia. Statki zatrzyma­
no w portach i przystaniach, galary i 
barki utknęły na mieliźnie i czekają 
większej wody. 

Ale jak długo jeszcze? 
Na Przemszy ustał spław węgla. 

Transporty, które miały zasilić węglem 
szereg miast, nie odeszły. 

Na górnej Wiśle stan wody Jest tak 
niski, że koryto rzeki roi się od nierin 
chomych galarów. Z godziny na godzi­
nę woda jeszcze opada tak Silnie, że w 
jednem miejscu galar zaledwie zdą­
żył opuścić miejsce załadowania 1 już 
osiadł ua piasku. 

Spadek stanu wody zaznaczył się 
również w średnim i dolnym biegu Wi­
sły. Pod Warszawą wodowskaz ozna­
cza poziom wody 81 centymetrów. 

W ciągu dnia zanosi się na dalszy 
spadek i kto wie czy woda nie opadnie 
do notowanej w r. 1922 półmetrowej 
głębokości I 

Ponieważ statki wiślane zanurzają 
się na 90 cent., 

U ^kawalerską" jazdę 
skazano szofera na 8 miesięcy więzienia. 

Niemal codziennie władze bezpie­
czeństwa notują karambole uliczne. 

Tramwaj najeżdża na samochód, sa­
mochód na dorożkę, dorożka na wóz itp 

Wielkomiejski ruch uliczny staje się 
przyczyną 

krwawych, często śmiertelnych 
wypadków. 

Policja natychmiast przeprowadza 
dochodzenie. Winni zostają pociągani 
do odpowiedzialności karnej. 

Jeden z podobnych wypadków zna­
lazł się wczoraj na wokandz e sadowej. 

Ulicą Rzgowska ze stiony Chojen 
mknęła taksówka Nr. 11. Przy przy­
stanku tramwajowym obok domu Nr. 
18 pr*y tej ulicy, szofer wstrzymał ma­
szynę na widok tramwaju. 

Ody jednak tramwaj ruszył z miej­
sca przystanku, szofer rapu>wnie prze­
jechał na lewą stronę ulicy (wbrew 
odpowiednim przepisom o ruchu ulicz­
nymi) I 

najechał na bryczkę, 
powożoną przez Moszka Zentkowlcza. 

Skutkiem karambolu bryczka zosta 
•la strzaskana. 

Dokoła samochodu zebrał się tłum 
ludzi. 

Ktoś pobiegł po policję. Prjtybyły 
st. przodownik Niuicinan zażądał od 
szofera 

Ten jednak nie chciał tego uczynić i 
obraźllwy sposób zwrócił się do st. 

przodownika, który nie mogąc sobie 
dać rady z awanturniczym szoferenr 
wezwał do pomocy kilku posterunko­
wych z pobliskiego komisariatu. 

Kierowcę przemocą wyprowadzono z 
auta. Rzucał się on na posterunkowych. 

kopał ich, gryzł, 
to tez musiano go zakuć w kajdany, w 
których go sprowadzono do komisaria­
tu. Został on osadzony w areszcie. 

Wczoraj awanturniczy szofer tak­
sówki Nr. 11, 24-letni Stanisław Maftr 
siak, znalazł się na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego. Nie przyznał się do 
winy i twierdził, że nie przypomina so­
bie okoliczności zajścia, które zresztą 
drobiazgowo odtworzyli naoczni śwtad 
kowie. 

Miitusłak został skazany na 8 miesię­
cy więzienia. das. 

U dorastające! młodzieży stosuje sie rano 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej „Francisz­
ka Józefa" i przy użyciu takowej, Jej czyszczące 
dzlcłanle na krew i naprawie funkcji żołądka i 
kiszek u dziewcząt 1 dtłopców, daj* zbawienny 
skulsk W klinikach chorób dziecięcych stesuie 
shj wode rYrnclasfca Jozeła nawet a małych 
dzieci, skłonnych &o zaparcia stolca, 

Zadać w MPtekacfe i <*r©e7W*M*-

racb towarowy 1 pesaimki awat 
ustać. 

Dziś do Puław odeszły tylko mnieh 
sze statki, większe musiały zostać w 
pójcie. Natomiast komunikacja Puławy 
— Sandomierz Jest zupełnie przerwana. 

Jak dotkliwa jest przerwa w rucha 
dowodzą cyfry: 

W czjerwcu do Puław I Sandomierza 
przewieziono 10,500 pasażerów. 

Wszystkie statki, które utrzymyw» 
Jy w ostatnich dniach komunikację. 

odniosły poważne uszkodzenia, 
wskutek nlepogłębionego dna rzeki li 
olbrzymich na niem zwalisk kamieni 

Cztery największe statki: JPolska", 
JLotoetck -, ^SowlnzkJ- 1 JPredro" 

•tają podzJzuawtoaw śm 
i będą musiały być gruntowni* aaprar 
wlane. 

Winę tego stano rzeczy ponosi rrie* 
wątpliwie dyreckja robót publicznych, 
która akcję pogłębienia Wisły prowadzi 
niezwykle ospale i sUedostateczaessi 
środkami. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja nie uległa śmianie. 

Ns kanast aaJksfswwtas stsajsa sasVs4aicawa 
Sffwsy w ŁarfsJ (as. U d * i powtecyi Maas* sus*, 
iteradsn tecąjrtfcf l srsaaatakS * arta U kawa 
l»2a r. kris urateatrowea*** tS/tss lasmtss 
aycfc, i I m t uwal Laass 13 M . * iHaJ—a 
caca L48*. w !*a*aa UOI. • TiiińiaaH Wat 
771, w Tossaasowte skas. 1-809, w Z s a a i L W 
wit 344, w Alekaaodrowte « , w Radsto Pabiass. 
oklej sa 

Z sasflkow korzystała w atai sij • ts*ancsosa 
12.115, w tem 6.931 bezrobotnych brała sa&ifid 
ustawowe z funduszu bezrobocia 1 5.1S4 besro-
botnycb zapomogi doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Lodzi brało zasiłki »X6»I besioaot-
nycli, z czego 5.407 i funduszu bezrobocia I 34S4 
zapomóg ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki I JM 
w tem ustawowych 116 1 doraźnych 930. 

W ubiegłym tygodniu straciło praca a* tere­
nie Łodzi 469 bezrobotnych, otAymaJo praca 

' 665, wystaao do pracy 205. 
I frząd rozporządza 13 

robołnfców roinrch sawodow. 
4 bezrcOouych w daga •kaagław* -

otrorroslo witki kotejowe aa prsajaad k a t a M 

i 
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Dnia 13-go lipca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie i tam też 
czasowo pochowany został 

B P . 

b. przemysłowiec, obywatel m. Łodzi, 
przeżywszy lat 73. 

O strasznym tym ciosie zawiadamiają znajomych i życzliwych 

II 

'MUZYKA /ZTUKA^-
TEAJR M1EJSKL 

Dziś o godz. 9 wiecz. kapitalna, arcywesoła 
farsa amerykańska „Jutro pogoda" z Michałem 
Zniczom, Stefania Jarkowską, Irena Grywlńską, 
11 Łapińską. Wt. Ziembiński 1 T. Krotkę. 

DODATKOWE PRZEDSTAWIENIA „GOLEMA" 
Wobec tego, te 16 dotychczasowych przed-

ttawień „Golema" nie wyczerpały 1 w części te­
go olbrzymiego zainteresowania, Jakie sztuka o- ! 
budziła, dyrekcja w odpowiedzi na liczne zglo-
•żenią ze strony szerokich sf<y Inteligencji za­
wodowej żydowskiej ogłasza jeszcze piec dodat­
kowych, nieodwołalnie ostatnich, powtórzeń te­
go wysoce interesującego widowiska. 

Przedstawiania dane będą od pojutrza, Ł J. 
Wtorku do soboty włącznie. 

Ceny znacznie zniżone. 
Najdroższe miejsce kosztować będzie 4 *ł~ 

fcztery złote). 
Bilety w kasie zamawian w ocdderal Ocatocn-

aaiero od dziś od U rano. 
TEATR POPULARNY. 

Z powodu przedstawienia „Chaty za wsią" na 
wołnem powietrzu w parku „Wenecja" dziś, w 
niedziele 15 b. m. p.rzedstawieule w teatrze przy 
ul. Ogrodowej zostaje zawieszone. W razie zaś 
niepogody przedstawienia odbędą się normalnie. 

„CHATA ZA WSIĄ". 
Dzli po raz drugi wielce ciekawe widowisko 

„Chara za wsią" ńa wolnem powietrza w parku 
„Wenecja", które na wczorajszej premierze spot 
kxk> si« i tak gorącem przyjęciem przez publi­
czność przepełniającą widownię. Frenetycznym 
brawom nie było wprost końca, tańce, śpiewy, 
byty gorąco oklaskiwane przez rozentuzjazmo­
wanych widzów. Przepiękne naturalne tło. ma­
lowniczy teren 1 wysoce artystyczna gra złożyły 
słe aa miłą całość dającą zadowolenie nawet naj­
bardziej wybrednym gustom. Spodziewać tlę za­
tem należy, łe tak dzisiejsze Jak 1 następne 
przedstawienia, które trwać będą codziennie do 
soboty 21 b. m. cieszyć się; bedą należytem uzna­
niem, a tera samem powodzeniem. Początek 
przedstawień punkualnic o godzinie 6-eJ wlecz. 
Park otwarty dla publiczności dziśut od godz 
9-eJ rano. od poniedziałku zaś o godz. 3-ej po 
południu, cd godz. 5-eJ koncert orkiestry. Przed­
sprzedaż biletów w kasie teatru popularnego od 
godz. 11 rano do 3-ej po poł., w kwiaciarni B-cl 
Dymkowskich od godz. 9 rano do 2-ej po poł., 
w parku „Wenecja" od godz. 9 rano do 9 wiecz. 
bez przerwy. 

A więc dziś wszyscy spotkamy się w parku 
„Wenecja", by mile spędzić czas wśród zieleni 
i dźwięków pleśni cygańskich. 

LETNI TEATR ART.-LIT. „GONG". 
Dziś po raz ostatni znakomita rewja p. t. 

„Zona się nie dowie", która cieszy się nicslab-
nącem powodzeniem. Szalone wybuchy wesoło­
ści wywołują sketche „Gabinet doktora Tnchc-
lesa", „Przedstawienie bez inspicjenta" oraz ar-
cyzabawny sketch p. t. „Interpelacja "sejmowa", 
w których doskonale spisuje się cały zespól 
„Gongu" wraz z dyr. Jastrzębcem, Skonecznym, 
Cybulskim 1 Bełskim ria czele. Prócz tego go­
ścinne występy znakomitych artystek pp. Dra-
czewskicj. Czartorzysklej i Hryniewieckiej oraz 
melodyjne, pelnc humoru i nlelrasobllwości pio­
senki Bolcla Kamlńskiego i Hanki RunowicckleJ 
składają się na całość doskonałego programu. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 6, 6 1 10-eJ 
wieczorem. 

Dnia 10 lipca 1928 r. zasnął w Bogu nasz nieodżałowany szef bp. CHUNE RUBIN 
przeżywszy lat 71. 

W zmarłym tracimy szefa o nieskazitelnym charakterze, którego praw­
dziwa ojcowska troskliwość i serdeczność nigdy wśród nas zapomnianą 
nie będzie. 

Cześć Jego pamięci I 
Paraonal biurowy, fabryczny I m a j s t r o w i * 

Fabryki Wyrobów Sukiennych CH. RUBIN , Sp. Akc. 
w Tomatzowle-Mi izowl*ckim. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszej nieodżałowanej 

b . p . IOTapjji z W o l m a n ó w 
F E L I X O W E J 

składamy tą drogą serdeczne podziękowania. 

DZIECI i RODZINA. 

Groźba s t r e j k u pakarzy. 
Żądają oni, by wszystkie towary były wysyłane 

w stanie opakowanym. 

PRAWDZIWY RADION. 
W ostatnim czasie pojawiły się znowu na 

rynku różne środki do prania, które pod nazwą 
Jak „Radlol", „Radium", „Radol", „Rldol" etc. 
mają na celu wprowadzenie w błąd publiczności, 
przekonanej. Iż nabywa znauy jako skutecznie 
działający środek do prania „Radlon", wyrabia 
ny przez firmę „Schicht" Sp. Akc. 

Zaleca się zatem Paniom Gospodyniom, które 
; ażywają „Radion" do prania, aby przy zakupach 

yzekonały się uprzednio, czy otrzymują praw-
łtftiwy „Radlon". Oryginalna paczka „Radionu" 

(zawartość 250 gr.) Jest koloru clemno-granato-
wego z iółtemi promieniami w prawym górnym 
fogu oraz napisem: „Sam pierze". 

Inno środki. Jak np. wyżej wspomniane, nie są 
wyrabiane przez firmę Schicht I zachodzi oba­
wa, tft są one produktem malowartosclowym. 

W dnfa wczorajszym dorśeśKśmy o 
zatargu jaki wybuchł w domach ekspe-
dycyjno-transportowych. Jak s»e dowia 
dujemy w dalszym ciągu, zatarg ten 
powstali na tle następującym: 

Oto przed kilku drwami związek pa­
karzy zwróć® sic do wllaściclela domów 
ekspedycyjnych z zadaniem, bv wszy­
stkie bez wyjątku towary ekspediowane 
były w opakowaniach. Zadanie to moty­
wowała oni chęcią powiększenia swych 
zarobków. 

Związek ekspedytorów odmówił tym 
żądaniom, zwracając się jednocześnie o 
zaopiniowanie tej sprawy do miejsco­
wych organizacji gospodarczych, które 
również odmówiły płacenia za opako­
wanie tych towarów dotąd przesyła­
nych z wolnej reki 

Odmowa uzasadniona była faktem, 
'ż od 10 lat nfeiktóre towary transportu­
je się bez opakowania, ponieważ podra­
ża to jego koszta najmniej o 1 proc. co 
przy towarach bawelnanych stanowa 

ogromną różnicę, nfeJctore zaś gatanfci 
towarów, w malłych paczkach, nie nada­
ją ste absolutnie do pakowania w bele. 

W konsekwencji pałkarze oświadczy­
l i , że w razde nieuwzsrlędnienia ich żą­
dań, które mimo wszystko podtrzymują 
oni w dalszym ciągu, ptoklaonują z 
dniem 22 b. m. Sfcrejk, prayczem wciąg­
ną do niego wszystkie sekcje wchodzą­
ce w skład związku transportowców, 
a wiec furmanów, robotników, ekspe­
dientów i konwojentów. 

Celem zastanowienia sie nad sy­
tuacją odbyło się posaedzenSe »w związ­
ku wła&cicieE domów ekspedycyjnych. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono powia­
domić o zatargu inspektora pracy 1 urząd 
wo>cwódizki, oraz wysiać memoriały do 
mUniisterstw pracy oraz przemysłu i han­
dlu. W memorjałlach tych ekspedytorzy 
proszą o interwencje w sprawie zatar­
gu, twierdząc, iz żądania pakarzy me 
mają charakteru akcji ekonomicznej. 

RADJOPROŁftAM • 
NIEDZIELA. 

10.15—11.45 — TranunlsJ* nabożeństwa i 
katedry poznańskiej. 13.00—12.10 - Sygnał 
czasu, hejnał z wieży mariackiej w Krakowie, c-
raz komunikat lotnlczo - meteorologiczny. 12-10 
—15.55 — Przerw* 15^5—16.00 — Komunikat 
mcteorologteinr. 1WJ0— InJO — Odczyt Ł 
„Hodowla matek pasesetnych*' (dział -Icottuc-
two") — wygłosi prot Jan Biegański. 16.40— 
17.00 — Odczyt p. L „Najważniejsze wiadomości 
1 wskazania rolnicze"* — wygłosi p. Szar.epan 
Mędrzeckl. 17 00—18.30 — Koncert popularny. 
Orkiestra filharmonii' warszawskiej, organizowa­
ny wespół z wydziałem oświaty I kultury ma­
gistratu m. sL Warszawy. W programie utwo­
ry Griega. 18J0—18.50 — Rozmaitości Występ 
art dram. W. Pawłowskiego. 16\50—19.15 — 
„Dzieje ruchów rewolucyjnych w Rosji" — od­
czyt U-O p. t „Reakcja w dobie panowania Mi­
kołaja I" (dział „Historia I •ztuka") — wyrJoai 
prot. Lodwtk KlucŁyoski. 19.15—19.45 — Pre«v 
w*. 1#,45~J010 — Odczyt p. i „Najwaiaiejsz* 
odkryć** w c 1928" (dział „Odkrycia I wyna­
lazki") — wygłosi kuł. Kug. Porębski. 20.15 — 
Koncert wieczorny, popularny (orkiestra lilhar-
monjl warszawskiej z Doliny Szwajcarskiej). 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Tadeusza Ma­
zurkiewicza oraz soliści. 22.00—22.05 — Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologlczny. 22.03 
—2220 — Komunikaty PAT-a. 2220—2230 — 

Kc^nmllęjity; policyjny, sportowy, oraz nadpro­
gram. 22JO—23.30 — Transmisja muzyki tane­
cznej s restauracji „Oaza". 

[ Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O f l - E C H O 

—it J 
OOOtXXXXXXXXXXXX»OOOOOtXXXX)000« 

Każd kobieta chcąca być uroczą wie, że- nic 
powinna mleć ani Jednego wioska na ramionach, 
nogach I szyi, szczególnie w lecie, kiedy nosi się 
suknie wycięte i kostiumy kąpielowe. Niepodo­
bna jednak używać brzytwy, która wywołuje 
wągry, pryszcze i wzmacnia porost włosków, 
ani starych nie pachnących depilatolrów zaognia­
jących naskórek. 

Nowy wynalazek „TAKY", pachnącego kremu, którego używa się wyciskając go z tuby, po­
zwala każdej eleganckiej kobiecie usunąć natychmiast zbyteczne wioski i puszek. Sposób użycia 
łatwy i żadnej obawia rozdrażnienia naskórka. Po „TAKY" skóra staje się białą 1 gładką. 
„TAKY" nic wysycha w tubie, a wsiąkając aż do korzenia, powoduje zanik włosków. 

UWAGA. „TAKY" Jest do nabycia we wszystkich kosmetycznych sklepach po cenie — Zł. 5 
za tubę. 

Oeneralne Przedstawicielstwo: A. BORNSTEIN (n Co., GDAŃSK, Bottchcrgasse 23/27. TEL. 
Gdańsk 266-14. Pocztowe Konto Czekowe P. K. O. POZNAŃ 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. Borusłeln & Co. dołączony Jest sposób użycia w Je 
zyku oolsklm i tylka za te gwarantujemy. 

Zawody strzeleckie 
w Toruniu. 

W miesiąca sierpniu r. b. odbędą sło 
w Toruniu IV Narodowe Zawody Strze­
leckie pod protektoratem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej Prot 
Ignacego Mościckiego. 

Komitet Honorowy IV Międzynaro* 
dowych Zawodów Strzeleckich stano­
wią: Marszałek Józef Piłsudski, Prem­
ier Kazimierz Bartel, Minister Spraw 
Wewnętrznych Gen. Sławoj - Sklad-
kowskl, Minister Wyznań Rei. i Ośw. 
Publ., Minister Komunikacji, I 1 II Wice­
minister Spraw Wojskowych, Szef Szta 
bu Generalnego, D-ca Ó. K. Nr. VIII, 
Wojewoda Pomorski, Szef Dep. Piecho­
ty MSWojsk:, Dyr. Państwowego Urzę­
du W. F. i P. W., Delegat Polski w Mię­
dzynarodowym Kom. Olimp., Komen­
dant Ćentr. Szkoły Strzelniczej, Prezes 
Zarządu Głównego Związku Strzelec­
kiego Dr. Kazimierz Dłuski, Prezes 
Ccntr. Zw. Polsk. Stowarz. Łow. i Pre­
zes Zjedn. Bractw Kurkowych Dr. Gło­
wacki. 

W związku z powyższem w dniu 16 
lipca b. r. o godzinie 20-ej w gabinecie 
Dowódcy Korpusu Nr. IV (ul. Kościusz­
ki 67) odbędzie się posiedzenie Komite­
tu Organizacyjnego IV Narodowych Za­
wodów Strzeleckich celem przygoto­
wania udziału społeczeństwa Łódzkie­
go Okręgu Wojskowego do wzięcia u* 
działu w zawodach w Toruniu 
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Dzieci robotników łódzkich 
spędzają dzień w „parku 3-go maja" pod opieką wychowawców i nauczycieli. 

Niestety, zaledwie 4 tysiące wybrańców korzysta 
z dobrodziejstw „półkolonji". 

W skwarne, upalne "dni fpcowe, Łódź 
staje się nieznośna. 
Starajmy słę wówczas za wszelką cenę 

wydostać się z miasta dymu i kurzu, by 
ochłonąć na Jonie natury, w górach nad 
morzem lub bodaj w Poddębui. 

Nie każdemu pozwalają na to óbo-
wiązki zawodowe lub! interesy. Ct, któ­
rzy nsie mogą, choć na krótki przeciąg 
czasu, rozstać się z Łodzią, wysyłają z 
miasta 

tony, a przedewszystklem dzieci 
Nas) urfluećnscy muszą bowiem za­

czerpnąć świeżego powietrza, muszą 
wygrzać się na słońcu I używać wszy­
stkich rozkoszy, których tak hojnie la­
tem dostarcza nam natura. 

Musimy ich strzec, jak źrenicy oka, 
albowiem oni — 

to nasza przyszłość, 
I możemy być o nie spokojni 
Powrócą w końcu sierpnia z Rabki 

łub Krynicy opafone, zdrowe. sHne I we­
sołe. 

Urodzfly się bowiem w czepku. Mają 
rodaków, którzy mogą Uch wysiać na 
letniska, do miejscowości kuracyjnych— 

W Łodzi' latem pozosteją tylko 
dzieci robotnicze. 

Schorzała, gruźSiozoa dwarwa a cła-
strych, wAgotnych nor bałuckich, która 
nigdy nie widziała Rahikl ani podmiej­
skich letnisk. Co robaa te nieszczęsno 
maleństwa w czasie lipcowych upałów? 
Wszak Łódź liczy 

60 tysięcy dzieci 
uczęszczających do szkól powszech­
nych, których rodzice w znacznej czę-
fcd to—pariasi. 

Bolączką tą eacrgfcznte zajmuj* s*ę 
njtejsfc* wydział opfcdd społecznej, który 
rak roczme w tipca i w sierpnia organi­
zuje w Łodzi pofkolonje. 

Do roku 1923 półkotonje organizowa­
no w parku Poniatowskiego, od pięciu 
lat istnieją one 

w parku 3 maja. 
W końcu każdego roku szkolnego we 

wszystkich szkołach powszechnych od­
bywa się przy udziale wychowawców i 
lekarzy higienistów wybór dzieci, któ­
re Dostają przydzielone do pó&otooJL 
Pierwszeństwo cczywMcłe mata 

dzieci warte 1 chorowite. 
W pierwszych dniach Bpca wyrusza 

pierwsza partia. 
Park 3 maja rozbrzmiewa wesołym 

śmiechem dziecięcym. Codziennie rano 
I po południu przez miasto przejeżdżają 
rozśpiewane 

„dziecięce** wagony tramwajowe. 
Chcąc przyjrzeć się rozwojowi tej 

jednej z najpożyteczniejszych instytucji 
miejskich, postanowilśrny zwiedzić ko-
lonje. Gdy przyjeżdżajmy na ulice Prze­
jazd, informują nas, że park 3 maja jest 
zamknięty dla publiczności od 9 rano do 

' 6 po południu. W tym czasie park ten 
należy wyłącznie do dzieci. 

Jest godzina pierwsza po paltKirwn, 

Rozmowa z „murzynkiem" 
Przed drewnianym budynkiem, w któ 

rym znajduję się kuchnia olbrzymi ogo­
nek. Dzieci z rondelkami oa»kirją na o-
Mad Wesołe, opalone maleństwa nie­
cierpliwią się. Chcą już znów stte bawić 
I prażyć na słońcu! 

— Jak się tu czujesz? — pytaimy 
pierwszego z brzega m^bieskoołdego 
..murzynka". 

„Murzynek" usmtecha się, 
— Bardzo dobrze. Szkód n tylko. Że 

rnoja siostrzyczka nie może tu przyjeż­
dżać. Ona jeszcze nie chodzi do szkoły. 

— A mój brat tu przyjeżdża w sierp­
niu — z durną przerywa mu jakaś dziew 

czyrrka — on będzie miał tutaj swój le­
żak, bo jest trochę chory. 

Rozdawnictwo obiadów następuje bar 
dzo szybko. Dzieci spożywają obiad na 
świeżem powietrzu i udają się na boiska 
na półgodzinny odpoczynek. 

Zwiedzamy kuchnię w której wre pra 
ca. Przy kotłach pracują 23 osoby. Pa­
dają krótkie rozkazy kucharza, kttóre są 
spełniane bez szemrania. 

Dzieci jedzą. 
ramą nas, byśmy skosztowali zupę. 

Faktycznie znakomita. Kucharze cieszą 
sie Z otrzymanej pochwały. Przy spo­
sobności przeglądamy menu codzienne. 

Rano dzieci otrzymują kakao i bułkę, 
wpołudnUe obrad (trzy razy tygodniowo 
mięso), później nastewrje podwieczorek. 

przeważiwe gotowany, składający się z 
owocowej lub warzywnej zupy. Słabsze 
dzieci prócz tego otrzymują drugie śnia­
danie, mleko z bułką. 

Dzieci spędzają czas bardzo wesoło 
3 pożytecznie. Już o godzinie 7-ej rano 
erromadzą się w punktach zbornych, na 
Bałuckim Rynku, zbiegu ulic Dąbrow­
skiej I Rzgowskiej oraz Kopernika i Łą­
kowej. 

Następuje odjazd trartrwajarai pod Ue 
runkśem wychowawców do perka 3 
maja. 

Dzień w parku. 
W Bpco ha półikofonjach znajduje się 

2100 dzieci ze szkół powszechnych, w 
tem sto kilkadziesiąt dzieci z robotni­
czego towarzystwa przyjaciół dzieci. 

Związki zawodowe interweniują 
w sprawie unieruchomienia fabryki I. K. Poznańskiego 

W doki wczorajszym do Inspektora 
pracy o. Wyrzykowskiego zgtosBa ile 
delegacja wszystkich trzech związków 
zawodowych w osobach pp. Krzynow 
ka, Kazlmlerczaka 1 Mruka z prośbą o 
podjęcie interwencji w sprawie unieru­
chomienia fabryki Poznańskiego w kon­
sekwencji znanych wydarzeń. 

Delegacja wskazała, te wskutek tr 
nleruchoiulenhi warsztatów pracy, wie­
lotysięczna rzesza robotników wraz z 
rodsJnaad znahrrto sic w sytuacji tra­
gicznej. 

Stanowisko zarządu firmy, podkre­
śliła delegacja, uniemożliwia też robot­
nikom zwolnionym z pracy, korzysta­
nie z zapomóg funduszu bezrobocia. 
Wreszcie delegacja sformułowała na­
stępujące żądania związku do zarządu 
firny. 

Natychmiastowo arachomfenfe przę­
dzalni obliczenia zarobków 
przepracowany 
rrych, ule zaś nowych, wypłacenie dwu­
tygodniowego odszkodowania wszyai-
krm robotnikom przędzalni, wskutek 
rdewymówienia formalnego na dwa ty­
godnie, zmiany warunków pijacy ona 
wydanie robotn&on zaświadcz*! do 
fundusza bezrobodbi, tfc zcetafi «w olała 
• i a pracy na ihułafc 

Pan laapektar WynykowfM 
przedstawideictB związków w 
stawionej ma sprawie toterweojować I 
niezwłocznie wystosował do zarządn 
firmy I. K. Poznański zaproszenie, aa 
wspólną konferencję, która ma się od­
być w lokalu Inspektoratu pracy w po­
niedziałek t. J. Jutro, (p) 

ifill 
D » powinna PEAN fobia odmawiać | 

niezawodni* 

I b 
L e s c h n i t z e r a l 

M A Ś Ć I M Y D Ł O 

* »M»Wa»iwftialf* «m 
apfekftea t ArofNlaolt WAM TT&. aardłe Jr-38. ] 

W jśetiputii przybędzie na ariejaoe o-
becnych, nantępna paztja m n ^ wiece,' 
tak samo Bcana. 

Trudno jest ceuwać nad tak znaczną 
•osdn dzieci aa przestrzeni do*c rozSe-
głego parka 3 mata. Kierownictwo pdL 
kjofionji podzSetto dzieci na 

23 ftiuw. 
Rad kafedą a olch ma t̂ ocag mn,to.lnjy 

wiychowwwca, Dzieci gromadzą eto na 
dwóch bofefcacb, .jawkinT | J T E Ó M A F " . 
Na każdym % boisk Jest PO 50 krsafcow 
dat cfaoiwUnh drfcct. która aaaJafc sto 
•a -iioftea. PófroJcute pcakafefc T Ó M D * 
aa eutejaca tokarzy rtitjeatoitówi ł 

ostro aojfotowte. 
NJeazczęjSHwe wypadki sdaneają sto 
dość rzadko, gdyż dzSed zadiowtrją się 
bardzo dobrze, są karne 1 posłuszna. 

Należy Jednak zwróctć owswe na aa-
stepujacą eferfetanosó. 

Wl f-fafctekjL W&R P&KKTAATO aa ale-
ozyana, puk 3 fBHto Jest otwarty <3a 
potiflcznoiol. Prf f eznosć ato tySso ste 
dba o kawUM, ate RRZJMUŚ aa tobą ba-
taśhi, która TTM\(TNT w łtatoch. 

Dzieci, które c*xxhną boao. easęste z 
tego powodu dostają pokaleczeft. Ape­
lujemy w«ec do bywalców parku 3 ma­
j a by 
pamiętni o zdrowia naszych mHtrsIń-

sklcb! 
Prócz lekarzy higjerastów. i 23 wy­

chowawców, pó&okMje posiadają jesz­
cze 9 wychowawców foyc«rych. 

Pa iniadanhł w peefca odbywają sto 
ćwiczenia i jary 

/jbfeuowe pod Ich tferimkfaoa. które 
dziedom wypełniają całe przedpoirud-
nie. Po obiedzie dzieci przez pewien 
czas odpoczywają. Później zn<Vw plażo­
wanie, albo też gry zbiorowo. Po pod-
wfeGzorkn Zbierają s«ę na boisku, i na­
stępuje 

wyiaf at z aarka. 
Dzieci wprost rrfe chcą rozstać z poŁ 
kolonjamŁ Z ntocterpliwością oczekują 
następnego dnia, który znów spędzą na 
świeżem powietrzu, w mSem i wesołem 
otoczeniu. Kierownictwo półkolonji dba­
jąc o naszych irnhisittskoch często pod­
daje ich badaniem lekarzy, waży i wy. 
syła do kąpieli na uScę Wodną, 

Świetna organizacja. 
'Jak stra-ierdzttJmy, craranfetaefa kej &jv 

stytiicJJ Jest rzeczywiście nadzwyczaj 
sprawna i celowa. Szkoda tylka, że z 
pośród 60 tysiiccy dzieci szfkohiych, za­
ledwie 4 tysiące może korzystać z tych 
dobrodziejstw I Nie wszyscy najmłodsi 
obywatele Łodzi mogą przebywać rei 
świeżem powietrzu I beztrosko bawić 
sie pod staranną opiekał 

Tyk o pótkolonjach. 
Kdonji, w których dzieci przebywają 

przez całe lato. Łódź nie posiada 
Pewną ilość dzieci udało site jedTiak 

wysłać miejskiemu wydziałowi opiieki 
społecznej do rozmaitych stron kraju. 
Są to przeważnie wychowankowie milej, 
sbich zakładów wychowawczych. 

W Ostrowiu w Poznańskiem znajdu­
je się 200 chłopców i dziewcząt łódz­
kich, w Inowrocławniu 115. w Siedziń-
cu pod Rabką 8, w PnCewie 100 dziew­
cząt w wieku szkolnym. 

Tak się więc przedstawia lato naj-
miłodszych iodzftao. 
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Odwołania zarzutów i oskarżeń 
domaga się od farmaceutów zarząd kasy chorych. 

Reduta Prasy. 
Czerna, o ptafcaa, warok ostry jak 

sziyist 
Masz ddć 1 chmurc posępną na twa­

rzy. 
Rozpogótfl czółen ja ci sa to bilet 
Dam na wspaniały festyn dzienni­

karzy. 

Pasmo, Jałcie otrzyma! z generalne] 
dyrekcji zdrowi* Związek farmaceutów 
w odpowiedzi na zasadnicze pytania co 
do przygotowania lekarstw „iia zapas" 
—załatwia spór połowicznie.—a właś­
ciwie w treści swej przyznaje słuszność 
zarządzeniom kasy chorych. 

W aureoli grzecznych stów. mających 
na celu ntezaogniaiiie zatargu,—orzecze 
nie to najwyraźniej wskazuje, iż w wy­
jątkowych,—jak epłdemja,—wypadkach 
lekarstwa mogą być w większej ilości 
przyrządzane. 

Przewodniczący zarządu torJmWeJ tak­
sy chorych, saśnterpeśowany przez nas 
co do warunków' Rłcv,"*iacfj bezrobocia 
fscmaccirtow, — oświadczył nam, iż 
pierwszym | kardynalnym warunkiem 
csiągniiecia porozumienia jest publiczne 
odwołanie przez farmaceutów tych 
wszystkich zarzutów i Oskarżeń, jakje 
oat w odezwach swych przeciw kasie 
chorych podofeifc. 

Od tego żądania Zarząd kasy bez­
względnie nie ustąpi | uzależnia swe 
stanowisko od spełnienia togo postula­
tu. 

Onegdajsza konferencja nre doprowa­
dziła do porozumienia, gdyż oczekiwa­
nie ze strony farmaceutów bardziej jas­
no sprecyzowanego os^wjadczeriia min. 
spraw wewnętrznych nie może być 
przez zarząd przyjęte do wiadomości. 

Od decydującego zaialtwtańa sporu 
wstrzymuje zarząd nieotrzymanie o-
icjairiego pisma z ceo- dyrefacji słuifcy 
zdrowia. 

Obecofe w«cc punkt ciężkości lety już 
lite w probtomaitach natury chemicznej, 
lecz czysto prawnej wynikającej i o-
gólno-obowiązujących zasad stosunku 

| służbowego ntSędzy pracodawca a pra-
cobiorcą. 

Narazie ubezpieczeni chorzy są w 
dalszym ciągu obsflugiwatś częściowo 
przez apteki kasowe. ihpX 

firtwlyzm. newraloia i podagra. 
Skuteczne leczenie Urodonalem. 

Niniejszym mara zaszczyt lawiaóonrM P. T. 
Publiczność, ie po powrocie s stolic ZachoduleJ 
Eurr sy, przystąpiłem do przebudowy no. "20 ki­
na na wzór cdcleguntszych 1 aajwytwoririej-
tzych krte ŁWUna, Wiednia, wobec tezo Jestem 
ZHWMzooy przerwać ecjwwsfl k£m aa przedni 
krótki eto czato. O dało otwarcia eajwytwonilej-

ssczo kina n. Łodzi, sin eadeaskan zawiadomić 
P. T. PttWfczaoic. 

Z 

M d l JM-w 

Hrjporszytn naszym wrogiem Jest kwas mo­
czowy. Produkt tea, który istnieje w normalnym 
organizmie t który odnajdujemy w moczu ludzi 
sdrowyck osiada podstępnie I niedostrzegalnie t 
sadntdza swą ofrcvuo*ć przez otsJazmcz^cr ayst-

, Tea tUw ctoroftjr nazywamy arirctyi. 
a todil • wytwarzający ca itadmiar kwam 

naoesowego aitretykansł. 
Kwas moczowy atakuje stopniowo najważ­

niejsze organy | powoduje bóle głowy, migreny, 
bóle newralgiczne 1 mięśniowe. Krew zawiera­
jąca nadmiar kwasu moczowego., zaczyna ile 
krążyć, zostawia osady na wszystkich Ścian­
kach naczyń krwionośnych, na arteriach dużych 
I ma tyciu które tracą elastyczność, stają się, 
twarde 1 '.roche. Ten zgubny produkt nie osz-
czę*'** nawet serca. Nerka, która posiada boga­
ty z. jłas kwasu moczowego 1 które] funkcją Jest 
wydalanie go, zaczyna ile działać, komórki ner­
kowe wskutek obecności kwasu moczowego do­
zna], stałego podrażnienia, które przechodzi w 
chorobę cerek, zjawiają się S •/» poważne za-
LuaTccu, piasek, bóle nerkowe, bolesny ataki 
podizr/d. wtedy powstają arterjo-skleroza, an­
gina pectorls l wewnętrzne krwotoki z gruczo­
łów. Posiadamy •aakomlty Środek do •kuteo-
aej walki s przyczyna. wyiej opasanych stanów 

chorobowych, L J. artrełyztnetn. Antretyzjn, Jak 
Jut zaznaczyliśmy, Jret zbiorem objawów, pow 
stających wskutek nadmiernej produkcji kwasu 
ra i-zoweg> * K*k<tm:t ndrtiol Uwlemy b»r 
dao dobrze twalczać i« chorobę, aaieży tylka 
ostrze* osoby dotknięte ertretytOKW przed yo-
wagit I skutkami opiak&nyad togo U ton, a wów­
czas będziemy mogli nlstylko powstrzymać roz­
wój choroby, ale nawet całkowicie wyleczyć 
chorego. Musimy przez stosowanie odpowied­
niej djety, unikać nadprodukcji kwasu moczowe 
go. Ujęta Jest bardzo prosta, gdyż znamy dos­
konale pokarmy, których artretyk powinien uni­
kać, mięsa wędzonego, młodych ryb, mocnego 
wina, wiciu Jarzyn, groszku, fasoli, soczewicy I 
wreszcie czekolady. 

Lecz zachowanie diety nie wystarcza, ieby 
wyleczyć chorego, który nagromadził w organi­
zmie swoim znaczne ilości kwasu moczowego. 
Aby nsunąć tę substancję trojącą stosujemy pre­
paraty, które służą bądź do rozwszczenla bądi 
do wydalenia trucizny. Przez długi czas posłu­
giwano się solami litu. Ale od czasu kłody zna­
my Urodonal, 37 razy silniej działający od soii 
litu Ckonnmlkat Akademii francuskie]) odrzuciliś­
my oczywiście lekarstwa mniej skuteczne I oży­
wamy wyłącznie .Urodonal'', który rozpuszcza 

Cierpiący mm r t H i m a ł y z n t , 

k a t a r y ż o ł ą d k a i k l a z a k , 
z a b u r z e n i a czynnośc i w ą t r o b y 
•iecb a*t •ilintelą ekutayetac1 i aktywwwwKycb. 

T A B l i B T B K K A R L S B A O Z K I O H 
M A G I S T R A K L A W E 

Przez aktywówtMm TABLETKI soetaiy w działania 
EWeta możliwie cbUzoo* do rwieże| naturalnej wody 

Otrzymać nsotna w każdej Aptece 1 Drogerii 

JAK USUNĄĆ PIEGI? 
Ntemafe tóopotn i trosk w obecne] 

gorącej porze rokn ma każda 
ońcac skneecznee zsunąć pJ«E* 1 
meątrottatte. Zjwzŷ oowainr»c % 
sioneczztyich jest oaprawde tfta wiełn pc>-
tączone z wie3clcrrrJ ofiarami Grozi tu 
pozaicera zniekszta^oeaiieni twarzy. 

Z różnych preparatów, jatóe ukaiza^s 
się na rynku tak badizo zachwalanych, 
Wicie z atoh nae odmoslo żadmego skut­
ku, tub też wywołały skutek wirecz 
przeC&wny. powodując ra twarzy wy­
sypki ł piasty ceupecając w ton aposoti 
twarz. Na wyróżnienie Jcdyofte zatAj. 
guje oryginalny preparat aptickaa-za 
Leschnitzera. Preparat ton zatajduje &q 
tuż w użydu od dziesiątków lałt * jak^ 
oaibardziej skuteczny zdobyfl sobie po. 
wszeclttjc uznanie. 

KILKA SŁÓW O MOWYM KOSJttETYKOi 
COLO.CCUIAM TAUCliM O-HA LUSTIU 
W POPRZHWUU krótkiej wzmiance e news] 

dobyczy w bj.«netyce wspoiiwlałem. ie przy 
pomocy COLD - CREAM TALCUM D-ra I.nsrra 
można masować twarz l ciało, bez szkody dla 
ożywczych procesów IłmJy krwi. Dziś zazna-
czam, ie preparat ten nu wybitna własność na-
dawania skórze ciała aksair.r •.;•.•< gładkości crai 
dyskretnego zapachu wonnych kwiatów, podob­
nie Jak D-RA LUSTRA roślinny PUDER ŁOZO 
TYCZNY. Dr. Z. B. 

1 przyśpiesza wydalanie trucizny. Stwierdzono, 
ie artretycy, pobierający regularnie ten środek 
pozbywali się szybko I bezpowrotnie róinyok 
bólów, ataków reumatycznych, ataków podaury, 
krótkiego oddechu, kongestjl, krótko mówiąt 
wszyskich skutków artretyzrnu. Zoby wyleczyć 
się należy stosować UrbSoaal co miesiąc w da­
ga dziesięcin dni, biorąc trzy łyżeczki do kawy 
s matą fioddą wody do kaidem Jedzenia. 

Dr. Dsnrise. 

Pod Polską Górą. 
Z pamiętnika uczestnika walk. 

C S " 

_ sAtrwtJa tlę wtet-
r>olzktei Oónca ka s-

ssskrwawsarch bojów l«cJo-
sea^we^^Mieaża. PUaaA-

wfdok. Sosny padają ścinane systema­
tyczne. 

Rezerwa nasza Jaz zdziesiątkowana. 
Dwa balony rosyjskie na uwięzi kie­

rują ogniem dział.,. Nad okopami wy­
kwitają całe serie dymków szrapoeio-
wyca, — by (potkać sis s wyrzucaną 

rtwwtft... 

&. T, Wazy sito iHMsrtcniirJsi afconcze-
afe przez BnnrSowa ostatnich przygoto-
w«A do decydującej otenzywy aa na-
acym odcinka. 

W powietrza cmentarna cisza, która 
z każdą godziną staje ale bardziej tajem­
niczą, a w swej martwocie wprost zło­
wróżbną. I zdawałoby się świętokradz­
twem ciszę tę przerwać, zmącić spoko] 
władcom żywiołów— 

A w chwili takiej czas staje, tylko my­
śli ulatują z Jakąś rozpaczliwą tęsknotą 
ku rodzinie i tym szczęśliwszym godzi­
nom, które zdają się dla nas już być bez­
powrotnie stracone... 

Po południu towarzyszyłem konno 
.pułk. Berbeckicmu do dowództwa bry­
gady. Pierwsze akordy szatańskiej sym-
fonji. Artylerja rosyjska wstrzeliwuje 
Się... 

— No, będziemy jutro mieli gorąco — 
odzywa się pułk. Berbecki. 

Droga, po której jedziemy, zasypy­
wana całemi garściami granatów i szrap 
neli. Świetnych mają obserwatorów, 
zdaje się, Iż wreszcie któryś z wybucha­
jących tuż przed lub za nami granat 
skończy ten wyścig koni z pociskiem. 

4. 7. Dzień sądu ostatecznego. Pie­
kło. Takiej orgji wojny jaszcze nie prze­
żywaliśmy. Poprzednie walki — to za­
bawa wobec tego huraganu pocisków. 
Od 4-ej rano rozpoczął się ogień nisz­
czący skoncentrowanych tysięcy dział 
rosyjskich właśnie m nasz odcinek. 

Jeden niemilknący, przerażający 
lwem szaleństwem huk. Ziemia dudni i 

granaty _ 
Pierwsza łorja bombardowania skie­

rowana na rezerwę. Ziemianki wszyst­
kie Już rozbite, a wielka połać lasu świe­
ci jBl roDzną, Tam gałęzie drzew spo­
jone aą s rozszarpywanemi dziesięcio­
krotnie szczątkami ciał tych żołnierzy­
ków, co t ©jeszcze wczoraj do matek I 
sióstr listy o swem zdrowiu pisali-

Baterie ciężkich dział biją sierpami. 
Dudnienie ziemi poświsty powietrza sie­
kanego stalą zlewają się z hukiem eks­
plozji śmiercionośnych pocisków. 

Ruch szalony. Telefony ustawicznie 
jęczały, ordynansi konni ualopem z mel­
dunkami pędzą, rannych nie można od­
wozić na tyły, gdyż ściana ognia zapo­
rowego odcięła skazany na zagładę od­
cinek od rezsty świata. 

Nadaję do d-cy kompanji telefono-
gram o amuncji... przerwana nagle l i -
nja... Z patrolu telefonicznego, który 
ciągle wyruszał naprawiać połączenia 
już tylko dwóch ludzi zostało... 

Mijają w tern piekle godziny... 
Oto ukazują się już eskadry samolo­

tów. Lecą w stronę Wołczka... 
Zajeżdżają w błyskawicznym pędzie 

kolumny amunicyjne. Zdaje się, iż nie­
szczęśliwe konie kładą się po ziemi.,. 

Dostrzegli Je Już obserwatorzy. Za 
kilka sekund kilkadziesiąt granatów od­
cięło część kolumny... czarna plama wi­
dnieje na spalonym od żaru słońca pia­
sku... 

Kopiemy na gwałt nowo rowy rezer­
wowe... i oto już dzwonią po nich grana­
ty rosyjskie. W.tym piekielnym koncer-

drży, jakby się wszelkie moce przeciw i cle zdaje się, Iż lada chwila podzielić 
lej sprzysięgły. ' człowiek musi los innych uspokojonych 

Chmury d\jpin i prochu przesłaniają Już nazawsze towarzyszy. 

Gorąco. — zrzucam blnze— spał nle-
mUosiemy od słońca i od wałkami ognia. 
Cały teren smagany lawiną kat 

Konie nasze płoszą się— Staćl— 
trzymać mocno!.- stać psiakrew i— 

— łiallo... hallo™ znów llnja przerwa*, 
na— Patrol! zbadać linję— znów na pe­
wną śmierć się Ich wysłało- haha_ lin­
ia— odnieść rannych— nie trzeba Już— 
odsunąć— halłol- obywatela sierżan­
cie BJcoJotlrwc— wszystkie słupki nie­
sione, Hnje zapełnię zzaetlona— nie mam 
Jot telefonistów-

Jakaś czarna postać czołga ste kn 
mnie: „amunicji już tylko po 2 taśmy na 
karabin— porucznik kazał natychmiast 
8 skrzynek— dwa karabiny ciężkie zni­
szczone-

Za chwilę działa przeniosły swój ceł 
na drugą linję rezerw— 

Do głosu przychodzi piechota— ba­
gnet-

Tu musi Brusfłow front przełamać, 
lub cała ofenzywa daremna. Na s%czn-
płą dywizję legjonistów rzuca kilka kor­
pusów... Przeciw tym masom ludzi i 
bogatym środkom technicznym wysta­
wić mogliśmy tylko gorąco swych mło­
dych ciał... 

I oto — jak przez mgłę widać w tej 
kłębami i>rochu spowitej części jakieś 
szeregi... liczne szeregi posuwpją się nie 
przerwania naprzód. 

To piechota rosyjska ruszyła do ata­
ku a przed nią, jak heroldowie posuwa 
się ściana granatów.,, czyni im honory... 
anonsuje piechotę głosem śmierci— 

A wieczorem kompanja nasza liczy­
ła już po 30—50 ludzi... 

Na prawem skrzydle cofnęli się ma-
dziarzy. Rosjanie są już na naszych ty­
łach... 

Któż zliczy rannych I zabitych?... 
W pierwszym tym krwawym dniu 

stracił nasz pułk połowę oficerów m. I. 
zabity został d-ca naszego baonu kpt. 
Slaw-ZwierzyńskI, — por. Tunguz (obe­
cny ppłk. 28 p. S. K.) ciężko ranny po-

j Ciskiem z mlnierki podczas kontrataku 
pozostał nieprzytomny na polu. Kula ur-

i wała mu ramię 1 rozszarpała bok... 
* 5. 7. Moskale utrzymali się na na­

szych pozycjach mimo szaleńczych ata­
ków majora Wyrwy - Pargalskleco. Da­
remnie kilkakrotnie zrywał się I niósł na 
śmierć siebie 1 swoich chłopców- Po­
legło znów pięciu oficerów— W kom­
paniach niektórych pozostało kilkunasto 
ludzL. 

i**i 
Piszę krwią i Izami, łzami serdecz> 

nemll 
Giedł Jest .zuchowaty" aaaz patki* 

gdzie ea Jest? 
Zapełnię ndszczoay- I czegóż te e» 

czy pozostałych przy żyda Jakieś mgli­

ste? — czemuż te łzy a tych dzielnych 
dzieci?-

Piątego lipca jot nie deszcz, ani grad, 
lecz jakaś wściekła lawina żelaza pada­
ła na aas. Ladzie ale byli Jut tudfmL 
Były to jakieś ścierki brudne, nieczułe-

Wszyscy ogłuszeni, czarni, w oczach 
krwiste mgły — w oazach dzwoni gra­
natów brzęk— 

I te trupy kolegów przyjaciół- Gi­
nęli masowo... rozrywani, przecinani, 
rozszarpywani, kłuci... 

Młodnicki, mając urwane nogi i rękę 
prosi przytomnie, by nic do matki jego 
nie pisać— Ja będę tył— ja się dobrze 
czuję.- ja sam napiszę... prawda, jak się 
ucieszy?... podaj mi rękę— o. Jak mi lek 
ko... Ostatnie to były jego słowa.- Mat­
ce swej chyba z tamtego poskarżył slf 
świata,.. 

Znów por. Chajec I Chmura zabity^. 
Rozpoczął się odwrót szczątek legio­

nowych... Rezerwowe okopy zdobyte— 
ostatnie kompanjc przebijają się bagne­
tem. 

Stajemy pod Perechrestją... cofnąć 
się mamy za Stochód. 

1.1. Widać płonące mosty. W puł­
ku naszym 250 karablnów-

Nadchodzi moment straszny: dowia­
dujemy się. że pułk. Berbecki b. ciężko 
ranny, a mjr. Wyrwa zabity. 

I nie boleje już nikt, bo to granice bo­
leści przekracza. Któż nam pozostał. 
80 proc. oficerów zabitych i rannych. 
Dowództwo pułku objął d-ca kompanji 
kpt. Norbutt. 

Odwrót trwał, — 
Henryk Pietrzak,' 
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bongyear-Cify 
na Szpicaergu 

jest najzdrowszem miastem 
na świecie. 

Najbardziej wysunie tem na północ 
miastem jest wyczarowana mocą dola­
ra LongycarCity na Szpicbergu. S I s t t 
na obecnie z tego, ze w niej ogniskuje 
sie jeden z ośrodków akcji ratunkowej 
dla rozbitków „Italji". 

Tam, gdzie dotąd tylko ułedzwie-
poiaroe spacerowały, dtwigocil 

wśród aałe4no-todow«d per 
J, którego iwiatia elektryce 

ne odbjfefo ate oocą Wyszczącyin tysbr 
cesn refleksów w polach lodowych. 
Stacja radjotsslcrowa łączy to miasto i 
jego ruśeszjcańców z cywilizacją 1 resz­
tą świata. Ludność Longyear • City 
otrzymuje codzśen gazetę telegraficz­
ną, która wydaje kierownik radiostacji, 
jsrst to pisany aa maszynie arknae, roz-
davaay bwspintnie włetitnómoin. 

Longyear-Cłry składa sto prawie 
cala z dwupiętrowych baraków, zbu­
dowanych a nieobrobionych kloców 
drzewa. Posiada jednak kanalizacje, 
wodociągi ł światło elektryczne Jest 
to zapewne najzdrowsze miasto na 
świecie, bakcyle nie mogą się utrzy­
mać w temperaturze podbiegunowej 1 
na skalach lodowych. Lekarze mają ta 
tnaie do roboty. 

Na tej, głośnej dzisiaj, wyspie zmsr 
Je stale około 1000 ludzi, przeważnie 
Norwegów, którzy czują się dobrze w 
tym mroźnym klimacie podbieguno­
wym. Robotnicy mieszkają w Lon-
gyear-City w domach barakowych, 
gdzie nie zbywa im na niczem, prócz 
luksusu miejskiego. Dwie szkoły i ko­
ściół wznoszą się na jedynym placu 
miejskim. Władzę cywilną reprezentu­
je tu i sprawuje komisarz rządowy nor­
weski. 

Komunikacja morska miedzy Szpkr 
bergiem a kontynentem może sie odby­
wać tylko od maja do września. Po za­
tem wyspa jest odcięta przez lody i 
kry hermetycznie od reszty świata. 

Dzisiaj radiostacja szpiebergettska 
wysyła w świat emocjonujące wszyst­
kie kraje wiadomości o losach wypra­
wy Nobfłego. Z mroku zwykłego za-
potrmłenia, odrętwienia t ciszy północ­
nej wyrwała Szpicberg i Jego osadę 
katastrofa wyprawy włoskiej i zwró­
ciła uwagę całego świata na ten naj­
bardziej ua północ wysunięty posteru­
nek cywilizacji ludzkiej. 

Dyżury aptek. 
Diii, w wcy, ayearah awluaaMii I «takł: 

Aiaontorwtoł (Pabłaukka 60), OmdsyAakfoM 
(Ptotrkowwka 164), Sotolewłcza (Przejazd 1«, 
Recnbiołltiskleito (Andrzeja 26), Zundelewkza (uL 
Piotrkowska 25), Kaspeiktcwicza (Zcienka 64), 
rrawkowstdcl OBrzezIńAa 56). (b) 

M a t k o , n i e z a p o m i n a j * 
te płatki owsiane i mączka owsiana 
Knorra przedstawiają doskonale, wy­
twarzające krew i kości, środki odżyw­
cze; ze względu na swą wysoką zawar­
tość naturalnych związków odżywczych 
są one idealnem pożywieniem dla cho­
rych i zdrowych z osłabionym żołąd­
kiem i nerwowych, niemowląt, dzieci 1 
dorosłych. 

Najzdrowsze śniadanie dla każdego! 

Katastrofa lotnicza pod 
Wilnem, 

Lotnik wyszedł bez szwanku. 
WiiltiO. 13 lipca 

Na lotnisku w Porubanku pod Wilnem 
Wydarzyła się się wczoraj katastrofa 
lotnicza. W godzinach popołudniowych 
kpt. p i f tu lotniczego w Krakowie usiło­
wali wystartować z lotniska na samolo­
cie typu Pótez.—Samolotem tym jechał 
także pik. pilot. Maliszewski Wskutek 
przyczyn dotąd niezbadanych w czasie 
startowania samolot przewrócił się i u> 
legi poważnemu uszkodzeniu—Otfce-
rowtie szczęśliwym trafem wrazIJ bez 
szwanku. Na miejsce wypadku zjechaia 
komisja władz wojskowych celem prze­
prowadzenia dochodzenia, w sprawie 
Przyczyn wypadku. 

K A L 0 D O N T 
jest siJniBS 

iOONT 

kamienia M zębach, zmiękcza 
«o I Nawwa. 

ot! wnerp zębów; nad»ns Jej ftftelną 
btaJofciipedoeal naturalną P K $ M * E * 

Drugi dzień wyścigów konnych w Rudzie Pabianickie}. 

Generalny sukces faworytów „RepnMM". 
W s z y s c y b e z w y j ą t k u f a w o r y c i p r z y b y l i d o m e t y p i e r w s i 

Wczorajsza taauguracja sesomi wy­
ścigów konnych, zgromadziła na w: ło­
wni ponad dwa tysiące widzów, wśród 
których widzieliśmy wiele wybitnych 
osobistości. Dzień roboczy gromadzi w 
pierwszym rzędzie zapalonych graczy, 
którzy tym razem zawiedli się sromot-
tnit, albowiem wypłaty w dnia wczo-
rajssym byty raaie, T wyjątkiem jedne­
go biega, kiedy ta totalizator za swy-
deaca ptacS 58 złotych. 

Pozatem dzień wczorajszy zazna­
czył się generalnym sukcesem wszys­
tkich bez wyjątku faworytów „Republi­
ki" którzy pozajmowałl pierwsze miej­
sca. Gdy faworyci na pierwszych 
trzech gonitwach poprzychodzlU Jako 
zwycięzcy, publiczność wnet zoriento­
wała s?ę w sytuacji i odtąd stawiano 
tylko na „nasze konie'4. I nie zawiedzio­
no się! 

Przebieg wczorajszych gonitw był 
następujący: 

Gonitwa pierwsza: bieg płaski na 
dystansie około 2100 mtr. o nagrodę 900 
zł. Na starcie cztery^konle. Bieg wy­
grywa zgodnie z naszymi przewidywa­
niami „Fakir" (Butkiewicza) przed „A* 
morem" (Grono oficerów I płk. ułanów 
Krechowieckłch). Na dalszych dwóch 
miejscach „Ave" (Verka*a) I J?amkor* 
(Grzybowskiego). Totalizator placO: 
zwycz. 14 TI. franc 12 1 15 xl. 

Gonitwa druga: 
Bieg z przeszkodami na dystansie o-

koło 2400 mtr. o nagrodę 800 zl. Na 
starcie trzy konie. W tej konkurencji 
klasą dla siebie byt „Too Oood" (Fale-
wkza) dosiadany przez J. Raniewicza, 
który równiet zgodnie z naszymi prze­
widywaniami przybył pierwszy do ne­
ty przed „Erfcą" (Dpwgiaity I Joścłe-
słdego). Jeździec Ustłnow na „Monte 
CarinP przy brania przeszkody spadł z 
konia i biega nłe akoóczył. Totalizator 
zapfacit sa zwycięzcę al. 14. 

Gonitwa trzecia: 
Bieg płaski ua dystansie około 1300 

mtr. o nagrodę 700 zł. Na starcie wszys­
tkie zgłoszone konie w liczbie sześciu. 
Niespodziankę sprawiła swym adheren­
tom „Bzura" (stajni „Ktery Szepletów") 
na którą sporo postawiono. Drugi fawo­
ryt „Republiki" „Plajta" (Budnego) jest 
natomiast rewelacją, czego dowodem 
najwyższa wygrana dnia 58 zł. Drugim 
koniem na mecie była „Estramadura" 
(„Topór"). Na dalszych miejscach: „A-
zamat" (Dydyńskiego) „Fez" (st. Lu­
bicz), „Eskorta" (strzelców konnych) i 
„Bzura". Tot. płacił: zwycz. 58, franc. 
11, i 11 zł. \ 

Gonitwa czwarta: 
Bieg z płotami na dystansie około 

2400 mtr. o nagrodę 900 zł. Na starcie 
trzy konie, z których pierwszym na 
mecie jest faworyt „Pollsli Cob" (Sza-

j szwlcza) po nadwyraz emocjonującej 

watce % JDnmnyin" (MirmegoŁ Trzeci 
„Jazzband" (gr. ofic. aten. Krechowiec-
kich) nie odegrał poważniejszej roCL 
Tot. płacił xŁ 16. 

Gonitwa piąta: 
Bieg płaski na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 800 rL Ze zgłoszonych 
11 koni na starcie stanęło jedynie- 4. I 
tu, faworyt JRepubUkT był góra, W 
łwde^n styla wygrywa „Ulan W I3X*~ 
szkśewfcza) przed „Dzisna" ijRogów-
skiego) „OprsTJLsem** (Margr. 1 A. Wie­
lopolskich) i „Irena" (Koźmińskiego) 
Totalizator płacił za zwycięzcę zL 20. 
Franc: 14 i 22 zł. 

Gonitwa szósta: bieg plaski na dy­
stansie około 1600 mtr. o nagrodę 1200 
zł. Na starcie trsy konie. Bieg wygry­
wa „Tout en Kaut" (Rómmla) przed 
„Bebusiem* (Michała Róga) i „Pefi Bar-
lem" (Kapiszewsldego). „Totek" płacił 
zł. 13. 

Gonitwa siódma: 
Bieg plaski na dystansie około 1600 

mtr. o nagrodę 1000 zł. Na starcie 3 ko­
nie I na zakończenie, faworyt „Repu­
bliki" JResonance" (Grzybowskiego) 
przychodzi pierwszy do mety przed 
JBrantioenT (Ktery Ssepiefów) I „Mo~ 
orwtdnm" (KapłszewskłegoOi. JotaUator 
płaca a l 15. * 

Wbścłwa inauguracja sezonu wy­
ścigów nastąpi w dniu dzisiejszym. Za­
powiedziany Jest przyjazd wybitnych 
osobtstości t miasta i Warszawy, skąd 
przybywa specjalny pociąg. Liczyć się 
nalcfy równiet z masowym przyjaz­
dem stołecznych Jboockuntcherow", 
któryck rok ręcznie w Łodzi me brak. 

Pod adresem ergapfaatoi 6w naiety 
aUeiuwac zażalenie s powoda niepo­
rządków jakie panują ua torze. Miano­
wicie: ławki świeżo numerowane w 
podobnym stanie nie mogą być oddawa­
ne do dyspozycji pobhcznoscł, która 
Jest narażona na niszczenie ubiera. 
Wczoraj zanotowaliśmy kilkadziesiąt 
( I I ) wypadków zniszczenia obioru 
smołą 

P t ogram dzisiejszych wyścigów 
przedstawia się następująco: 

Gonitwa pierwsza; 
Biegł płaski na dystansie 1600 mrr. 

o nagrodę 2500 zł. Startują: Dzirit 
(Dzierzbickiego), Tamerlan (Jacentów), 
Grymas (S. Rago), Goljat (Alwensłe-
ben von Schónborn). 

Gonitwa druga: 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. o 

nagrodę 1000»zł. Startują: Tamerlan (Ja 
centów), Bosfor (Ktery Szepietów), Ba-
vancs (Alwensleben von Schónborn) 
Wulkan (Topór). 

Gonitwa trzecia: 
Bieg płaski na dystansie około 1300 

mtr. o nagrodę 900 zł. Startują: Ranr 

Z najlepszym 
ekstraktem mięsnym 

1 w y b o r n e m i w y c i ą g a m i z j a r z y n są 

MAG GS ego ftost&i bulionowe 
j a k n a j s t a r a n n i e j p r z y r z ą d z o n e . 

Należy zważać na napis MAGC2I 
i czerwono-żółte opakowanie. 

Star P r i l l i a a W « 4 Bk* 
ker von DwM^smark) X*cora (En^ezą) 

Oocńtwa czwarta; 
Bieg piaski aa rljTtitaała afknia 1600 

mtr. • nagrodę 800 zł. Startają: Oorfjaą 
(tar. WlejopoJskiegpX ionc Otnabai 
(Kasmm&kinco). Floa (PUTEINM&TEW>) 
Aino (Bndncsoj. Aryetokratkw (Micfaaia 
Róąajjjtonttor (Lewafldowsiaesai, Bi-
boli* (Pakandjda îtfejM, 

Oea*tw» paąist 
Bieg piaski A I dyrtstwrlc okblo TŁSA 

mtr. a nagrodę 700 zL Startują Hasaafl 
(hr. V^ełoj>olskiego), Banoo (Orzybow-
skiego), Estrauntdnra (Topór) (AJso 
Werka/a). Mitra (Rogowskiego). ChF 
mera (Wiśniewskiego). 

Gonitwa szósta: 
Bieg a przeszkodami aa dystansie 

3200 mtr. o największą nagrodę dana 
3000 i i . Startują: Signoriaa BwaanftB 
(Rómmk), Urwipoleć (bar. Kroaenber 

Bisnc* (Kapiszewskłego), Monitor 
skiego), Caraibe (Rómmla). 

Gtwftwa siódma: bieg T ptotaml na 
dystansie 2200 mtr. o nagrodo 800 zŁ 
Startują: Kontur (bar. Kroaenberga). 
Arlekin (Verkay*a). Argos (Szaszkijtwi-
czal HĆIUN (Rć«ą), Bagnet (al Kre-
ebnwtedkich), Czeczags (S. Rago) 1 Kir 
I m tStrutyństóege). 

Początek gaałtw o godzmła 3-ej pa 
poradnia. 

NASI FAWORY CL 
.-Cecora II 

Almo D Aryztokratka 
Hasaas, Arno 

Komtala, Kfrfełoe, 

P. 
Z żałobnej karty. 

Onegdaj nadeszła do Łodzi z Berlina 
żałobna wieść o zgonie znanego obywa­
tela łódzkiego . Józefa Rotbarda, który 
zmarł po ciężkiej clwrobie i przebytej 
zagranicą operacji. 

Zmarły był znany jeszcze p rzed woj­
ną, jako jeden z poważnieJRrych łódzkich 
przemys łowców i kupców, który odgry­
wał poważną rolę w eksportowaniu mana 
faktury w y r o b u własnego do Rosji, głów­
nie na Kaukaz i do Gruzji. 

Pomimo nawału pracyA zmarły znalazł 
zawsze czas, by w szeregu instytucjach 
społecznych i dobroczynnych służyć 
swero poparciem i radą, to też z4ón Jego 
wywołał szczery żal w szerckich war* 
srwach naszego społeczeństwa. 

Niech mu ziemie, lekką będzioL* 



ElegancKi strój dla pięKnej pani. 
Najmodniejsze są kolory: niebieski, zielony i czerwony. 

Mały kapelusik i „apaszka" stanowią główną ozdobę. 
* • I Na ulicę i do pracy bardzo się na-1 dne i estetyczne, szczególnie do Na ulicę i do pracy bardzo się na­

daje sukienka w pastelowym kolorze 
z oryginalnem wycięciem, jak na ry­
sunku b. Rękawy długie, stanik hkko 
wyrzucany, a dla ożywienia mereżka i 
dwie wyhaftowane kieszonki. 

W większości sukien punkt ciężko­
ści pada na spódniczkę. 

Ważnem uzupełnieniem ubrania ko­
biecego, w której piękna pani musi po­
mieścić tyle niezbędnych akcesoriów, 
jak pudełeczko z pudrem, róż do warg, 
nierzadko papierośnicę i zapohrezke, 
oraz wiele innych drobiazgów — jest 
torebka. Stąd nie może ona być zbyt 
mata. Torebka, która widzimy na ry-

o tyto toalety pepotahdowe 
wytóteUkją ssę wysrtduoyia krojeń i 
pełną wdzięku powiewno&ią, Palbany 
marszczone, ałbo godetowe, szarfy lek 
kse, szato adrapowane koto szyi, trój­
kątne chusteczki, okalające okrągłe wy 
cięcie, wszystko zmierza ka temu, aby 
owydartirić prawdziwą kobiecość, shar 
montoować ubranie z letaiem słońcem, 
złeienką drzew, btekJtesB wody ł atoba. 

iWywołattk pożądanych elektów Jest 
łsłatwioM atssterttłana, jakie aata teąw 
roczna moda przynosi, których różno­
rodność jest nieskończona w* wszyst­
kich gatonkaca, zacząwszy od kosz­
townych jedwabi, toctetty t crepc de 
Chłne, a skończywszy oa bardzo nie­
drogich a ślicznych wyrobach baweł­
nianych w fantazyjne desenie i drobuc 
cwiatuszkt 

Waród całej ganty kotorów 
faworyzuje spępjatoto wazeskie odcie­
nia tstebleskiego i zietonego, z którym 
walczą o pierwszeństwo różowy, aż do 
wybijającego się coraz więcej czerwo­
nego. Zawsze eleganckie czarne suknie 
ożywione są białem, różowem lub bla-
Jo-rriebieskiem. 

{orne tioswwą. ••dając ą sta 
la do lekkich łnnerjaiow. Szc»«rółato 
tadnfe wygląda tpódnłcrta rOwna, ał­
bo prawie równo skrojona, na której od 
góry do dołu ułożone są krągło ścinane 
fafbany, schodząca sic na przodzłe, jak 
to widzimy oa pierwszym naszym ry­
sunku. Druga spódniczka, godeiowego 
kształtu, ładniejsza będzie z materii 
trochę grubszej, gdyż zbyt cienka nie 
rzuca się ładnie. Przybranie sukien kon 
centruje się aa stanŁkarh, a w •zcze-

Suknic czarno-białe i bialo-granato* 
we mają powodzenie u pań, pralna* 
cych ubierać się skromnie i dyskretnie. 

Zamiłowanie do powiewności przy­
wróciło do łask długo zaniedbywaną 

wolności koło wyetęcła. iJeDkatne pliso­
wane kołnierze, rinsze, trójkątne szale 
tworzą piękne obramowanie dła mniej­
szego lub głębszego wycięcia. Taki 
szal widzimy na rysunku, spięty na ra­
mieniu ozdobną klamrą i spadający ża-
botowo do pasa. 

Rękawy tych letnich •sukien (o ile 
są , bo widzimy w tym roku wiele su 
kien bez rękawów), powinny być rów 
nież ozdobne, Wąskie u góry. a rozsze­
rzające się ku dołowi, przybierane fal­
bankami, riuszami i plisami. 

leraz co się tyczy linji stanu. Jak 
co roku ważne jest pytanie, czy pozo­
stawić ją na tem samem miejscu. 

Moda idzie w kierunku podnieslciua 
stanu, ale paniom o nieco pełniejszej 
figurze nie radzimy tego robić. Bardzo 
ładnie Wyglądl? szeroki pas na białej 
sukience z jedwabiu do prania. Stanik 
i dół spódniczki przybrany czerwoną 
mereżką, wycięcie kwadratowe, na 
szyi niezbędna chusteczka, również ob­
szyta czerwoną wypustką. 

sanfc zrobiona Jesfz prasTtósfieJ skó­
ry, s którą harrnonlzuje sssstokrwa 
kisutzra. I 

t e m ajapensza k u i w , w noryca 
obawiałyśmy się słońca. W przecłwień 
stwfle do naszych prababek, które md 
kały opalenia się i kryły twarz pod 
woatkami i wlelkiemi parasolkami, nie-
tyłko odważnie szukamy promieni sło­
necznych, ba — nawet sztucznie do 
prowadzamy skórę do koloru złotawo 
bronzowego. 

Stąd tez ttbfray zawsze najlepiej 
małe, głęboko na głowę zachodzące ka* 

insze owkłocznkne aa naszyta iy* 
sanfcu | rde prędko (ch sto wyrzeknie­
my. Poczynając więc od miękkich fil­
ców, lekkich słom, aż do strojnych 
toczków z barwnych kwiatów, widzi­
my etągie wiele małych fasonów. Ka­
pryśna pani moda chce nas jednak 
przekonać w tym roku i do większych 
kapeluszy, a trzeba przyznać, że Isto­
tnie rondele togo rodzaju są bardzo ła­

dne i estetyczne, szczególnie do jas 
nych, lekkich sukien. 

A w końcu mały szczególik. Oto co 
raz więcej modna, coraz bardziej zdoj 
bywająca sobie prawo obywatelstw* 
chusteczka na szyję t. zw. „apaszka". 
Do letnich paletek jest to rzecz nie­
zbędna i koniecznai 

Yera, 

Mody en tont cas. 
Nauczyliśmy się już w tym roku nto 

sarkać na powietrze i z równym uśmie­
chem przyjmujemy nagie, a tak rzadkie 
dni gorąca, jak i deszcze, zimno 1 burze. 
Filozofia, o którą zwykle nie pomawia­
ją kobiety, nauczyła nas przyjmować 
wszystko ze spokojem, a potrzeba, maik. 
ka wynalazku, podyktowaa nam. jak się 
ubierać trzeba, by powietrze nigdy nam 
nto sprawiło nflemSłej oiespodz^anki 
Idziemy na wyścigi w przezroczystej 
kryno&nce i pasterce, strojnej w kwia­
ty, aż tu ulewny deszcz zmusza nas do 
lsaJłożeaba niieodizownogo, ale rzadko 
estetycznego płaszcza deszczowego f 
cafy ensenrble traci na wartości 

W*e*k*e w*ęc modysWkl i panowte 
z Rue de te Pafi!x wymaleźl mody „en 
tont cas". Są więc kostjumy en tout cas 
z nSeprzeimatkaincj tafty, w wesołych 
lufo pastelowych kolorach. PKwrwana 
sapódlruczka, jumper z crope de cJpne'u 
w odsmricnaytn kołorze lufo oddeoin, 
pdbzcs deszczowy kokieteryjnie skro­
jony c tejże tafty, z futrem deforanetn 
do kołorn, czapeczka hsb kapelaaikł f 

— wszystko en tont cna, sn 
wypadek, s nteprauuastajkaBj 

tafty. Kolory ensernfolów: pastelowy. 
riilobteskJ w mocniejszym odcieniu, DO­
skonały na dni, w których burza wiisi 
w powietrzu, Jiljowo-Eoietowy — także 
odpowiedrf na taką pogodę, różowy 
vfioux-rose z kremowym, gdy silouc* 
przebłysk uje przez chmury. 

Inne en tont cas składają s?ę z sukien­
ki, twzjecrancronej na sdónectaoą pogodną 
atmosferę, z ntgUato nebtosfcaweeo ans. 
pa tto cłsWu, do tego nusiJkffluaa. 
płaszcz deszczowy, z trawiWc^zżeło-
nej tafty i filcowy zśełony kaoeiusUk, 
badtowany mgiistó-.nóefoiieską raf ją. Na 
białej koronkowej sukni, w razae ulewy, 
ukaże się fascynujący płaszczyk z nie­
przemakalnej czarnej tafty, a biały fil­
cowy kapelusz haftowany czarną rafją, 
śnięty Jest brylantowa strzałą. 



t&dz 
IB lipiec 1928 KCJRJER HANDLOWY Łódź 

15 lipiec 192* 

0 bezpośrednie Kredyty dla handlu. 
Postulat bezpośredniego alimentowa-

ala kredytowego handlu coraz bardziej 
znajduję zrozumienie u czynników rzą­
dowych. Widocznem jest, że dawno za­
korzenione przesądy w tej sprawie ustę 
poją zdrowemu i jasnemu poglądowi na 
•prawą}. 

Niedawno omawialiśmy na tem miej­
sc* ciekawą teoretycznie potraktowaną 
rewa n. AJłreda Siebeneichena (który 
stts* pora magna est polityki min. praem. 
I aandhj), traktującą 0 kredycie krótko-
tevtntnowym dla handlu. Autor jak wia­
domo reprezentuje pogląd, U kupiectwo 
dcdąd spotykało sie w Polsce z aiecfi*-
cią z powodów w części poza gospodar­
czych, ze ta niechęć musi być tępiona i 
nie powinna wpływać na politykę kre­
dytową, której zdrowy kierunek wymaga 
bezpośrednich kredytów dla handlu — 
samodzielnego aparatu obiegu dóbr. 

Obecnie ukazała się w wydaniu ofic­
jalnego ^Przemysłu 1 Handlu" zbiorowa 
książka o zagadnieniach gospodarczych 
Polski współczesnej. Książka jest wyni­
kiem — jak powiedziano we wstępie — 
dyskusji w rninisteratwlc skarbu. Acz za­
strzeżono, ie nie jest CKizwierciacDeaiem 
poglądów rządu — nie mniej trudno 
przeczyć, iż ogłoszenie danej pracy w 
oficjalnym wydaniu wyraża pewną ten­
dencję. 

W książce tej problem podstawo­
wych wytycznych polityki kredytowe) 
omówiony jest przez p. Wacława Fabier 
tdewicza. 

Znaaniennem, te autor warÓS podsta­
wowych wytycznych polityki kredyto­
wej wylicza zmianę dotychczasowej po­
lityki kredytowej wobec handlu. Wyma­
ga zmiany zarówno polityka kredytowa 
zarówno względem handlu eksportowe­
go i wewnętrzno - krajowego, 

P. Fabierkiewicz reprezentuje pogląd 
fi powiększanie przez Bank Polski kre­
dytów dyskontowych dla przemysłu, a 
więc powiększenie pośredniej pomocy 
dla kupiectwa samo przez się nie wy­
starcza. Domaga się pomocy dla handlu 
większego tam, gdzie on sam występuje 
jako kredytowca półhurtowników 1 dc-
talistów. Wysuwa postulat l-o: zwiększę 
nia redyskonta dla instytucji kredyto­
wych pracujących całkowicie lub w prze 
walającej mierze dla handlu i 2-o: dys­
kontowania w Banku Polskim weksli z 
żyrem wielkich i solidnie prowadzonych 
przedsiębiorstw handlowych. — Pogląd 
p. Fabierkiewicza tej może wymagałby 
tylko korrektywy, że bezpośrednie kre­
dyty dla handlu muszą być udzielane nie 
tylko tam, gdzie jest on kredytodawcą 

UU 1IR ciii 
PIOTRKOWSKA 40. tei 70-60 

Sprzedaż za gotówkę I na raty maszyn do pra­
wią oraz eryg i>meryv. wyżymaczek „Empire. 
•aaaaaaaaaaaa—aaaeaaaaaaaaaaa 

t f U P I E G I ! 
żółte plamy, opaleniznę usuwa w c ągu 
kilku dni pod gwaran- A f% A " 
Cją i-a skuteczność krem 1 ) ™ r% 
c e n a s ł o i k a a a l ; do nabycia w skła­

dzie aptecznym 

H. Hermahna. PIOTRKOWSKA 11 

półhurtownika i detalisty ,ale i tam wo-
góle gdzie jest on kredytodawcą czynni­
ków produkcyjnych w najobszernicj-
szem tego słowa znaczenia. 

Z radością witamy każdy objaw 
świadczący, iż od tak dawna przez nas 
reprezentowana, myśl żłobi sobie łożys­
ko „a góry**. Czekamy, by jej dojrzałość 

przejawiła się realizacją w praktyce: Re 
alizacja tej myśli przyczyniając się do 
stworzenia silnego handlu, którego brak 
daje się tak bardzo u nas odczuć, przy­
czyni się do wzmocnienia kośćca nasze­
go ustroju gospodarczego. 

Dr . A* Z . 

Niedostarczenie ksiąg w terminie 
nie jest dostatecznym powodem do odrzucenia 

odwołania. 
Skarżący de zSożył reznartb o obro­

cie osiągniętym z przedsiębiorstwa, ko­
misja szacunkowa ustaliła obrót z urzę­
du. W odwołaniu przeciw wymtarow* 
płaltnik prosił o obrażenie obrotu, powo­
łując się na swą książkę. Wezwany do 
przedstawienia tej książki, płatnik do­
niósł pisemnie władzy podaitkowei. że 
nie może trzymać terminu, wyznaczo­
nego do przedstawienia tej ksiażM, gdyż 
książki zażądało województwo i złożył 
Ją w starostwie oie wie zaś biedy ona 
będzie zwrócona. Kom. szacunkowa, po 
przesłoctiaolti roecamnawców wypo-
wtedrzaała ale za odrzuceniem odwoła­
nia a komisja odwoławcza odwotaria 
nie tiwzględm^ła. 

W skardze, wniesionej do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego na 
powyższą decyzję, skarżący wnosi o 
jej uchylenie, ponieważ Instancja odwo­
ławcza pominęła bezzasadnie ofiarowa­
ny przez niego dowód z książki. Władza 
pozwana w odpcrwicdzl na skargę wno­
si o Jej oddaJenle Jako naeuzasadrtkmej. 

Najwyższy Trytona* Adrośns&tracyi-
ny ustaw co następuje: 

W myśl ar l 88 ustawy z dnSa 14 maja 
1923 roku przewodniczący komisji sza­
cunkowej jest obowiązany badać kon­
kretnie zarzuty odrwwanku przeprowa­
dzić w mtere potrzeby uzupełniające do-
chodzenk-i tak uzupełnione akta spra­
wy przedkładać wraz z odwołaniem ko­
misji odwoławczej do rozstrzygnięcia. 
Wedle stałej indykatory . Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego przepis 
ten w związku z airt 89 ust 2 i aift. 91 
ust. 1 ustawy nakłada na instancje od­
woławczą obowiązek rozprawienia się 
w decyzji na odwołanie ze wszvstkiemi, 
dla rozstirzy®rPecia sprawy istotnerai 
wnioskami dowodowena odwołania, na­
ruszeniem zaś tego obowiązku jest po­

mijanie mSczertiem takich wniosków 
strony Ł j . uchylenie s»ę od ich rozpoz­
nania. W ten sposób bowiem paatn»k o-
graniczony Jest dołk#w«e w swych pra­
wach obrony, nte wiedząc, z Jakiego 
powodu władza odmawia rozpoznania 
jego wniosków dowodowych. 

Również' stoi Najwyższy Trybunat 
Administracyjny na stanowisku to Jak­
kolwiek ustawa w art. 76 ust 3 przy­
znaje prawdłowym i rzetelnym księ­
gom haisdJowyrn, ofiarowanym przez 
pta traka kzł w zetznan»o. IrwaJa^kowaną 
s#e (kywtKkjrwą. to o*o uprawab to wca­
le do wołoska by kane ksiadkj ( zac&ak? 
strony pozbawione były wszelkiej sty 
dowodowej, diatego jfdynse że nie są 
księgami handlowemlw rozumieniu ar t 
50 ust. 1 ustawy. Dlaitęgo też i w kon­
kretnym przypadku książka^ skarżącego 
mogła mieć istotne znaczenie dla spra­
wy, wobec czego zupełne pominięcie jej 
przez władze pozwaną stanowi istotną 
wadliwość poettHJowarjpa, połączoną ze 
szkodą dla strony. 

Władza pozwana powrAłlo atQ 
wprawdzie na okoScznosć, że płatrfk 
mimo wezwania ufe przedstawi? swej 
książki w wyznaczonym temńnie. Oko­
liczność ta atoli nie może być uznaną 
•za dostateczne uzasadnienie pomioieoia 
tego wniosku przez władze, skoro płat­
nik usprawiedliwił tfemoziiość przed­
stawienia książki do przejrzenitu a akta 
nie wykazują, by usrjrawiedllwienae to 
nie było zgodne z rzeczywistością. Nie­
dotrzymanie tedy terminu nće może 
wiec pociągnąć za sobą żadnych ujem­
nych konsekwencji dSa skarżącego. 

Z powyższych powodów należało u-
chyłic zaskarżone orzeczenie jako do­
tknięte tetotną wadliwością postępowa­
nia. 

Zawiadomienia o płatności weksla 
winny być wysyłane zawczasu. 

Ostatnio ze strony wystawców 
wekslowych napływają do nas skargi 
na niewłaściwe metody stosowane 
przez posiadaczy wekslowych a nawet 
przez instytucje Inkasowe przy wysy­
łaniu zawiadomień o płatności weksla. 

Mianowicie zanotowaliśmy wypad­
k i gdy bank, otrzymujący weksel, do 
inkasa wysyła do dłużnika wspomnia­
ne zawiadomienie na kilka dni po ter 
ruinie płatności, a więc już po fakcie za­
protestowania weksla. 

W danym wypadku krzywda wy­
stawcy Jest oczywista, gdyż z jednej 
strpny bez własnej winy jest on kara­
ny na koszta, związane z zaprotestowa­
niem dokumentu wekslowego — z dru­

giej zaś jest poszkodowany moralnie. 
Zaznaczyć należy, iż znane nam wy­

padki, dotyczą jedynie weksli oida-
nych do zainkasowauia poza Łodzią, 
przyczem zdołaliśmy stwierdzić, iż wi­
ny nie ponosi miejscowy bank, lecz in­
stytucja, która przesłała zlecenie in­
kasowe do Łodzi w spóźnionym termi­
nie. 

W każdym bądź razie banki, w któ­
rych miały miejsce powyższe wypadki 
winny bezwzględnie zwrócić na nie 
uwagę zamiejscowych korespondentów, 
aby w przyszłości klijentelę uchronić 
od podobnych strat. Leży to przecież w 
zasadniczym interesie każdego banku, 
dbającego o dobro swych interesantów. 

Środek światowej stawyl 
z i o ł a Y S J B T \ # I R T * E J V ' " a n o c A 

MOCZOPĘDNE 99 • T i - " " W i W a T l W MOCZOPĘDNE 
Są najlepszym środkiem przeciw chorobom nerek, pęcherza, gortorrhei I t . d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępują kurację wodami mincrnlnemi. Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 
Skutek nadzwyczajny i Z io ta „V ICHV" 

L a b o r . C h e m i c z n e „ H e r b a " P a r i s Cena 
•Łądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych, pudełka 

mnmmtafammmmmMmmmammmammam 
I W Y S T Ę P Y S Ł Y N N E G O 

I iimiii-iiiiitiniEfii ani mmmm 
W programie: .Ach, ty noczenka. W polu brzózka stalą. Noc cicha 

Kazbek. Dubinuszka oraz inne pieśni i romanse cygańskie. 

OD GODZ. 6-EI K U R K I . P I J U I I Y POD i% umil mm 
Dziś, o godz. 11.15 przed poł. PORANEK. 

Cena 
pudełka l 

D Z I Ś ! 
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iHladonnścf gospodarcze 
(Własna staliw tai. JtecnbUkT) 

MIĘDZYNARODOWA KONWENCJA O TOWA­
RACH WOLNYCH OD CUL. 

14 lipca 1928. 
.EaropeJsZa Unja Gospodarcza-, międzynaro­

dowa erxe.nlza.cja <0a współpracy europejskiej 
w polityce I zospodarsiwle, przedłożyła na swrjw 
żebranin konstyncyjnem w dn. 5 lipca w Hadze 
projekt międzynarodowej konwencji w svraw)e 
towarów wolnych od dal zwoła na d. 29 pai-
d t ł t r A * honłerescie w tejże sprawie do Pary­
ża. Przyjęcie tej tosweacn •zaacaAi m» krok 
aaprzed ka jtaWUzacfl (roappdarssw ezrodowyca 
1 kon»ondactl Europy. W kocsekwenc* tej so-
bowhzwJn sie panswa kontrahnrace zarwaranto-
wafi ua lat 5 wolność od cła dla towarów, które 
w chwili zawarcia konwencji nie uleesJn dcnln, 
oraz stabilizować na lat 5 obecna stawkę celnsi 
dla pewnych towarów, których clenie reguluj* 
państwa autonomicznie 

Z LONDNSKlCn AUKCJI WCUTT. 
Londyn. 14 lipca 192S. 

Teedosscja w pordwuaiuu z począiktern aukcji 
ale atesta szatanie. Sprzedawcy, wykorzyztoiar 
ey wiele potnyiiniejazy, mtt apulzjjreraae tat 
przed roapoczecicjn nokefi. irnrjrdj cen. próbo­
wali wyśrubować Dntitę aprzedatna leszcze wy­
lej. Dotyczy to zwłaszcza wełny weryno&ewci-
Usiłowania te pozostały Jednak bezskuteczne. 
Udział kupujących doić ożywiony. Ceny osltis-
alęte są w porównań hi z poczrAieni aukcji bez 
mii tury. 

SKRÓCENIE CZASU PRACY W PRZĘDZAL­
NIACH LANCASHIRE. 

Londyn, 14 lipca 192S, 
Zarządzone przez Pedcration of Masters Cot-

on Splnoeri dingte ełosowanic w strrawir skró­
cenia do połowy czasu pracy w przerabiających 
bawełnę amerykańską przędzalniach Lancasln-
re'n również się nic powiodło. I tym razem dla 
przyjęcia propozycji ograniczenia produkcji nic-
zbędne było 90 proc. wszystkich głosów, wypo-
wiedzl&ło się zaś za nią tylko 79.48 proc gło­
sów. 1224 proc. głosowało przeciwko projekto­
wi, 8.26 proc. powstrzymało się od glosowania. 
W ciągu ostatniego tygodnia Pedcratlon i Cot-
too Yarn Assoclation starały się Intensywnie na­
kłonić przędzalnie, które za pierwszym razem 
nie brały udziału w glosowaniu, do glosowania 
za skróceniem czasu pracy. Usiłowania te do­
prowadziły Jednak tylko do tego, łe ilość głosów 
za ograniczeniem podniosła się zaledwie o 2 pro­
cent 
CXDOOOOOOOOO©eoOOOO<X 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyska*" 

piękne włosy, używając balsamu na ptf 
rost włosów, który zapobiega wypada­
niu, niszczy łupież, usuwa swędzeni? 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce­

bulki włosów. 
H . H E R M A I I R S A , PIOTRKOWSKA 11 
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NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Lrrcrpooł, 13 lipca. Bawełna amerykańska. 

Zamknięcie: styczeń 1123, loty i marzec 11.21, 
kwiecień i maj 11.18, czerwiec 11.14, lipiec 11.60, 
sierpień 11.53, wrzesień 11.47, październik HJa. 
listopad 1125, grudzień 1123, loco 12.14. 

Liverpool, 13 lipca. Bawełna egipska. Zam­
knięcie: styczeń 19.72, marzec 19.81, maj 19.82, li­
piec 19.17, wrzesień 19.62, listopad 19.67, lot* 
20.10. 

Alekusandrla, 13 lipca. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: 'Sakellaridis: styczeń 40.15, lipiec 
38.40, ltsiopad 40.03. 

Asiimouni: sierpień 26.55. paeddernlk 2695, 
grudzień 27.25 , 

Nowy Jork, 18 lipca. Bawełna ntneetykańska. 
Zamknięcie: styczeń 21.31, luty 21.28, marzec 
2125. kwiecień 21.17. maj 21.10—12, lipiec 21.44. 
sierpień 21.60, wrzesień 21.62, październik 21.65, 
—21.67, listopad 21.57. rrudzlcń 21.43-47. loco 
21.96. 

i i i M i Ł j g a : 

Przechodząc przez alice 
ro;re;r/yj się uważnie, e nik­

niesz kalectwa i śmierci. 

http://erxe.nlza.cja
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Poleca: Wielki wybór 

:i.5V|i 1928 te 194 

POPEŁNIA KAŹOEM 
K T O p r z e d w y j a z d e m n a l e t n i s k o lub d a k ą p i e l i n ie o d w i e d z i P e r f u m e r f f 

lwi. W O L L M A N A , Z a w a d z k a N r . 1 2 
kosmetyków kraowych i z a g r a ń . cznych, mydeł, perfum, p u d r ó w , t a k c e r ó w , kremów i <t. i t. d. 
— i . . i .. i... Wsxyst <o po cenacrt naprawdę konUuren:v n /eh! • 

P R A W I D Ł O W A D R O G A 
D O PRZYWRÓCENIA Z D R O W Y C H N u R w Ó W 

Chora wyczerp wi» nerwy czynią 
zycle gorzkiem sprawiają, anto 
cierpień. |ak naprz. bóle kłujące, 
rwące, zawroty, uczucie leku. tzura 
w uszach, zaburzenia trawienia, 
bezsennotć, nieahec do pracy onu 
inne przykre objawy. 
Wszystkich tych cierpień 
pozbędziecie sie, stosując tylko 
prawdziwe Kole-Lecithin. trodek 
odżywczy, oblitulący w witaminy. 
Stał ci* on dla ludzko/d źródłem 
dobrodziejstwa, potetfuie w sposób 
zadzlwinfący czynności organizmu, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
wzmacnia mięsnie i sławy, przys­
parza sił. dale radość tycia. Praw­
dziwa Kola-Lecithin często czyni 
cuda. przeprowadza właściwe soki 
odżywcza do na|datszych zakątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. 

Proscc się przekonać osobiście. 
że nie obiecuje nic nieprawdziwego, gdyi w ciągu najbtlższych 2-eh tygo­

dni przysyłam każdemu, kto do mnie napisze. 
ZUPEt-NIE ORATiS 

(ranko małą paczkę Kola-Lecitb!n oraz książkę, napisaną przez lekarza 
z długoletnią, wielostronną praktyka, który snm musiał walczyć z lakierni* 
cierpieniami. Proszą mi napisać wyr sini* swój adres i |a prześlę natychmiast 
be* żadnych kosztów obiecano 

Ern»t Pasfcamack, Ber l in , S. O. 
Micbaelldrchplatz Nr. 13 oddz. 424. 

Lipskie Targi Jesienne 
2 8 S i e r p n i a — 1 W r z e ś n i a 1 9 2 8 r. 

Naftonryftnicuue źródło zakupu na świecie I 
Informacji udzielają: 

PV*oeT>jla*r1i*-9aJ na P«laaej Llpshl«ge Urzędu Targowego 

WŁADYSŁAW GLAZER, f t a 
AL Jcrwoliinska 41, telefon 230-55 

sam paro&dstaariclal rol»«M»rwj aa Lód* - Pabianice - Zgierz 

AL.WIN HARTIG, Łódź 
at. Pusta 11, telefon 4*-56. 

fflydzlal Kiialixae|l i talodosfągów 
Magistrala ro. fiodil 

•ariaaa Na, aS. słtiadaiąrafo •*«. • płwałe, 
• łąasaal łoiesaamaoi okate ILOOOta'. 

kaWMatariM wymmymm 
* * * * * * * * Warato. 

ywlwcaMM 
mm m» nrflta 
' 1 i j i iaii aJI I 

mmdatiaWafWItjrWaa mm kminm^tmfm 

- a * 

fcóźlu 

Z wieloletnią gwarancją 
f a b r y k a L ó d * , Juljaaaa 4. 

Żądać wa wszystkich a&tadach 
mebli. 

sSryfbT**ItJr̂ iSk^Mnrai pó»zuki 
odpowladntal poaaciy. 

afer* 

Fabryka Luster 
J. KuKliństii 
Ł6At, Zachodnia 22. 

poliaca po cenach 
n;i niJai • clr 

Lustra tremo, tualeh 
i*tn«i c'e.T.'>e w wy 
Sinawych ranueb oret 
lustra Wiszące, Odr.a-
wlani* i popraw . rv« 
luster a pd»stapies» dc 

domu, 
Mebl* coieclytłrte ' 

calłłowtta «r*aditnłtt 
iuwoc»**ny*h stylo* 

Soraoda* na r a t * 
1 aasaa ama%4aaaWakaâ  ę mm '*m 

J A K 

Z A D O T K N 

RÓŻDŻKI 

OZIEJSKIFJ 

PIEGI P 0 U 2 

K R E M U C e f i 
Radykaln ie usuwa piegi I 
Niezrównany w tt£<,ciut 
Cu>aran«|a przy każde j doalel 
Żądać w aptekach, skł. aptecznych 

1 perfumeriach. 
Otowny praedst na L ó d * 

Leon DobrzyóslU, 
ul . Narutowicza tis 3 t 

..SZYBKA POiOC KRAWIECKA" 
ul . P iot rkowska 1 1 0 

(w podwórza) 
odświeża garni­
tur za zl.2.80 suk 
nie za zł, 2.60 zo-
debraniem i ode­
słaniem- Farbo­
wania, pranie 

chemiczne, repe 
racje, przeróbki 

i sztuczne 
cerowani*. 

Wszystko wykonuje się w najkrótszym 
czasie. Na każde telefoniczne tx.di.nio 
wjayta gońca. Zakład czynny od S-ej 

rano do l-«j w papy 

Pensjonat 
w BondzeUnie (st Żakowace) 

pod kueaowaictweni 
ZOFJ1 WINN1K0W0WEJ 

Informacje szczegółowe: 
teL 36-70 do 11 rano I od 2—4 

i od 8—9 w. 

PENSJONAT 
w okolicy Clowna, 600 mórg ban 

sosnowego, okolica sucha, urocza. 
Radjo. pianino, Smaczna i obfita kuchnia 

Pokój a całodzienneta utraymaaiesa 
8 zł. sbiesusie. 

Wiadoaaoać: ml Aadrzo ja J4 44 
w M a r a * „ O b r o a a ' , U L 47-57 

a 

I 

POT i M E M I Ł Ą W O N 

,RflKNÓG.PACH 
J ll tn Ki'LrrAri< - aV tA M 

Z a b e z p i e c z a ć p o ż y w i e n i e o d 

z a n i e c z y s z c z a n i a p r z e z o w a d y 

Niebezpieczne roznosiclelkl wszelkiego rodzaju cho­
rób, muchy, sj najwlększem niebezpieczeństwem dla 
zdrowia ludzkości, rozmnażając się w niezdrowych I 
brudnych miejscach, przenosyg wszelkiego rodzaju za­
razki do mieszkań 1 zakażaj? wszystko czego się dotkną 
Zabezpieczcie swoje zdrowie przy pomocy "Flitu. 
jako rezultat starannych i diu- zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
cotrwałych doświadczeń FLIT 
icst najlepszym środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów, plus­
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych o«*dów oraz ich z*rod-
ków. FLIT dociera do wszelhlch 
izpr.r i siczelin fepiae kryjące 
się w nich owady I niszcząc Ich 

ich zarodki < zabezpiecza odzlei 
i maierjnly. FLIT jest tatwy w 
użyciu i nie plami naidelikat-
nieiszycb nawet materiałów 1 
tkanin. FLIT jest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierząt. Do nabycia we wszyst­
kich składach aptecznych i 
drogeriach 

G e n e r a l n e Z a s t ę p s t w o aa P o l s k a 

Standard Nobel w Polsce S. A. 
Ca*ir«Ja.W«ra*awa, AL Jerozolimska 57 

SUady własna | przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej 

N I S Z C Z Y 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

PleiwszotzA Mlii Fmjmki 
A. HOŁODYNIAKA 

Piotrowska 27, tel. 35-09. 
Fairbowanlat, ondulacja, strapienie 

według najnowszej metody paryskiej 
— — wykwin tne manicure — — 

Obsługa wyłącznie pr ie i pierwszorzędnych 
— mm apecialiatów. — — 

B ? I ^ ^ J A " 1 Wiśniowa Góra 
Ola miłośników muzyki MJ2.M 

pięknego tona są do sprzedania 
Ceaa a. przystepaa . 

Oferty do Republiki dla .H. M*. 

Willa Krenicera (Perlsteiaa) 
Przyjmę, kilka osób z cało-

dziennem utriymanlem i m esx-
kaniem. Mł dzkzy zapewniam 
op ckc ev. pomoc w naokach. 

Tamie obiady. 
Rtigina Dryauaowa 

Mli urn i Dtzeiks 
do pierwszorzędne] 
pracowni i a k i e a: 

S», 2yt.h|taaka, W 6 ( c * : . a a k a « 7 
potpaebne. 

Zgtaazwt się codziennie od 10—12 w pal 
i od 3—5 pa poł, 

Przedstawicie! 
dobrze zaprowadzonej fabryki wyrobów 
włókiennipzych. pracujący od trzech lat 
W Bydgoszczy i woj. Pomorskim i za­
prowadzony W pierwszorzędnych fir­
mach poszukuie drugiego dobrego za­
stępstwa. Łaskawe olerty pod ,.Hyd-

gotzez" do admin. Republiki. 

Dr. KElferowsHigsTia 
skłudam serdeczne dzięki za wyiaaaaaas 

Imnia z powpinti choroby płucaaj i aa*-

s Faaladteia v Boptli 

około IJSOO mtr. kw.motlrwie 
i silą parowa 100 HP. htb 
ekkiiyc/ru) w pobliżu linji tram­
wajowej poszukiwany do wy-

d x j « r / . a w l e < l a . 
Oferty »nb. Budynek fabryczny 

.W. B " do Republiki. 

raak, 
aaia sfwwhnaaaaa, aaaVs«wia*«a W aaie 
wwh awaacmyck, awh itttutk, eSsatł Otały 

o, aiteaka sW 

Przyjmuję 

i s l t i a i s t e i 
aa tortowych I ang, a4" axo-

taacu. Oferty aak 

.surma de prxy|«aowa»ła • 

Doktora medycyny wyzuaoia atof-
ressowego poszukuje iodaa, h> 
teligetitna panna w cela matry­
monialnym Paję dobrze Brrą-
dzone mieszkanie i gabinet le­
karski na prowincji niedaleko 
Warszawy oraz 'dOO dolarów. 
Oierty sub. „Medycyna' do ad-

mtnisiracji .Republiki*. 

Większa warszawska hurtownia 
zabawek 

chce dat 

w komisu 
towar soldnej Bnata. Łaskawa 

tawrtf «Va 

http://tx.di.nio
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K u n y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 
W . yWOYMA 

Ł ó d ź , PiotrKowsKa Nr. !!!, te l 49-11. 
S z k o l n e s a m o c h o d y o p o d w ó j n e j k i e r o w n i c y , u ł a t w i a j ą c e I p r z y ś p i e ­

s z a j ą c e n a u k ę ( p a t e n t s t o s o w a n y w s z ę d z i e z a g r a n i c ą ) . 
K u r s z o s t a j e o t w a r t y w p o n i e d z i a ł e k 9 l ipca 1 9 2 8 r o k u g o d z . 7 . 3 0 w . 

Opłata za kurs normalny zł. 95.— w ratach tygodniowych po zł 20 — 
Zapisy przyjmowane 84 w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 

TO- i KIHD-APARATY 
wszelkie przybory poleca na dogodnych warunKach 

IJ (róg Zielonej) lii tel. 20-63. 

Balio! Balio! Bzwofi tel 63-30. 
Wystrzegaj się nieudolnych 

naśladownictw. 
Kie oddawaj garderoby Twe) do firm 

niefachowych. 
„Pogotowie krawieckie 

KiERSZA" Żeromskiego Ol 
Odświeżamy 

garnitur Sn linie 
x* s t 3. ^ r t * * * * ^ . " t l 2 - 8 0 

(z odebra- f nieni i ode 
nietn ! ode- P \ staniem) 

słaniem) M JHBHb. $ nicowanie 
Pranie \ Hnwtjj / pr*«róbki, 

Chemiczne. " K S 
farbowanie, cerowanie 

Zakład czynuy od 5 rano do 1 w nocy 

Znana nauczycielka królu i szycia, któ­
ra nauczając jut 25 lat, naucza grun­
townie w prędkim czasie kroju 1 tzycia 
MODELOWANIA i pasowania, to wszystko 
w przeciągu lednego miesiąca za 43 zł, 
pod gwarancją i obszernie bielUniaratwa 
według szkól wiedeńskich 1 paryskich. 

G R Y N B L A Ł 
fwwtiicjia • m. aa. 

L E C Z N I C A 
. i _ 

aąw Ooaat m Ryułn 
rtaarfcewafca 294, UL 22-W 

fcew j4x»»uaim trnarw. laałaaac 
tdcb) pra/asoje chorych w caoro-
be*c* wscyatklca specjalność! od t, 
ht rano do 7-«j po poi SacsM*ł«a** 
w y , Muttlcy (raoceo, kata. krwi 

zawotto «tcJ operacie. up*i««**t 

Porada 3 złote 
Wizyty aa aiieido. 

Zabiegi I opciacje od wmowy. Kąpiele 
twtettae. Naświetlania lampą kwar­
cowa Roeolscn, Klv,kiryi*cra. Zejby 
szioeth*, korony ztote, platynowe 

1 mosty. 
W ofcdzielc 1 święta do codt. 2 po a. 

Powrócił 

Bf. I i P. H f i l 
Z A W A D Z K A 10, TEL. 0 . 3 0 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1-ej i od 5— 8-ej 

Dla pań od 5 - 6-ej. 

I S Ł , . U N I O N ' < 

PLAC SPORTOWY 
„ H E L E N ó W " 

0 godz. 4-e| po południu 

W Y Ś C I G I c y k l i s t ó w 
rewanż dla uczestników 

M I S T R Z O S T W A P O L S K I 
w którym startująi 

TUROWSKI —WTC. Mistrz Polski na rok 1928 
SZMIDT — S.S. Union. Mi.trz Polski na r. 1927 
SZYMCZYK —WTC Mistrz Polski na rok 1921/22. 
PODGÓRSKI—WTC. Mistrz Warszawy. 
KOSZUTSKI —KTC Mistrz Wojew. Łódzkiego 

na rok 1928 
BAKZYOO — .Cracoria* Mław* Krakowa 
ZYBERT —Mistrz .Resorty* 
REUL —Mistrz ULS. 

oraz najlepsi jeidzey Kluków Łódzkich. 
Szczegó ły w p r o g r a m a c h . 

KONCERT. KONCERT. 

im melsc: dzłłct nczclow I wol­
ał. 1. dla dorosłych zŁ 1.50 

mie|sca siedząc* zł. 2. tarasy B. C D. i E. zł. Z50. 
Tara* A. ił. 1 Trybuma otwarta aŁ 3.50. Trykana 
kryta *d ł—7 szakda aŁ IM. Tryi—is kryta 1 i 2 
nsnsł aŁ «, •rimsĄn I m s4 « . Z S N M SW Wy at fi. 

rsaaasaaailssł MU**w ml ge**. N 4 t l l « i 
> sV» 7-«t mm M L w 
d i r r e r M l t i M 

bllim K O S M E T Y K I LEl i l lRW 

przeprowatót się 
Ul. MaWrOt 2 , I piętro front 

D-r. Wincenty Łashi 
od 1-go czerwca ordynuje 

vv aECHOONKU 
przy ul. Włocławskiej (Zdrojowej) 

II wiwi „WIKTOKJA" 

Onra M A R i i LKWINSONOWEJ 
c*ad«a»isktM • • . i t a i . 43-ea 

Chor. ąasfica I w l o a d m . Lecscaie defektów cery. SCM. 
b»t«M s a n t ) twarzy I ciri* Kwaae oattituecaUc*. Ums 
waert* *»t>.«*w ełektirHaa, U u * * M I m r t a w s . Kłafctaatata 
jaja, Sotlaa. Oodz. praytte od 1 0 - i , DU partów oa 2—« 

Howoot«sorM»m dział chirurgii antetyozaol l «W*ł 
IlayttalBOl «aw«p>ll pod łucrownlctwera cłiłnagz 

D ra Z. UlWLNSÓKA, w godz. przyj od 3—< 

D r . B . D 0 N C H I N 
Specjalista chorób u«<u 

powróci! do > . 
przylmuj^ poniedziałki, wtorki, środy 
» czwartki od 10—1 i od i—7 po pot 
tU. MoniUSZki 1. Telefon 9-01 

PRZEDSIĘBIORSTWO BETONOWE 
ASFALTOWE 1. BSUEABSKIE 

W. Miechowski 
ol. BilinsKiego Nr. 172—Telefon 20-50 

SPECJALNOŚĆ: 
Rynienki do iiltrów biologicznych, podłogi 
ksylo l itowe, mozaikowe, stalobetocowe, 
stopnie schodowe, płyty chodnikowe, rury 

cementowe i t. d. 
oraz 

Ogniotrwały Materiał Bodowłany 

hep:mc l i t 
znany w cułej Europie ze swoich donio- . 
złych zalet: taniości, trwałoici. suchości, 
lekkości i wysokiej zdolności nieprzepusz-

czeuia ciepła. 
Prospekty na żądanie wysyłam bezpłatnie. 

N A R A T Y Pcszukiwsny 
Wszelką damską garderobę oraz roboty] iĄ ft 9 f% y f SM 
lutrzatte W na,wykwUn tfjszym wyko-1 i*t lŁv$* L t ł 
naniu prtyimulc z własnych i powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. R 0 2 E W S E R G 

Cegielniami S6, TCLEF. 0 3 - 9 7 
Lewa oiieyna. Il-gia piętro. 

Dr. m a d . 

Chr, skórne we-
naryęiaa 1 płciowe 
iiunsiaiii}D3«(j!ia M 

Tel. 55-52 
Przyjmuje od 9—1 
od 6—8. Dla pań 

od 4 — 5, 
Dla niczamotnych 

Ceny M c . 
Dr. med. 

m m 

p o w r ó c i ł 
Południowa 23 

let. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i we»e-

ryczayca. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
t«zyjmuje od 9—1 
rsno i od 5—8 pp 

DOKWAR 

Klinger 
Ck<aroby sawa 
(y««9M, afcoriaa 
l«MaMmła lamaią 

Am&rmSm Br. 
Tai. 32-28. 

Godrtay prryieA 
od 1^0-2.30 c0« Pań 
od dla Pasów 
Wnitdsieła I awifr 

*tf » — U 

LECZNICA 
lekarzy speilisin i gabinet toMytiay 
11. M i l k a I Ł \i Ml 
Choroby ditetH \ _ u p , M TLL E F 

Oiorohy w< 
wnętrzne 

od ro-n 1 
. t2-l 

Dr B. Robinson 
M. Wolhon 
A. Tenentizntn 

Od Tlr-Wh, i 7—8 
. 12—2 
. 4-« 

Chorobv chl-
ntrniczne 

Dr. I. Szrether 
. A. Pokst»ftstrl 

Choroby kobie­
ce < aknsrerfa 

Dr. D. Ałterrasn 
. VL Feldman 

Dr. Ch.ZeldowIcc-
Kleczko 

Dr. Otnrtawi Zand 
TenenbanTnowa 

B-7 
4 

Od y-4 I 7 - 8 
12—1 I 5—6 

Od II—1 
. 5» / r~^. 
od S-5 Sobota, 
niedziela, wtorek 

I czwartek 
od 3-5 niedziela 

•ontadziałcfc, 
iroda I Matek 

Choroby ner­
wowe F)r „ „ - . |Od 6 - 7 

M Maflawca B M % ^ 1—3' 
Choroby skórne' 

weneryczne I 
mocro"łdowc | 

Choroby ocen 

Dr. P. 
. J. Sołowtejczyt 

Dt. I. a«r>oy 
. S, NołoaaarrtMJ 

od 

lewi—a 4-5 
11-lS I od 8—«S 
anotłt. Ml rl—:B 

Owsłoby 
V*rdła I itoan 

Dr M. Klaczka 
. Bot. Kon 

11—I I od 7—«| 
*7,~ts»/t 

Lek. dem. S, Szemet 
9 M* Reirrfkow* 
a» B* Cjsiwibiwwrtju 
aa N. K̂ M̂̂WtfaWB] 

S. tScewiS 

«v«s2 

9 H 1 1 I 
specjalista chorób 

skónjycb i weab-
rycznych, 

M l m t e 00 
• TEL. 44-923J* 
prryjrauje w lipca 
tylko w środy i BIE­

dzicie od 10 rano 
do 2 po pol. 

Dr. med. 

llSSill 
CtecheclnBu 

(dosn Wołasanaprzi 

Chat, kebtaoołtea 
WJsT̂USeMi 

nocny 
r. dobrami ŚWIADCC 

lwami. ZGLOSII 

UL. Andrzeja NR. 6. 

Chor, wewnętrzne 
Anó.rzftja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

Kowla f i l m o w a 
etc. pismo dla naj­
szerszych warstw 
SPOŁECZEŃSTWA, P I 

SMO NIE ROBIĄCE ; 

DZIEDZINY SZTUKI: TA-

JEMNIC2CJ I HERME­

TYCZNEJ DRFEDZINY, 

PEŁNEJ CZARODZIEJ­

SKICH I MACICZNYCH 

PRAKTYK I OBRZĄD­

KÓW, PISZEMY DLA 

WSZYSTKICH i KO,*.DY j 

MOŻE SIO W NICM 

WYPOWIEDZIEĆ- ZA­

interesuj SIĘ IILMON 

I DZIŚ ;ESZCZE zaż'(-
DAJ PROSPEKTU I WA­

RUNKÓW DOIĄCROJĄC 

ZNNEZEK NA ODPO­

WIE.Iż AJMINISTRACJA 

AREWJT FILMOY/ej" 
Kraków XL 

H E b b B R 
ciiofa>» rafcflf 
t aMaaafjtyeatam 

TEIFTWJHTI t—i 
dla M Ś apec, od 

S—• 

M M n ł t 

Dr. t u * dl 

I1PEPI 
d, RTE-SATILAWTEI Z5 

aDstesW) 

O i o t y nerea, pn. 
chnaaa i Mi sns. 

wyeft. 
fiafłaiiJa o* %-% 

% 4—«, 

11L11 
Każdy. 

kto ab} interesi-ju 
filmem, bez wzgHdi 
na wiek 1 ZAWÓD 

niech oadeśle swój 
•dra i maciek na 

odpowiedz. 
Wydawiiłctwo Pro-
tM^KkAy FDzaowal 
Krabów 1L 1S 

• J A R O T • w') 

TOWARZYSTWO PRZETWORÓW DRZEWNYCH ' 
Fabryka; Rudnik nad Saaem 

POLECA: 
Terpentynę, białą w najwyższym gatunku 
Terpentynę sfo&r kową w najwyższym gatunku 
Kalafonję jasną. 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 

Ifll. m 11GKOMGG. mt, WMW 89. ttl. tl-76 
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E DRUKARŃ, WmWNICTWiREKlAM 
MSEA w y k o n v w a n i 

^^UALWAHO:>iotrkow5w10I 

DR MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych I wiosów 
Gabinet Róntgena 

światlo-lectincry 

al.Plotrhowska 144 
róg Ewangelickiej 

leL 29-45. 
Przyjmuje, od 8-2 
6-8. Dla pań o J-
irielna poczekalnia 

»d T-6 P D 

ŻĄDAJ! 

H m M R n a m n r Hajtanarce cenyi 
WreDd wybór damskich płaszczów Kajmodolełarrch 
fasonów. Jedwabne i wełalana rweetry. Bal erki 
Sami* kadwabaa ręcznie malowana. Apaszki. Wełniana 
towary aa daaufcla palta 1 auknla. Kamtfamy aa 
atnalde at, ranią I praniu. Cra»-(łV«hła«> eiaaday. 
popaSay. riannisns I gładkie. Mał&n> Kratony. 
Jndwab do prania ara wszystkich kolorach. Biała 
towary. Zefiry, OpaL Firanki. drasUd. Oaouka 1 
taazka Mafiza*. Poncimcby. Skarpetki. TorabkŁ Pa-
raacOd. WafekL Pledy. Wytyznaczkł i aten fsaycfc 

artykułów poleca 
Leon RubaszKln, Kańskiego * t tai X-M 
P. S. Prry składzie do usług krawiec męski 1 damaki 

Stałym k U) en tom nawet bez wpłaty. 

B e z i n t e r e s o w n i e £3 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, 

jczcli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do psycho-grafologa 
redaktora Szyllera- Szkolnika. autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowane] osoby 
(los Twój zalety nietylko od Twoich 
zdolności 1 czynów, lecz od ludzi, z 
którymi sie łączysz). Zakomunikuj imię. 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec floU osób na|blitaze| rodziny, a otrzymane 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet. wad. zdol­
ności i przeznaczanie. Odpowiedzi na szczane zadana py­
tania, jak również horoskop słynnego medium M-lle Erłgny. 

Wszystkim Czytelnikom .Ilustrowanej Republiki* 
—bezinteresownie, lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł. 2, (można 
w znaczkach pocztowych. Osobiście przyjmuje 12—7. Pro­
tokóły? odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik. Redakcja 
„Świt". Nowowiejska 32. m. 6. Ogłoszenie wyciąć i załą­

czyć do listu. 

" » M i n i i i i i i i i i m i m i i 

WIŚNIOWA GÓRA 

Republikę i Express 
codziennie mołna otrzymać 
w W I L L I B E N E T O W I C Z A 
blisko fryzjera n J a m n i k a . 

I n s t y t u t de B e a u t e ! D r*B , e d-

GOO(X)O<X)G©XX>©0C>OeKX)0O0O©OOOOOO(X)©OO<^ 

Raislarma fabryka mebli żelaznych 
L B. Wołkowyshi 

ŁtćŁ, Sienkiewicza 3/5. 

Narutowicza 11 FABRYCZNY 
SKŁAD 

TELEFON 37-70 
Istniej, ad 1896 foka 

paląca aa nadchodzący sezon w wielkim wy­
borze wózki dziecinne, łótka metalowa, łótka 
niklowa, nocna stoliki serwisy, umywalnie 
manettrow*. leżaki, łótka polowe, metalowa 
łatka potowa, (patentowane) lodownie po ce­
nach ścisłe fabrycznych. Dogodne warunki. 

D o w y n a j ę c i a 

2 sklepy z pokojem 
i kuchnią od zaraz* 

Wiadomość w administracji domów 
Sn. Akc L Ł PotnansKiefto, Ogrodowa 17 

P A R L O F O N Y 
podróżna «Ł « , 109. 119 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zł. 165. 189. 210 

aa dogodnych warunkach. 

Szlagier]!.! PŁTTT TAHECZBE 
w wielkim wyborca 

tylka • 

mm lessum. nawrot n 

B . B L B 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

Piotrkowska kk \ 
5) w oficynie. j 

A N N A R Y D E L 
Diplomee de rUnhrersftA de Bcautt Parls 
Cogląlnlana 10, m. a re i . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twaizy i ciała. Masaże odtłu­
szczająca. Usuwania zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwania włosów e lek t ro l i zą 
clektreterapia .Solu" Przyjmuje do 

10—8 wlecz. 
Ta. a ezem katda kobieta i kałdy męt 
czyrna przed ślubem wiedzieć powinien 
dowie się z naszego bezpłatnego pros­

pektu. 

U W A G A ! ! 
NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT 

Wentylatorów 
różnych firm i wymiarów dla fabryk, 
mieszka A, biur i t p. po CENA wH 

FABRYCZNYCH poleca 
Skfad Elektrotechniczny 

I. Itaperf, M. Zawadzka 10 
telai. 42-41. 

Stalą aa składzie wszelkie artykuły 
elektrotechniczne. 

Zapamiętał raz na zawszel Q n Art ' 
Tylko tal. «JO-?JV-

N A R A T Y 

A . K a r k u ! 

znane od UITI?. roku. 
Kejjulują /olądek, chronią od reumatyz. 
mu, cierpień wątroby, nadmierne) «(>*•»• 
sci. artretyzmu, aderzen Krwi do glow; 
uśmierzają hemoroidy., czyszczą krew 
i przy skłonnos.lseli .'o ••'>:•;>•: c-.i są !(• 

go(Iuvin środkiem pneczyszrzsjącym. 
Utycie 1 do 2 nlRUlek na noc 

Cena pud.21. 135 wyrobu apteki 
Karczewski , Tuszyński , Warszaw' 

Trębacka 4.-Żądać w aptekach . 
«*a*<Ucb s .ZAKO\NlK«M«. 

mm fes 
wszechświatowej sławy. Wyłączna 

sprzedać oraz wszelkie inne krajowe 
i zagraniczne firmy polecają 

Kokoszko i BGfisewicz 6-10 Sierpnia 3 

O D C I S K I 

'.L: 1 SI f»»«K»,<H"';«ltj f*'«H»<iur«iHV> 4»§ł»3 ..APilfOWALSKI"^ 

Dl. 6-00 
(Benedykta) 16. 

chor, skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Ptzyjra. od 9—12, 
przed poL i 6—8 

dla pań od 5 do 7 
w niedziela i święta 

ad 10 tle 12-ał. 

I. 
Dr. nad. 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przylmuje: od T—T 

i od 6 - 8 . 
P i ramowicza 11 

(daw. OlgiAska) 
Telefon 48-95. 

Dr, m c i 

Choroby alcórne 
i weneryczna 

Moniuszki 5, 
telef. 70-50. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8. panią 

«d 3—4. 

Doktór 

M i i i 

V . ' . . ̂ .KOWALSKI'.' 

Nawrot 7 
telcf. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i b-1 

Z a k ł a d ślusarskc-wacjarslil 

P. K L I M K I E W I C Z 
Łódt. Konstantynowska Nr, 21. 

przyjmuje do reperacii i ostemplowania 
wszelkie wagi handlowa oraz wykonywa 
wszystkie roboty wchodzące w zakres 

ślusarstwa. Cepy przystępno. 

Lekarz-

f. Itaiiz 
nrzyjmuie w lecz­
nicy przy til. Piotr* 

kowskiej 294 
codziennie od godt 

2—7 wlecą 
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WALIZY 
z oryginalnej fibry 

Artykuły 
Podróżne 
Po mil fabrycznych 

Polecają: 

Łódź. Zabątna 61, 
telef. 38-55. 

K o p e r n 
Ma 13 

»f>tablfhq 1 9 2 8 

Baczność! 
Po powrocie i zagranicy i po odbyciu długoletniej 

praktyki otworzyłem PRACOWNIĘ 

SPECJALNIE 
KOSZUL MĘSKICH 

jaki koszul* dzienna, sportowe, nocne 
I Ł p. ora* p»xy|mu|*. obataiunkl z włas­
nego towaru, męskie pijamy podług 

ostatnich paryak<eh modeli 

po cenach prijslpytli i na degodnycli WARANFEAELI 

P o m o r s k a ( Ś r e d n i a ) 4 , 

ika

A.TAHHiS-JLa£e 

Str. 15 

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 
I ASFALTU. 

••ssasam I J M 
na VV B F W • 11 I a | l 
• n r JMi 

SJDNAT 
J F L B U I . 2 E . V S K A G Ó R A " 

(10 minut od t i koL Opoczno) 
potołony w suchym sosnowym lezie, pięknej 

okolicy. Wykwintna rytualna kuchnia. 
Odżywiani* b e * ograniczenia. Radjo 

- C o . 11 zŁ dzi.nni*. Inłonaacte'. 
Narutowicza 29. sx 20. U L 69-44, A dra, 

ala Uatowi Chłopaki. Opoczno, skra. poczt 42 

W n i e d z i e l ę , dn . 15 l ipca r b. 

WIELKA ZABAWA 
POCZTOWCÓW — w LANOÓWKU. 
Przygrywać" bedsle Orkiestra Pocztowa. 

Bufet na mlelecu. 
Strz Inka Koaz a*«xe4*'a-
K.otafli I atrpcattny. lUkUty 1 og.l. bengat-kl*. 
Sala da tańca. Huśtawki. Karuzela. Poczta francuska 
Wefscie do ogrodu od godz. 9-e) ia.no, Początek 
zabawy o godz, 3-e| po pol. Dojazd tramwajami 
Zgiertklemi do Rudn^oszcza do ogrodu p> Langego. 
10 minut picizo. We|ścl* 1 cŁ 70 gr_ ddeci bez-
ptataie, W razie niepogody zabawa odbędzie ala 

22 Hpca r. b. 

m n 
Z dniem 1 sierpnia 1928 

•pływa ostateczny dla wystawców termin zgłoszeń na 

Uil! Targi Wschodnie 
W E L W O W I E 

Która sie odbędą od 2 do 12 września. 
Zgłoszenia należy w łntereałe własnym możliwie 
przytpi*«zyć, przy przydziale mlelsc uwzględnia tlę 
|« bowiem w miarę kolejności W poszczególnych 
działach i branżach pozottaj* jrrz tylko niewiele 

powierzchni wolnej do obsadzenia. 
Wyjaśniali ndzlelałą I zgłoszeni* przyj-
enujz): Biuro Targów Wschodnich we Lwo­

wie, ul. Jagiellońska 1, 

oraz zastępca p. M. KołtooskŁ Łódź. Piotrkowska 

Nr, 130. tel 31-23. 

I 

r wieloletnią praHtyHą celną po-
iznUnje biuro eKspedycyJne. 

Oferty sub. .S. B. S." do administracji 
Republiki, 

Kona—•••••o»s>i 
i i 

• 

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskie] 
m . Ł o d z i 

podaje do wiadomości, ze budżet Gminy na 1927^ 
rok, oraz listy składek na 1927 rok. zostają wyło­
żone stosownie do istniejących przepisów do prze­
glądu W przeciągu 8 dni. L |. od dnia 15 do dnia 
23 lipca r.-b. włącznie W kancelarjii Gmtuy przy 
Pt WotnosB Nr. 6, W godz. od 10 do 12 W pot 
Reklamacje przyjmowane będą do dnia 31 lipca r. b. 
włącznie. Późniejsze reklamacje uwzględniane nie 
będą. 

Krycie dachów papą, blachą 1 dachówką 
Roboty asfaltowe, bruKarsKle, betonowe 
i Izolacyjne oraz blacharskie, budowlane 

i fabryczne. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE 

Założone w r. 1888 

poleca: Olej lniany, filtrowany prasowany 
z najlepszych gatunKów nasion Krajowych 

Przedstawic ie ls two na woj. todzk la i 

mŻ. TECHW. ST. GROSSERG 
Łódź, K Isnatciego 8», t e l . 11-76. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy mary upadloicł A brązom HaJbar* 

stadta zawiadamia, że w dn. 23 lipca 1928 r. o godz. 12-e| 
w południe w kancelarfi Wydziału Handlowego Sądu Okrę­
gowego w Łodzi odbędzie się zebranie wierzycieli, których 
wierzytelności zostały sprawdzone i przyjęte do masy. celem 
zadecydowania bądź o zawarcia układa, bądź tm swiązka 
wierzycieli I ewantualnago wyboru syndyka oetataczaoga, 

Syndyk tyaKzatowy* 
S T A F A A Łusrfcl, a*L aststak, 

Z a w i a d o m i e n i e 
W tych dniach o t w a r c i e najelegantszego 

D O M U H A L A N F E R Y L N O - K @ N ? E K C Y ] N E G O 

Dnia 6 b, m. zagubiono w tramwaju 
subn o jedwabną granatową 

| Uprasza się zwrócić za wysokim wyna-
Łódź. dnia 13 Upca 1928 r. 

>» 

Tcl ™± 19 Nowomiejska 19 Tel, 73-94 

O dniu otwarcia nastąpią specjalne zawiadomienia. 

|Nołwieflany 
na mielcu 

witaminowy, wypiekany Do sprzedani 
2 anielskie selfaktory po 836 
wrzecion z podziałka l 1 / / ' ang. 
Nabywcy ZeChcą ziOŹyĆ adre- |iący przeciw zaburzeniom przewód 
Sy SWOle W administracji pisma pokarmowego, jest do nabycia W akl. 
niniejszego podjit. „Selfakto-'" 

l/ITA-CHLEB 
jak twierdzą lekarze, skutecznie działa 

pach; 

ry 836 
Mleczarnia Piotrkowska 307, 
D-cl Ignatowlcz, Piotrkowska 96; 
Kopczyńskiego Piotrkowska 93; 
Wolskiego Piotrkowska 3; 
Spożywczo-Kolonjalny Piotrków. 225 
Pokorowskiego Narutowicza 3; 
Mleczarnia „Siła" Narutowicza 52: 
Bartoszewicza Główna 52; 
Karpińskiego Główna 2; 
tarnowskiego róg Kopernik* 1 Że­

romskiego, 

Zawiadomienie. 
Firma 

Pswe. Barlssz i S-ta 
Łódź, ul. PiotrKowsHa 30, 

telefon 7-56 

ZaKład elektrotechniczny ; 
Niniejszem zawiadamiam swych; 

odbiorców i P. T. kliientelc, że 
z dniem 20 czerwca r. b. p, Ru-
dolt Jesse, zamieszkały przy uli­
cy Napiórkowskiego 3ij33 wy­
stąpił i naszej firmy i nie jest 
upoważniony do inkasowania ra- : j cd nej z" "większych fabrykpońcr.oszni 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
przyjmuje do reperacji. 
ut 6-go lerpnla 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

chunków i przyjmowania obsta-
lunków na rzecz naszego przed­

siębiorstwa. 

50 zł. nagrody 

•dr. Piotrkowska 35 ro, B 

czych pragnie obUć stanowisko 
k ierownika ewentualnie zmie ­

cie" p o s . d e . 
Wieloletnia praktyka. 

Picrwszerzędnc referencje. 
Of. do adm, Republiki tub „Energiczny" 

Ładnie i prędko 
pisać uczy Kaligraf L. BEtfMAW 

>raz poprawia wszelkie brzydkie 
raki etery pisma w ciągu 15 lekcji Zawadzka 18, te. I p, 

cha-

Pierwszorzędnych 

RSdio-NonIer6v 
do roboty seryjnej oraz kilku uczn iów war-

sr ta towych postukujemy. 
Wyezerpufące oferty łab, .Przyszłość" do adza. pism*, 

RADIO-APARAT 
ł-LAMPOWT 

kssaparl a tfkdaflrteas Bttt 
korzytiafai ao rprrswtaala, 
Btarutowtcr* Nr, 31 m. t. 

ad 10—8 pop. 

W Paryżance tri. Krnszewskrng* 
KRYNICA 

ORDYNUJE PB ZEZ CAŁY SEZON 

Si. ni. Nikołaj Bornsfein 
U K 0 F M S 

u l Krupówki 
Hort*l „Jstalsm*4 

pa gasatuwatw ra­
so on ci. poleca po­
koi* ładna, dała. 
słoneczne. — Dwa 
piękne tarasy po­
łudniowe da weran­

dowania. 
Ceny undtrkowaa* 
©OGOSOOOOGOO 

Obsadzaysn 

Mml posad 
miejscowych repre­
zentantów we wszy 
ctkich miejscowo­

ściach Polski. Pano 
wie i Panie wszyst­
kich stanów, refle­
ktujący na stały do 
chód miesięczny, ze 
chcą się zgłosić z 
podaniem zawodu 
etc. do Dyrekcji 

„SANATOR" w Byd 
goszczy 13, Markę 
na odpowiedź załą­
czyć, 15 

umeblowany front 
I piętro z oddziel­
nym we|śclera wprost 
z klatki schodowej 
do oddania. Wiado-

motć: 

H o Sierpnia 10 
mieszk,14od 10—18 

KAŻDY, kto się 
interesuje filmem 
bez względu na 
wiek i zawód, 
niech nadeśle 

swój adres i zna 
czek na odpo­
wiedź. Wydaw­
nictwo Propagan 
dy Filmowej Kra 
ków, 11. 

Salon 
S T Y L O W Y 

w petnem urządze­
niu poszukiwany. 

Oferty sub „Styl" 
do biura ogl, S. 
Fucha Łódź. PIOTR­

kowska 50. 

Irzylmę pana aa 
mieszkanie z L _ 

łodziennym atrsy-
m«niem. Pokój o-
•obny Gdańska 05 

12 od 7—8 w. 

Do wynalęcla po­
kój umeblowany 

dla pani lub pana 
inteligentnego na­

tychmiast ulica Ra­
dwańska 40 m, 25 

Narizsawtesa 
Piofarkowmkial Otcr-

ibtr, 
m~~m~m 

Aztalen trjW. 
I I Stoda Puławy 
Pensjonat .Wilia 

Regina" w Górach, 
IPark, Ogród owo­
cowy, Kuchnia wy­
kwintna (pięć rasy 
I dziennie). C E N Y 
przystępne. 

Oddam pokój od 1 
zaraz, Traugutta I 

nr, 12 m. 6. Tele- sjoirzebna wykwall 
fon 22-56^ jf iikowana osobs 
" -do rocznego dziso-

Dwa poko|s bon- fca. Rabinowlcz Ca-
tows słoneczne 'glelniana 5. 

umeblowane razem ... , , i, ••' 
lub oddzielni* do ] | j o t r T e b n a inteliges 

wynajęcia. «» ru'°*,Srtna panna do pr*t 
wicza 40 m. 8. l n l chcmic?.neJ .Ja.. 
— — — — — — Cebula" ul. Piotrki-

Oddam umeblowa- wska Nr. 116 wla 
ny duży pokój dająca językiem nr-

frontowy dwum pa- miecklm. 
nom lub .małżeństwu 

Narutowicza 35 
m. 13. 

Pokój umeblowany 
Cegielniana 9 

parter lewa oficyna y 
drzwi na prawo. 

Potrzebna krajacz* 
ka do trykociaral 

Zawadzka 5. 

Dokój nueblowauy 
t do wynajęcia od 

zaz. Zielona 47 
m. 18, 

oszukuje się, ma-
nikurzystkę do za 

kładu H. WigocŁ* 
Południowa 3. 

M Nauka B 
• >fth»tnii H Duży słoneczny 

pokój umeblo­
wany do wynajęcia' 
od zaraz. Andrzeja Hauczycsela (kę) 
7 „i. 16. " niemieckiego, naf 
m m m m m m m ^ m m m m m m m m m m ^ chętniej udzielając* 

F go (cą) w wyższych 
rontowy e egan- ^ , a s a c h ^ „ „ „ j . 

cko umeblowany h 5 k u | e u c l ł 

poko, do wynajęcia n ? c a »fa ^ U a | 

Cmentarna 3 m, 14 o j c r t ^ o d 

2 duże słoneczne 
umeblowane po­

koje z wygodami 
odnajmę dwum pa­
nom (izrael.) ewent. 
małżeństwu z uży­
walnością kuchi Na 
rutowicza 41(24 od 
11 do 5 p.p. 

' wicdzialność" 

Hlozmatte 

Zaginął pies rasy 
.wille rosyjski" s 

Zakopane do od- kagańcem i hemon 
stąpienia natych tem na szosie pa* 

miast w picknej o- bjanickicj między 
kolicy w nowej wil Marysinem a Łodzią 
li dwum osobom u- Łaskawy znalazca 
meblowany pokoi zechce zwrócić za 

z tarasem południo wynagrodzeniem iln 
wym używalnoilcią A. 1'rzybycira u., 
kuchni, wiadomość Ogrodowa 26 0 p» 
telefon 66-2Z. 'w podwórzu. 

http://JflBUI.2E.VSKA
http://ia.no
http://pos.de
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A G F A - l e d w a b 
A G F A - f e d w a b w y s o k o - G A L U N K O W Y 

A G F A - I e d w a b - t r a w i s o w y 
trzy na (lepsze gatunki sztucznego jedwabiu finny: 

Ł G. Farbenindustrie Aktłengesellscliaft 
Oddalał sztucznego Jedwabiu Ber l in S . O. 8 6 . 

R E P R E Z E N T A C J A H A O K R Ę G Ł Ó D Z K I = 

Bon mmumm „BARWANIL" Stanisław Wessing i S-Ka 
Aón» teł, I r BARWAHlL". ŁÓOŻ, S I E N K I E W I C Z A Jto 5 5 . TELEFONY: 4-61. 6»20. U-72, M 10 Centrala. 

i 
I 
i 

I 
I 

F5H 
I l e spczadmłe 
U sklep rzeiałezy 
nad*|ący c i i o* KAŻ 
aj interna. Z tkalna 
66 l brasay a« lawo 

i i 

R a sc*aed«aU ka­
l l kadrieelal płacy 
w nóżayta pnnk-
taeh MIASTA, eraa 

da WYTISŁETTAWIEASA 
tjattiarns* aa a*f»d 
aych warunkach JĘK 
rówsłaa do odstą­
pienie 3 potroją a 
KU chatą 1 2 pokoje 
z kuchnią i wyjjo-
4ami Błaro »Forto-
aa" Łódt, Karata 16 
taL 62-10. 15 

KPIŁ ofcaaylnie 
I i w dobrym siani* 
•rządzeni* t io łowe-
(e POKOFU. Oferty 
mb .Zana 0,* 15 

ffahład tapłcerstd 
U posiada gotowa 
otomany, tapczany, 
leżanka, materac* 1 
KRZESŁA, stoliki w dn 
tym wybó r * * robo 
ta solidna, burto i 
na dogodnych WA­
runkach. Okazyjni* 
sprzedam toaletka; 

orsaefaową eeywaaą 
A, BraaztnsU. ZUio 
aa 39. dojazd bata 
w aj ras VU 

t"amochód c ł r taro-
U rowy i tonowy 
W dobrym stanie o-
k a i i j a l * da upiea 
dania. DowWsiee 

aia w stacji b«a-
tynow«Ł Cetfłełsde-
** 47. a 

ffahład tapłcerstd 
U posiada gotowa 
otomany, tapczany, 
leżanka, materac* 1 
KRZESŁA, stoliki w dn 
tym wybó r * * robo 
ta solidna, burto i 
na dogodnych WA­
runkach. Okazyjni* 
sprzedam toaletka; 

orsaefaową eeywaaą 
A, BraaztnsU. ZUio 
aa 39. dojazd bata 
w aj ras VU 

t"amochód c ł r taro-
U rowy i tonowy 
W dobrym stanie o-
k a i i j a l * da upiea 
dania. DowWsiee 

aia w stacji b«a-
tynow«Ł Cetfłełsde-
** 47. a 

jchłap a pokot*. 1 
aa kacbwją tpt ia-
dąsa sanu bez ftv-
wara aa SteaUrwt-
cza. Wiadomość Ne 
wrot 14 Karpiński. 

tfeferfwM r*«wJ 
a j CWseclat apra* 
dam Icorryrtnta. O-
bejtrae można od 9 
dd 10 rano. Sen-
kiewieaa 62. 11 

jchłap a pokot*. 1 
aa kacbwją tpt ia-
dąsa sanu bez ftv-
wara aa SteaUrwt-
cza. Wiadomość Ne 
wrot 14 Karpiński. 

tfeferfwM r*«wJ 
a j CWseclat apra* 
dam Icorryrtnta. O-
bejtrae można od 9 
dd 10 rano. Sen-
kiewieaa 62. 11 

ffpiasdasa rower w 
« dobrym staaia aa 
170 ateryca Wiado­
mo** Piotrkowska 
76 piekarnia p. Go 
SŁOMSKIEGO. 

pi alka •(**• b ran ie 
wa, aajaowsay aiyl 
Pabjanice, Koperni­
ka 3 i 15 

ffpiasdasa rower w 
« dobrym staaia aa 
170 ateryca Wiado­
mo** Piotrkowska 
76 piekarnia p. Go 
SŁOMSKIEGO. 

P>o oa cptcłeaaate 

aL tyfod^zdfow* to 
katdy mota dostać 
materaca, OTOMANY, 
tapczany, leżanki i 
krzesła. Solidnie WY 
konana a tapicera 
P. Wajsa. aL Sicn-
Hewtcza NE. 18. 31 

Aato-karetk* w do 
N b rną staafa aa 

•przedaeta Rado-
geezcz. tSaoea Z gier 
tka 63. 

P>o oa cptcłeaaate 

aL tyfod^zdfow* to 
katdy mota dostać 
materaca, OTOMANY, 
tapczany, leżanki i 
krzesła. Solidnie WY 
konana a tapicera 
P. Wajsa. aL Sicn-
Hewtcza NE. 18. 31 

Dprzedam tanio no­
ta wy domek drew 
niany z placem pól 
MORGI znajdujący SIE 
przy Szosie Pabjani 
cldej naprzeciw fa 
bryki Artura Mei-
STRA przystanek tvam 
N. Rokicie, wiado­

mość na miejsce 
Antoni Troszczyń­
ski. 

M i wypłata. Biała 
11 towary, purpur, 
materacowa, obra­
zy, ręczniki, KOŁDRY 
kapy. firanki, prze­
ścieradła, fciereczki 
zefiry, chodniki, pod 
pinki, wyżymaczki 
poleca Leaa Ra-
baazkia. KJBzaakie-
Jo 44. 25 

Dprzedam tanio no­
ta wy domek drew 
niany z placem pól 
MORGI znajdujący SIE 
przy Szosie Pabjani 
cldej naprzeciw fa 
bryki Artura Mei-
STRA przystanek tvam 
N. Rokicie, wiado­

mość na miejsce 
Antoni Troszczyń­
ski. 

M i wypłata. Biała 
11 towary, purpur, 
materacowa, obra­
zy, ręczniki, KOŁDRY 
kapy. firanki, prze­
ścieradła, fciereczki 
zefiry, chodniki, pod 
pinki, wyżymaczki 
poleca Leaa Ra-
baazkia. KJBzaakie-
Jo 44. 25 

Decheteina forte-
D plan krotki a ty 
WANY, okarytnła do 
sprzedania. Wiado­
mość, teleionicznie 
Nr. 58-16. Dudka, skład węgla 

U i drzewa do surze 
DANIA aa rogu wól-
ezańskie| i Pabianic 
leiej Sszosy. Wiado­
mość aa miejscu. 15 

LAZZBAND sprzedam 
1 ul. 28 pułku strz. 
kaniowskich Nr. 49 
raieazlc 23. 15 

Decheteina forte-
D plan krotki a ty 
WANY, okarytnła do 
sprzedania. Wiado­
mość, teleionicznie 
Nr. 58-16. Dudka, skład węgla 

U i drzewa do surze 
DANIA aa rogu wól-
ezańskie| i Pabianic 
leiej Sszosy. Wiado­
mość aa miejscu. 15 

LAZZBAND sprzedam 
1 ul. 28 pułku strz. 
kaniowskich Nr. 49 
raieazlc 23. 15 

Romek murowany, 
al NOWY, pokó| z ku 
chnią i sklep z pla 
cem 40 a 139 łokci 
do sprzedania przy 
uL Łagiewnickiej 

Nr. 63. Po SPRZEDA­
nia cały wolny. Ce 
aa 10.000 aL 

l^upię w DOBRYM 
la siania Samochód 
półciazarowy do3-ch 
lonn. Oferty skła­
dać pod .Sz" do 
tdm. Republiki 15 

"Sprzedam lodownie 
ta w b. dobrym sta 
nic Żeromskiego 42 
m. 10, obejrzeć od 
3 -5 , 

Horda odkrytego 
1 SPRZEDAM z po­

woda WYJAZDU. 
SkórzcwskL Targo­
WA 55. 15 

tfllanino Zeilcra ma 
I ło używane do wy 
najęcia. Wiadomość 
Piotrkowska 85 m, 5 
od 10-12, 

jPprzedam pierwszo 
U rzędny zakład 
fryzjerski damski i 
męski w najlepszym 
pankc i * zaraz. Ofer 
ty do „Republ ik i" 
post „Z*_rm«". 

Młode pieski Rat-
11 lorki do sprze­
dania aL I-go Maja 
Nr. 11 m. 17. 

Działka dla budo­
wli letniska po 

2,500 at do sprze­
dania, 2 kim. od st. 
Zakowica. Adres 

Piotrkowska 85. m. 
5 od 10—12. 

.. 4 ...... 

Dla lekarza lub den 
tysty zaraz do 

wynajęcia gabinet, 
poczekalnia i przed 
pokóf w godzinach 
pttyfęć Piotrkowska 
89 m. 5 ad 10—12 

Jj j łakeowi. 
A kasetka. 

Ford* 
kasetka. Model 

1926 w dobrym sta­
aia okazyjnie do 

sprzedania Piotrko­
wska 48 dozorca. 

Sklep spożywczo-
kolonialny naro­

żny z powoda sta-
racci zaraz doaprzc 
dania. Wiadomość: 
Przedzaloiaaa róg 
Dobrej sklep. 

Da sprzedania do-' 
tnak a 10-ciu 

mieczkanlach. 2 mie 
szkacla wraz z ko­
mórką i oborą wol ­
na Młynarska 81, 

ana na mieszka­
nie przyjmę, Klliń 

bskiego 124 m. 12. 

Plae o powierzchni 
do 6000 łokci kw. 

wolny od obciążeń 
hipotecznych w oko 
licy pomiędzy Ce-
giclnianą i Przejazd 
lub Nowocegielnia-
ną I Andrzeja po­
szukiwany. Oferty 
tylko od właścicieli 
(pośrednictwo wyłą 
czone) do admin. 
pod .Spółka 2* 

Samochód .Tat ra" 
6-osobowy, z licz 

nikicm i koncesją 
mato używany, oraz 
sam. .Fo rd " odkry­
ty mało używany do 
sprzedania. Wiado­
mość uL Andrzeja 
14. Garaż. 

Plae ogrodzony 1 za 
drzewiony (100 x 

100 I.) z sadzawką 
przy głównej ulicy 
i blizko tramw.przy 
sianku w Rudzie 

Pabianickiej sprze­
dam Oferty dla .55" 

A Meble na raty 
sypialnia dębo­

wa, garderoby, sza­
fy, łóżka, pojedyn­
cze i całe komple­
ty sprzedae Sloiar 
nia Lubelska 6 przy 
Napiórkowskiego. 

Motocykl lekki spa 
cerowy siły 2 H, 

P. rejestrowany, zda 
tny na szosy, goto­
wy do jazdy, oka­
zyjni* sprzedam. 
Pośrednictwo zbyte 
ezne. Wiadomość 

Sienkiewicza 10 war 
aztat szewckL 

Same oswojoną Je­
dnoroczną sprre 

dam za 100 zł, po-
riadająccmn ogró­
dek. Wiadomość u 
dozorcy domu Pio­
trowska 183. 

Plac z OGRODEM (40x 
140 ł. W TYLE rze­

ka) W Marysinle 
blizko TRAMWAJU 

SPRZEDAM. Tamże 
DOM o 3 i 6 POKO­
jach WOLNYCH. Ofer 
TY dla .32". 

Pokój umeblowany 
przy izr. rodzinie 

solidnemu panu wy 
najmę. Gdańska 23, 
mieazk. 7. 

Pokój słoneczny, 
ładnie umeblowa­

ny dla pana, z ła­
zienką i telefonem 
do wynajęcia. Naru 
łowicza 56 m. 19. 

Rogowy sklep z po 
kojem na katdy 

interes do wynaję­
c ia Rokicińtka 67 
o gospodarza. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia An­

drzeja 29 m. 15 obej 
rzać od 10-4. 

Dwa poko|* ume­
blowane nal-em 

piętrze z frontu do 
wynajęcia Narulowi 
cza 30 od 3—5-e|. 

Dni*, słoneczne 2 
pokoje z kuchnią 

i werandą do wyna 
jęcia. Remiza zgier­
ska ul. Narutowicza 
u p. Mullera. 

Do oddania od za­
raz 4 pokoje z 

kuchnią i wygoda­
mi Różana 10 minut 
od tramwaju. 19 

Pokój ładni* urao-
blowany z czę­

ściową używalno­
ścią kuchni i nie-
krępującym we|śc. 
odnajmę zaraz bez­
dzietnemu małżeń­
stwu, lub panu (ni) 
Pomorska 30^ m. 1, 

Mieszkania do wy 
najęcia wprost 

od gospodarza ulica 
Aleksandrowska 66 
Wiadomość: Sklep 
rzeźniezy. Na miej­
scu. 15 

Fokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Skwerowa 6. m. 15 
Od g. 6—8 w. 

Małżeństwo poszu 
kuje 1 duży 

cwent. 2 pokoje z 
używalnością kuch­
ni w inteligentnym 
domu od zaraz. Of, 
sub .Inteligent" 15 

Pokój z całodzien-
nem utrzymaniem 

do wynajęcia Głów 
na 6 I p, o f i c 16 

Fokoj* ameblowa-
oe oraz mleozka 

nia poszukał* 1 po­
leca Biuro Agentu­
rowa .Polrucb" ot. 
Piotrkoweka Nr. 31 
tai 4.1-01. H 

Sklep narożny o 2 
oknach wystawo 

wych a pokojem i 
urządzeniem nada­
jący «ię na galante­
rii lub innej bran­
ży do odstąpienia 
Oferty do adm. Re­
publiki sub .Zielo 
ny Rynek", 15 

Kierowniczka byłej 
pracowni sukien 

p. Ryzenbergowej 
przyjmuje robotę. 
Sienkiewicza 29/8 

front fil p. 

I ekarz-dentysta po 
U szukiwany. Ewen 
lualnie na 3 dni.— 
Oferty do .11. Re­
publiki* tub. .Szyb 
ko". 

Poszukiwana den­
tystka do samo­

dzielnego prowadza 
nia gabinetu denty­
stycznego. Warunki 
bardzo korzystna. 
Informacii zasięgnąć 
u Margulieoa. Zerom 
skiajp 31 front II 
pięlro od 1 — 3 1 
7—8 

Wybitnie tntetlgen 
tna ze zna|omo 

ścią języków obcych 
pragnie wyjechać w 
charakterze sekreter 
ki-towarzyszki po­
dróży. Oferty sub. 
.L. F. 37". 

Potrzebny dobry 
pracownik fryzjer 

ski na stałe zaraz 
Kinas, Rokiclńska 
12. 

Potrzebne wylewali 
fikowanc szwaoz 

ki do szycia. Wia­
domość Nawrot 30. 

Skromnego wyma­
gania zajmie się 

dzieckiem 3—6-lct. 
pomoc w gospodar­
stwie najchętniej na 
wyjazd. OL .O. P." 

16 

Szerma|ster długo­
letni kierownik 

większej tkalni wy­
robów bawelnłano-
żakardowycb poszu 
kuje posady. Oferty 
sub. .Szermajster". 

Potrzebna wylewali 
filcowana .niania 

do małego dziecka 
na wyjazd do War­
szawy. Zgłaszać się 
Kilińskiego 81 dop. 
Halpcrn, 

Poszukuje się cze­
ladnika i podręcz 

nych Radwańska 44 
skład obuwia. 

Mydlarz pierwszo­
rzędny facho­

wiec z 20-ielnią ru­
tyną w branży my­
dlarskie! .Seifensie 
dermelster" obznaj-
miony gruntownie z 

wyrobem mydła 
wszelkich gatunków 
specjalista mydeł te­
chnicznych i toale­
towych poszukuje 
posady. Oferty pro 
ssę kierować do 
„Republiki" pod 

„Mydlarz". 

Do prowadzenia 
kasy w pizedsię 

blorstwie jhandlo-
wem poszukuję urzę 
dnlka (czki) w śre­
dnim wieku ze zna 
lomotcią polskiego 
i niemieckiego. Oier 
ty sub „1908" do 
admin. niniejszego 
pisma. 17 

anie I Panowie | J I I ciągu 
wymowni, inle- W i pod gwaran- U odehranla Głów 

iąca JJla p. Flory ljtt do j 

ligentni, bez różnicy cją wykluczającą na poczta Poste-re 
wyznań znajną ko- absolutnie wszelkie stanie, 
reystną pracę akwi» ryzyko wyucza pra 
zycyjną. Zgłoszenia ktycżcl* aa samo-
Z podaniami rele- dzielnego buchaltera | . » P " » młoda, rym Głowa. 
rencjamL tyclory- bilanslstę rzeczozn. Mpatyezna, przystoj | ™J , N ? 

sera I fotografią w Z wyiszem wykształ na. nieprzeciętna. ' . ! ^„k:' 
godz. 10—11 i 15— centem i kontrol, samodzielna, ramo-
17. Południowa 42, syndyk, przemysł.— *na (izr.) mieszkała ruf°.wy 

tam. 
rzew 

zgubił bilet 
a prze-

m. 11. Międzynarc-ponieważ |uż w pier ca zagranicą obec- '»*<».'"»ił Udz-Pa-
dowy Instytut. 15 wszej połowie kur- nie bawi w Łodzi b | a D " : ! C - l b 

" ' ' ' su poświęconej pra- pragnie poznać lep 1 1 1 

Każdy Polak powi- ktycznemu zaprowa «ego, kulturalnego,! De. t t i e d 
nien pisać poprą dzeniu I prowadzę- dobrze sytuowanego P Pji|iai{M!LIRI 

wni* (ortograficznie) niu ksiąg z uwzglę- ('«•) « c e l u I » a ! r 7 - F tJt\|]SLBWLLAT 
uczcie się więc listo dnieniem wszelkio- monialnym poważne 
wni* polskiej piso- Bo rodzalu tranzak- "farty złożyć do 
wni. Kursy buchał- ciL każdy posiada adm. .Republiki" 
feryjne prof. Seku- odpowiednią wpra-pod .Szczerość", 
łowicza. Warszawa,wo- przeto na żyeze 

Andrzeja U 
Te efon 37-43 

Choroby skórna 
weneryzzne 

i.órawi. 42. *ąda|- nie może |uż wów- _ l» moe-oprclowij 
cle prospektów. 15.7 czas samodzielnie Rozczarowana pzn- god!. przyięć od 
i.. 1 pod moim uadzo- n kam przyjaciela. 9 do 11 i od 5 d6 

C N L ^ " y l 7| a " p'°waldziĆ0,io^llne » 8 i d « * 
1J Uhkowany | u k o / ( l ł ł u r e w ł r „ , 
kwiacisai wa— 

wiara owocara 
dlowiee potzu 

Oferty AUB, .Czy ' / i7 Pan « o« 3—o 

Dr. med. 
W < L 7 T " I świadczone przez Wtóra z młodych . . . „ 7 

•"""-sąd) księgi bandlo-n ładnych pań pra HI KVSL1! lBP 
azukuj*wt dla przedsię-gnie zapoznać przy ft.Ug AILLILAŁL 

cTn^dHer^il^ Oi b l o r r t W . P"«™T*łc- * ł o j n e C° atudenta. , .horoby kobiece 
rab^OK^DOADMIR:^ &?*hT'fh W °^"?-ć-P°-d. o i i i LI K 1 L P> Bliższych In- .L- W. Repubhki. 15 tonnneił W ponie- adminlsl 

R. H.* do1 'akuszena. 
działki, wtorki i śro- skrecja zapewniona. 

Wdolne panny po-J y od 8 — 9 wiecz.|— tcL 34-72. 
T , r , * b B V d , ? , " 7 ' Piotrkowska 183 Młoda, ładna pa- Pnyjmuj. w leczn. cia sukien. KiUń.kt* L p. | l | n l e n k ł ^ o i , 2 , 2 

go 92, front 1 p. 25 

liększa firma e-

na poszukuje moga- _ j „ IL_ 
tynlera. Warunki- c 

'zamożnego pana. w domu o db—8w 
Studentka w y ż s z e - ' 0 . ^ . " 0 * 1 

udzicla lek-|«Jtarszy kawaler znu 
/.nkres 8 klas,'* dzony samotnem znaiomośćarfyku- T e ł e Ł ^ , , 3 o J M i y c , e m i m a l e r j a i n i o : 

łów i praktyka. Of. 
sub «M M. 49" do 
do adm. Republiki. 

15 

NAUKA 
#SCtlOVJMIl 

14 dobrz* sytuowany. Żąda|el* wtzędzi* 
pragnie poznać mło- lożka polowe skła­
da elegancką pan-dane „Wł l na-S»a-
nę lub wdówkę w l e n i " za które gwa 
celu towarzyskim, 'rautujemy na 3 lata. 
Oferty z dokładnym Stale na skladziei 
adresem, możliwie z łóżka metalów*, a-
fotografią, za zwrot merykańskie, polo-

rzerablam star* '|cto r ej ręczę słowem we i łóżka-stót. 
kapelusze damskie |, o noru, proszę skła-; wózki sportowe, 

za 3 zt oraz nowe j a < do „Republiki" krzesełka dziecinna 
za 8 zł. Lidzbarska ( u b , .Pielęgnacja", {oraz 
Zielona 6, materace wy­

ścielana i miękkie 
Północna 24N 

TEL. 3 1 . 8 5 ' 

Młoda panienka 
zajmie się go­

spodarstwem u star ' 
szego pana lub bez 
dzlctnego małżeń­
stwa. Oferty pod 

„Gospodarstwo". 

fiotrzebne zdolna 
a starsza panna i 
podręczne wykwali 
filcowana sprzedaw-
czyui do talonu mód 
dobre wurunki ca­
łoroczna praca. OL 
pod „Model". 16 

łlfdolny retuszer 
portrecista przyj­

mie portrety do re­
tuszowania. Pano­
wie przedsiębiorcy 
hurtowi raczą zło­
żyć oferty do niniej 
szego pisma pod 

„Retuszer" 15 

Poszukuję kandy­
data (ki) do współ 

pracy nad maturą. Cpólnika lub spól-'Brzybłąkał się pies 
Uierty sub. .Spół- ^niczkę poszukuję • (wyże!) maści 
*-a • posiadam obszerny szarel bronzowe ła-

P
"7~~~"~~~ sklep w cenlrum i fy- Odebrać można » 

oszukuję nauczy- dobrze prospefu|ą- za zwrotem kosztów SP7IHlOrOf(1 Wił Oi 
cielą języka blsz- cy inter.s wraz z Zachodnia Nr. 53. i " "l«CBUWfll81 

pańskiego. Oferty pokaźnym kapitałem Inowłodzkl. 15 S7- J, R ł p V 

sub. „Rutynowany" szukam energiczne- - W , l d \ , N«P i sż M*. 
do adm, .Republl- go współpracownika lljczoraj piątek dn. »«*"«ko-miesląc u-
U • (czkę) i człowieka W 13 b. m. zosta- r , o d z c n ' » ' otrzymasz 

•"— zaufania. Tylko pier wiłem jadąc tram- t"T .bro"ura; °" 

StudentkafiIoLklasW S I ! 0 r : !« < , n ł »olidno wajem Nr. 17 z fa- r , r * s '5 n { e f™*^-
oraz Wi'deńskle 4 c i M ą poważnie bryki E Grtin,tein. "* * * * * * * P™«-

traktowane Oferty i S-wie. uL Sena-" i * " 1 " * P < " n » " 
aub: .Solidność-; ',«6rsk. 35 w ^ ^ 

waju o godz, 17.30 
go Pedagogjum be-
bralskiego udziela _ szawa. Redakcja 

lekcji na Wiśmowei następujące kyiąiki: wyiedza Taiemna" 
Górz.a i Strutewle. Bboroby serca, ast-j k s i , t I t a o b r a c h u n 0T«lowa 
Specjalność: łacina. U ma, Sanalorjum; k o w a robotników 5-n ̂ a C z v ć ninid-
hobrajaki. Wiado- „S.lus". Dr, Kup- , k.iążka kontroli ? " 7'i 

mość: tel. 42-72 lub czyka Kraków. Szu- b ł o t n y c h lOksią ' " U

 fi

DOC"o^ r!a 
Strużewo, LewŁ akiego 11. 30 VI., t e k o b r a c h u „ k 0 . ^ *£*o£ 

gospodarz Kcpsz. 15( ~ wych 1 kolekcja zngr l , . . ,m . • im 

KB
iuraHścl i Biura- wtosiani. Łask. zna-

listki otrzymają lazca zechce zwró- 1 

średnich z v/lelo praktyczne wska-jcić za wynagrodzę-
letnią praktyką po- zówki prawidłowej(niem do Tkalni Mc- kuchnia, łazienka, 
szukuje lekcji łacl- książkowo*ci i bi- chanicznej E, Griin śródmieście oddam 
ny i greckiego w za lansu. Zgłoszenia ttcln i S-wie ul. Se- . »»« !«« 
kresie szkól gimnn- osobiste lub piśmlcn'natorska Nr. 25 oco; B E Z P Ł A T N I E 

2 poltoje 

zjalnychtzblorowych ne Szwalbe, Poznań 
lub pojedynczych). PolnaU3. Prospekt 
Al, 1 Maja 39, 111 gratis V a dołączę-; 
piętro front. 15,V11 niem znaczka 10 gr 

bardzo prosi pra- za pożyczkę Doi. 
cownik powyższej 1100,— Oferty pod 
fabryki. J. Frydman .Ada" do admin. 

15 Republiki' 

Redakcia i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjąć: Redakcji 6 — 7 po poi. Telefon Administracji: 2214. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44 

w«rjif,tkirai dodatkami wynosi w Łodzi 
• I - aa odnoszenie do duma 40 gx.i s przfc-

«ylsut poost- w kraje cl 5-2a, aactranict a l IM. 
J U A N A A * ] JUSH&MW T M A 1 etmommita 8 aJotysJv 

RIT&aseraiB 
!L!LWTLFL LLHAILLTL 

Ogłoszenia: 

Jrao»*. 

ZWYCZAJNE: 8 B za wlersr mlUmetr (na stronie 10 szpalt). W TKStiHE: 40 m 
za wiersz mil (na su 4 tcpalty NKł<ROLOUl l NADESŁANI ! 30 st- za wwnx rnft. 
„ & t e 4 ł x p . ) . Zaręcz. I t a i i uU po .ektete IC U Z a m t c * * / w * o 50 Pt. Z » o o 100 ,tą 

Urc-Łti ZA terminowy druk ocloazcfi adta ał« o ć p o w I M a Drobne 10 er. Posznk pracy 6 gr. Naiwnie j *** 50 at* 



DODATEK LITERACHO-NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 
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W l i p c o w e p o ł u d n i e . . . 

Jakie miło i cudnie 
W ło lipcowe południe. 
Kłedy słońce i cisza dokoła .̂ 
Hen pod lasem, na plasku 
Pośród śmiechu i wrzasku 
Siadła dzieci gromadka wesoła. 

Wszyscy jednej są matki, 
Alę pośród gromadki 
Wieczne swary i wieczne hałasy: 
To o szpadel słe wadzą, 
To znów gonią za władza. 
To na cudze ktoś zawsze Jest łasy. 

To się pasza Jak pawle 
W swej beztroskiej zabawia. 
To odezwie słę spór dysonansem. 
A „dziadunio" smarkaczy 
Pobłażliwie się patrzy. 
Albo drzemie nad starym romansem. 

W. Drozdowski, 

• » I B — — « — • — • • » R . I I A I I I . I I I N W I I I . F I I I N Ł . . » . N . L I . N I . > " * * * " * T T T T T T ' R T T F T T M I L L L H I C I I I | l l l l i m i l l l l l l l T W 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWft* 

Anglicy nie chcą się odmładzać. 
Słynny dr. Woronow został w Londynie zbojkotowany 

Słynny doktór Woronow, „dobro-1 
czyrica ludzkości", jak go już nazywają' 
niektórzv. postanowił zwiedzić Anglję. 
Nic nadzwyczajnego, zdawałoby się 
napozór. A jednak przyjazd jego rozpę­
tał taką burzę, jakiej po flegmatycz­
nych anglikach trudno się było spodzie­
wać, 

W! pierwszym rzędzie nastąpiła in­
terpelacja w parlamencie, djalog po­
między jednym z posłów a ministrem 
spraw wewnętrznych, który starał się 
uspokoić zebranych twierdzeniem, że 
Woronow bynajmniej nie przyjechał 
dla dokonania operacji odmłodzenia, 
a co ta tera idzie wiwisekcji małpy, 
lecz poprostu dla wygłoszenia odczytu. 

Burza, jaka wybuchła w Anglji, a 
która, wskazuje zarówno na obawę an­
glików, przed odmłodzeniem, jak i na 
odrazę przed wiwisekcją małp, tłuma­
czy się specjalnie angielską niechęcią 
do wszelkiej wiwisekcji zwierząt, co 
wzbudziło właśnie głęboką urazę i nie­
chęć do eksperymentów Woronowa. 

Purytanizm angielski . nie pozwala 
dręczyć zwierząt nawet dla celów nau­
kowych, nawet w wypadku, gdy cho­
dzi O ratowanie życia lujdzkiegp. Stad 
wielu wybitnych anglików, między ni­
mi i Bernard Shaw, wielokrotnie wy­
stępowali z ostremł zarzutami nawet 
przeciwko... szczepieniu ospy. 

, l'.'vV jfastytut Leslerowski" ustalił, iż 
człowiek może przedłużyć swój żywot 
PONAD „granicę normalną", t. j . 70 lat. 
W teorii niema nic niemożliwego w 
tem. że ludzie żyć będą do' 150 a nawet 
do 170 lat. Nic najeży jednak uciekać 
się w tym celu do sztucznych środków, 
lecz poprostu spełnić osiem przykazań: 
, A wiec: 1) wyrzucić z głowy myśl, 

że się starzejemy, 2) być umiarkowa­
nym i w odżywianiu, 3) nie mieć nigdy 
kwaśnych myśli, 4) nie tracić nigdy 
nadzleji, 5) nie martwić się troskami o 
dzień jutrzejszy, 6) nie komplikować 
swego życia, przeciwnie, starać się je 
uprościć, 7) śmiać się i przebywać naj­
dłużej w towarzystwie młodych, 8) żbll 
żać się do mogiły z uczuciem człowie­
ka, który podnosi w nocy kołdrę, by 
iść spać. 

Odmłodzenie zaś jest najgorszą rze­
czą dla człowieka, gdyż nauka, odmła­
dzając ciało, dotąd nie umie odmłodzić 

serca i mózgu. U odmłodzonych star 
ców serce pozostaje zużytem, grozi 
więc katastrofa, gdy poddawszy się 
operacji 1 poczuwszy w sobie młodzień­
czy zapał, spieszą oni dokonywać bo-
liaterstw w stylu Fausta wobec Mat-
gorzatki. 

Dlatego właśnie instytut Leślera 
wypowiedział się przeciwko metodom 
Worohown. A gdy Łesler mówi '—"an­
glicy słuchają ślepo, bez zastanowienia. 

1 efekt — odczyt Woronowa został 
zbojkotowany. „Zbawca ludzkości", jak 
niepyszny musiał .powrócić do domu. 

B. 

Ręce zdradzają charakter ludzi. 
Spokojne palce kobiety łatwo Dopełniają zbrodnię. 

—Najukochańszym tworem diabła są 
ręce człć^woeka^powc^łztał Baudelad-
re. I faktycznie ruje myM sic. . 

Wielu ludza przypuszczaj, że łatwiej 
poznać, można charakter. cżłowJeika. z 
rąk aniżeli z twarzy. Bardzo często jest 
tak w istocie. Nerwowa ręka,może po-
wtedzieć o tym,, do kogo należy, jak 
również w'e1e powiedzieć może ręka 
syta,-zadowolona. '•••••'• . . ' . . , ' " ; 

Szczególnie u mężczyzn mówią ręce 
bardzo wiele, mówią przedewszystkicm 
o zawodzie ich posiadacza. Energiczna, 
z krótkiemi palcami ręka przemysłow­
ca, muskularna dłoń sportowa, bratania 
ręka mordercy, nerkowa—poety, cho-

Majteczki i staniczki. 
Oto cały strój kobiety w najbliższej przyszłości. 
Starszy rysownik i karykaturzysta 

amerykański James FJagg w szeregu 
prześwietnych rysunków dołączonych 
do ąrtykuu drukowanego w „New York 
Times", daje nam bajeczną wizję ko­
biety w roku 1950. W jej wyglądzie ze­
wnętrznym, jego zdaniem, nastąpi tak 
kolosalna zmiana, że fotografie obecne' 
będą oglądane jak curiosum, jak my 
oglądamy fotografie naszych babek. 

Przedewszystkicm będzie ona. mia­
ła długie Włosy. Proszę nie przeczyć. 
Po 10-CIU latach już rozpocznie się 
bunt przeciwko chłopięcym fryzurom, 
gdy panie zaczną gwałtownie łysieć. 
.Taję się będzie czesała przy tem, nie­
wiadomo, w każdym jednak razie nie 
a la garconne. 

A suknie? Tych zdaje się wogóle 
nie będzie. To znaczy będzie odzienie, 
ale nie suknie. Dążymy do wygody, a 
przecież nawet najkrótsza sukienka ta­
muje ruchy. Wiec coś bardzo tyjko 
króciótkiego, eterycznego .około pasa, 
jakaś parodja staniczka i ńa tem ko­
niec.̂  . . ' , ' . ' - . ; ' • !V. 

Nie'będzie się tego szyło u krawco-
wych ani w domu, poprostu fabryki 
bęjją wyrabiały masowo te „sukienki" 
z najrozmaitszych towarów od nar 
skromniejszych do najdroższych. 

Rękawy znikną zupełnie. Oglądać 
się je będzie tylko w muzeaoh. 

Kobieta w roku 1950 będzie idea­

łem wysportowanej papi. Klasycznie 
zbudowana z rozudniętemi mięśniami 
nie będzie pozatem nic innego robiła. 
O 7;ei rano masaż, od 8—10 tenis, od 
10—'12 przejażdżka, konno, od 12—2-ej 
golf, od 2—4 lunch i sjesta, od 4—6 
boks, rugby lub jazda łódką, od 6—7 
wizyjty, od 7—8 pły-wanie, od 8—9 ko 
lacja, od 9—10 wypoczynek, od 10—12 
teatr, kino, kabaret, od .12—-2 restauja 
cja-dancing, od 2—7 sen.\Oto doba ko 
bieety w roku 1950, 

Z mężem widywać się będzie tylko 
raz na miesiąc. Wystarczy to w zupeł­
ności, by zachować POGODNE du;ha, by 
nie denerwować sięgminnemi kłótniami, 
wynjkającemi ze złych humorów mę­
żów. > i / / 

Kobiecie 1 denerwować. się nie wol­
no, jeśli chce być wiecznie młodą. 
A kobiety w roku 1950 bedą wiecznie 
młode. NJe sztucznie, zapomocą kos­
metyków i zdbiegów chirurgicznycli, 
jak obecnie, lecz młode doprawdy 
przez tryb Ż3rcia, jaki będą prowadziły. 

— Cudnie .— nasuwa się pytanie; — 
Ale przecież w mniej zamożnych do­
mach, ktoś. się musj zagąć kuchnią. 

Otóż kuchnia będzie wówczas prze­
żytkiem, kapomnianym i nieznanym. 
Automatyczne aparaty ugotują i zimyją 
później naczynia, a kobieta wolna i nie­
zależna spędzi ten czas wesoło na kor­
cie teraiisowym. ,'L. 

ra — alkoholika. O tem możnaby cały 
traktat _ napśać, me wyczerpawszy 
wsze l k i e j możliwości i odcieni charak­
teru ludzkiego i zawodu, jakie wskazują 
nam ręce. 

Nie będziemy się jednak chwilowa 
zajmowali r^ką męską. Ta bawiłem nie 
interesuje nikogo, prócz mężczyzn, o, 
cżywiista. Ręka kobieca natomiast, spe­
cjalnie stworzona po "to by nieść małość* 
i pieszczotę jesr przedmiotem kultu za* 
równo kobiet jak i mężczyzn. Tą ręka 
warto sic zająć, jej trochę uwagi po. 
śWiięcić. 

Zmienną i kapryśną Jest ręka kobiaty, 
jak, zmienną i kapryśną jest sama ko* 
biota. W ciągu minuty zmienia się jej 
humor. Jej uczucie, nienawiść zamienia 
mSość, niechęć — sympatję, dobre in­
stynkty chowają s*o gdzieś głęboko. 

Wówczas ręka staje sic zią. okrutną 
Przedewszy^iikiem staje sie spokojną, 
Zapełnae spokojną. A proszę zapamiętać, 
że spokojne, nieruchome ręce kobiety 
są właśnie tworem szatana. 

Spokojnie, zJekka, zaflcrzywiSone palce, 
ujmą za rewolwer 1 me drgnąwszy wy­
palą Nie drgnąwszy — wsypią truciz­
nę do szklanki. 
« A znów niespokojne są, z drgającernJ 

palcami ręce karcBarki Zmęczone, w y . 
chudlie — kokahferki, która darwmo już 
we wąchała białego proszku. Wesoła 
są ręce "kobiety pijącej stale a(!e w me. 
wielityćh .ilościach aibsynt, alkohoL 

Wfole charakterów, wiele namiętno, 
ści — tyle rąk. Histeryczniie skrzywio. 
ne, przestraszone, zrozpaczone. 

Jak w otwamtej książce można w n5ch 
czytać Trzeba untuifeć tylko patrzeć, 
uważnie, by dojrzeć różnicę miedzy lek 
komyśflną i poważną rączką. Nie jest to 
specjalnie trurfnem. A jaHcte caekawe.. 

Maratońskie zapasy 
taneczne. 

Ocrywlścłe w Ameryce. Oczywfścłe- za 
grube pieniądze. 126 par stanęło do zapasów ta-
necznycłi na arenie, wzniesionej w samem cen, 
tran New-Yorku, na skwerze Madison. Po 481 
godzinach nlouctajacoso kręcenia się w kółko U 
stało na nogach tylko 8 par tanecznych. Jedno, 
cr.einlo tez nadesło rozporządzenie szefa policl 
nowojorskiej, zawieszające dalsze perypetie Mi 
rałona charles tonowego. 

Wytrzymali, Istotnie, tancerze z 8 ostatnie* 
par otrzymali w nagrodę za swe bohaterstwa 
477.000 dolarów. 

ANATOL FRANCE. 

„Zloty środek". 
Stary Iniplec Li-Kim-Sl był umiera-

Leżał sam jeden w wielkim pustym 
POKOJU. Cisza panowała dookoła. Nie sły­
chać było normalnego szumu na podwó 
rśu. Zegar milczał, zatrzymany. Ptaszek 
w klatce, zjeżony nie ruszał się wcale. 

L i spał. A gdy otworzył oczy, ujrzał 
przed sobą swą najstarszą żonę. Wu-
Fu. Nosiła zupełnie czarną suknię, w 
ręku zaś trzymała jakąś kartkę pokry­
tą hieroglifami. 

— Przyniosłam z klasztoru nowy 
talizman o L i . Cały dzień modliłam się, 
byś zachował swe życie. Talizman spa­
limy w nocy i będzie ci lepiej. 

Li spojrzał na swą żonę. 
— Tak, ty jesteś dobrą, uczciwą, po 

bpżną kobietą. A gdzie druga moja żo­
na? Odzie Siam-Fe? Nię widziałam jej 
iiiż ód dwuch dni. 

Ogień błysnął w czarnych oczach 
Wu-Fu i zgasł. Zlekka schwyliła się do 
wezgłowia chorego. 

— Siam-Fc jest bardzo zajęta. Za­
częła prowadzić twoje : przedsiębior 
stwo.j Sprzedawcy zwracają się do niej 

" pó instrukcje. Ona już rządzi tu wszy 
stklerh. Dziś odwołała twoje rożporzą 
dzenic o wysyłce okrętu.. Teraz liczy 
oicniądze... 

Gniew i strach owładnęły starym 
J^i. Nic nic odrzekł, zakrył jeno oczy i 
dumał głęboko. 

—; Wu-Fu — zaszeptał po chwili.*— 
A gdzie moja młodsza żona? Odzie Ma-
Ozn?' Dlaczego jej nie widzę. 

Wu- Fu udała', że nie słyszy. Sta­
rzec powtórzył niecierpliwie swe py­
tanie. 

— Nie pytaj mnie o nią, L i ! Nie wiem 
tdzie oh*. Spi! Potrzebujesz spokoju... 

— Tak, potrzebuję spokoju — pow­
tórzył L i — 1 dlatego chcę wiedzieć, 
gdzie jest Ma-Czu. 

— Ma-Czu wróci niezadługo. To 
bezwstydna dziewka. Spotyka się co­
dziennie z młodym sprzedawcą Lln-To 
nem w twojej wi l l i „Paj-Łu". W twojej 
ulubionej wi l l i . 

Szeroko otwarte oczy starego L i pa 
trzyły nieruchomo przed siebie. Powol 
nym ruchem wyciągnął rękę i uścisnął 
dłoń swej żony. 

— Idź już, Wu-Fu, i zostaw mnie sa­
mego. Jestem zmęczony. Dziękuję ci. 
Potrafię cię wynagrodzić. 

Radość zabłysła w oczach Wu-Fu. 
ale opanowana, szybko znikła. Wu-Fu 
położyła talizman — papierek z hiero­
glifami pod poduszkę i szybko wyszła. 

Li-Kun-Si przypomniał sobie jak sam 
kładł podobne papierki swemu synkowi, 
który mimo to umarł, swojej córeczce, 
która również wywędrowała do krainy 
szczęśliwości, -i 

— To mi nic nie pomoże. Taki jest 
nakaz Nieba — wyszeptał i zasnął. 

Gdy się obudził było już zupełnie 
ciemno. Do pokoju wszedł cicho starszy 
buchalter firmy Jan-Tse. Li-Kun-Si snoj 
rżał na swego starego druha, który tak 
bardzo był mu oddany, który spełniał 
zawsze' każde: życzenie jego. siedział 
przez niego w więzieniu, dawał łapówki 
urzędnikom, oszukiwał cudzoziemców i 
przyczynił się do rozwoju przedsię­
biorstwa. 

— Siadaj, Jan-Tse — rzekł. Wyjawię 
ci moją ostatnią wolę. Wiem, że wyko­
nasz ją skrupulatnie. Słuchaj więc. Cały 
majątek zostawiam Wu-Fu. Siam-Fe 
wypędzisz na ulicę, by, widzieli to są 
siedzi. A Ma-Czu przychwyć na Zdra­
dzie i wydaj ją sądowi. Lin-Ton zaś ma 
otrzymać sto bambusów w stopy. 

Jan-Tse milcząc wysłuchał swego 
przyjaciela. Widać było po nim, że zro­

zumiał jego intencje l wykona je świę­
cie co do joty. 

— A teraz przeczytaj mi coś — po­
prosił L i . 

j Jan-Tse zdjął z półki książkę l począł 
czytać o „złotym środku" o równowa­
dze świata. Czytał o tem, co znajduje 
się pośrodku między radością a smut­
kiem* między dobrem a złem między 
miłością i nienawiścią. 

Jan-Tse skończył już, ale zdawało 
mu się, że L i śpi. Nie chciał zbudzić go 
nagłą przerwą w czytaniu, nagłą ciszą. 
Czytał więc dalej o cesarzu Wu i Jego 
bracie księciu Czu, którzy kontynuo­
wali dzieło swego ojca.' Gdyż wielki 
mędrzec Czum-JUn nakazał spadkobier 
com prowadzić na ziemi dalszy ciąg 
żywota zmarłego przodka. Muszą oni 
modlić się za jego duszę; zajmować się 
temi interesami, kjóre on prowadził i 
kochać tych, których on kochał. Wów­
czas tylko dusia odejdzie do nieba, cia 
ło zaś żyć będzie wiecznie tu na ziemi. 

— Tak. — przerwał nagle L i , otwie­
rając oczy. — Jan-Tse, ty jesteś wier­
nym przyjacielem. Ty zawsze masz ra­
cję. Co leży pośrodku dobra i zła? Moje, 
ciało musi wiecznie żyć tu na ziemi i 
moi spadkobiercy muszą spełniać przy 
kazania wielkiego mędrca Czun-Jun. 
Ja będę teraz myślał Jan-Tse. Rano tu 
przyjdziesz. 

Gdy zabłysł biały świt Jan-Tse 
wszedł do pokoju starego L i . Zbliżył się 
do jego wezgłowia, nachylił swe ucho 
do jego ust i uważnie wysłuchał rozpo 
rządzeń. Później wyszedł. 

Po trzech godzinach wszedł z po­
wrotem. W ręku trzymał plik papierów 
— dowód wszystkich interesów kupca. 
Położył go na fożu. Wyszedł znów i 
wrócił prowadząc wszystkie trzy żony 
kupca. 

— Co Jest pośrodku między miłością 
l nienawiścią? — zapytaj y . — Ja chce 

by moje ciało wiecznie żyło tu na zie­
mi, by mój duch tam w niebie radował 
się i weselił. Słuchajcie więc wszyscy 
moją ostatnią wolę. 

Wyprostowana, stała Wu-Fu przed 
umierającym mężem. Była zupełnie spo 
kojna. Czekała. 

śliczna Sian-Fe stała obok, nisko 
spuściwszy głowę. Ręce trzęsły się jej 
ze zdenerwowania. Piersi szybko falo­
wały pod jedwabnym szlafrokiem. 

Z tyłu, jakbdy chowając się, stała 
młoda Ma-Czu. Odwróciła głowę. 

— Mądry Czun-Jun powiedział, że 
spadkobiercy muszą spełniać to wszy­
stko, co potrzebne jest dla mego nie­
śmiertelnego życia na ziemi — zaczął 
mówić dalej L i . — Przcdcwszystkiem 
muszą się modlić za moją duszę. 

Dzieci już nic mam. Bratanek mój 
Adi, jest zbyt miody i lekkomyślny. I 
dlatego powinna to robić najukochań­
szą, najwierniejsza, najpobożniejsza żo­
na moja Wu-Fu. Pójdzie ona do klasz­
toru. Tam dostanie duże mieszkanie 
dla siebie. Tam będzie się modliła, co­
dziennie wymawiając przy modlitwie 
mc imię. 
Sian-Fe ty potrafisz prowadzić te inte­
resy, któremi ja się zajmowałem. 1 dla­
tego zostawiam ci cale moje przedsię­
biorstwo. 

A ty Ma-Czu. ty jesteś stworzona 
dla miłości. Będziesz więc kochała tych, 
których ja kochałem, jak nakazuje wlel 
ki mędrzec Czun-Jun. Lin-Ton był mi 
nhimal'dzieckiem, kochałem go bardzo 
Kochaj go więc dalej w w i l l i „Paj-Łu", 
którą ci daruję. 

Moja dusza cieszyć się będzie, moje 
ciało żyć będzie wiecznie. Bo wybra­
łem złoty środek między dobrem a złem 
między miłością a nienawiścią. Zła i 
nienawiści do grobu zabierać nie wolno 

Tłum. B. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY, 

Troski maturzystów 
Co dalej robić? — Lekarz, adwokat, inżynier. — Powołanie, czy wy­

rachowanie? — Zanik wolnych zawodów. 
„Nie będzie dobrym lekarzem fen, kto nie jest dobrym człowiekiem". 

Rok szkolny sic skończył. Setki ma­
turzystów (tek), otrzymawszy wymarzo­
ne świadectwa dojrzałości zastanawia 
się już obecnie nad bardzo poważną 
kwestią życiową, a mianowicie: co stud­
iować? na co pójść? 

A rzecz to niełatwa do rozstrzygnię­
cia, gdyż daleko nie wszyscy czują wy­
raźne powołanie do jakiego zawodu, 
krystalizujące się w jasno określonym 
kierunku. Większość, i to znakomita, 
sama nie wie co dalej robić. Jedni radzą 
się kolegów, drudzy przyjaciół i znajo­
mych, lecz oajczęciej w wyborze dalszej 
karjery decyduje głos rodziców, względ­
nie opiekunów, którzy znów mają spec­
jalne sympatie dla zawodów, gwarantują 
cych człowiekowi, jeśli nie łatwy, to przy 
najmniej „pewny kawałek chleba". A 
twkiemi zawodami w opisji starszej ge­
neracji są trzy: zawód inżyniera, adwo­
kata i lekarza. Z tych znów prym trzy­
ma stanowczo medycyna, jako zawód 
wolny i dający nietylko .kawałek chleba' 
lecz nawet „chleba z masłem", co jest 
oczywiście czynnikiem decydującym u 

kidzi doświadczonych życiem. • 
Widzimy więc, że nie powołanie, nie 

inkarnacja samarytańska pchają tysiące 
młodych ludzi na studia lekarskie, lecz, 
li tylko względy materjaine. 

Przyszły dobrobyt jest decydującym 
czynnikiem w wyborze zawodni Oczy­
wiście, że są wyjątki, lecz są to nieliczne 
jednostki potwierdzające prawidło ogól­
ne. W opinjl publicznej do dnia dzisiejsze 
go panuje jeszcze błędne mniemanie z 
przedwojennych czasów o wolnym za­
wodzie lekarskim, o szacunku i społecz-
nem znaczeniu lekarza, o jego Krocio­
wych zarobkach itd. 

Niechaj jednak rodzice i przyszli a-
Sepca sztuki lekarskiej, nie zapiminają o 
tern, że minęły już czasy w których le­
karz cieszył się wielkim szacunkiem 
wśród swych współobywateli 1 był czło­
wiekiem niezależnym moralnie i mater­
ialnie. Czasy te minęły bezpowrotnie. 
Dziś lekarz ciężko walczyć musi o byt, a 
w koledze swoim widzi tylko groźnego 
konkurenta, który mu odbiera chleb, a 
nie towarzyszą pracy. Do czego to pro­
wadzi — wiemy wszyscy, a społeczeń­
stwo, widząc tę walkę, trąd stopniowo 
szacunek dla całego stanu lekarskiego. 
Każdy ojciec zanim się zdecyduje wys­
łać syna na medycynę, niech sobie u-
przytomni, że musi włożyć w to duży 

kapitał, który stanowczo nie będzie się 
amortyzował. Studja lekarskie są coraz 
trudniejsze i coraz dłużej trwają, a kie­
dy wreszcie około 30-ki wstąpi pełen 
nadziei w życie młody 'eskulap, rozcza­
rowanie jest nieuniknione i-biada temu, 
kto nie będzie miał mocnych pleców. 
Tylko nieliczni szczęśliwcy Wybijają się 
o własnych siłach, dzięki • Szczęściu i 
wielkim zdolnościom. 

Niech ci wszyscy, kogo to obchodzi, 
pamiętają o tem, że mamy już dziś w 
Polsce 8.804. lekarzy praktykujących, a 
za 5 lat jeżeli tak dalej pójdzie jak do­

tychczas, będziemy ich mieli w r. 1933 
aż 10.500! 

Już dziś około 62 proc. lekarzy jest 
zależnych i zajmują najrozmaitsze posa­
dy, nieraz po kilka nawet, aby móć wy­
żyć. A oto mała tabelka • dochodów le­
karskich wzięta z życia: je'dna czwarta 
część lekarzy zarabia z praktyki pry­
watnej poniżej 200 zł. miesięcznic, od 
300 — 400 zł. zarabia w Warszawie 17 
proc, a w Łodzi 23 proc; od 500 — 800 
miesięcznie zarabia w Łodzi 23 proc, a 
od 800 — 1200 zł. zarabia w Warszawie 
9,5 proc, a w Łodzi 13 proc; wreszcie 

Jak się robi karjerę? 
Panna Laffen w sukni bez dekoltu, która jednak zdra­

dzała wszystkie tajniki ciała kobiecego. 
.Niezwykłe poruszenie w Paryżu. 

Wielką nagroda za elegancję. Czegoś 
podobnego nawet Paryż nie przeżywał. 
Zdenerwowanie udzieliło się wszyst­
kim paniom. Pięćdziesiąt gwiazd P a r y 
ża z Mistinguette na czele przedefilo­
wało przed jury, demonstrując swe 
suknie. 

Pan. Rosenthal bowiem, jeden z dwu­
dziestu miijonerów świata;.. właściciel-
najpiękniejszej porcelany, ufundował 
nagrodę za elegancję. Złoty puhar i 100 
tysięcy franków. Do podziału miedzy 
zdobywczynią nagrody i pracownią, w . 
której jej suknię wykonano. Było o co 
się starać. 

I oto po .długich a żmudnych posie­
dzeniach jury zdecydowało przyznać 
nagrodę pannie Jolancie Laffen, za su­
knię z koronek. Było tó Óśrhef, "cudo. 
świata. Wręcz odwrotnie skrojoną, a'ni-: 

żeli dyktuje moda nakazująca1 się roz­
b i e r a ć ! do ostatecznych granit," suknia 
ta nie posiadała nawet dekoltu. A je­
dnak... obnażała bardziej, niż najbar­
dziej wycięta. 

To właśnie był ten cud. Najskryt­
sza tajemnica ciała kobiecego była w i ­
doczna poprzez suknię, która mimo to 
wydawała się tak skromną, . tak elc-
.garjcką, że faktycznie 'zas|uigjwala na 
wyróżnienie. A co to jest wyróżnienie 
w Paryżu — łatwo sobie wyobrazić. 

Oczywiście zarówno puhar złoty, 
jak i sto 'tysięcy franków otrzymała 
pracownia, z której ta suknia wyszła. 
Podział premji bowiem wyglądał w ten 
sposób, żc puhar przyznano zakładowi 
krawieckiemu, a pieniądze panie Jolan­
cie Laffen (na jej życzenie). Że zaś 
suknia kosztowała równe 100 tysięcy, 
więc... 

Nic przypuszczajcie jednak, że Jo­
lanta Laffen źle na tem wyszła. Istnieje 
maksyma, iż ubrania robią ludzi, wy­
różnione zaś W Paryżu ubrania robią 

'mn.ioy^rów". >?•. ' " • 
I p. Jolanta została faktycznie mil­

ionerką. Tego dnia, gdy dzienniki ob­
wieściły, koinu przypadła nagroda, 
natychmiast zaangażowano ją do ko­
medii francuskiej, z bajeczną wprost 
gażą. Tego. jeązcze dmą,miała . swą 
własną w,iUę, ąhto, pówpzy I!,, bogate,-' 
go przyjaciela. W ciągu jednego dnia 
karjera jej- t y ł a zabezpieczoną., !Bylo 
to więcej warte, aniżeli, puhar złoty ,i 
100 tysięcy. 

Bo w •'Paryżu stroje wyróżnione, to 
rzecz rriózliwa raz na 100 lat; "Można 
tam " bowierrY wybrać kilkanaście su­
kien,- można zachwycać się kilkudzie­
sięcioma kapeluszami. Ale z takiej po­
wodzi, bogactwa i elegancji' wybrać I 
wyróżnić' jedną jedyną — to znaczy 
zrobić jej posiadaczkę w ciągu dwudzic 
stu ćz|eripfih godzin milionerką. 

pd 4200 — 1800 zł. miesięcznie zarabia 
w Łodzi-zaledwie 3,2 proc ogółu leka­
rzy. . i 

: Mamy dziś w Łodzi 1:500; tymczasem 
normalny stosunek w Polsce winien być 
1;3,5Q0, ą optimum leży. w stosunku 1 
lekarz na 5000 mieszkańców.. Stosunek 
t(*r. iłómaczy się tem, że mamy w Pol­
sce 65 proc. ludności rolniczej mało, lyb 
prawie wcale nie korzystającej z pomo­
cy lekarskiej; pozatem w b. zabtorze ro­
syjskim „praktykuje'' 2.357 felczerów, a 
£artaczy i znachorów i zliczyć nie moż­
na. To też hie dziwota, jeśli w miastecz­
kach na kresach lekarze biorą za wizy­
tę na mieście po 2 zł,(autentyczny fakt). 

Faktem, jest, że 10 proc. lekarzy w 
Polsce nie zarabia nawet tego co służba 
niewykwalifikowana, bo poniżej 200 zl. 
mieś., a połowa lekarzy ma od 300— 700 
zł. mi es. 

-' Tak oto w ogólnych zarysach przed­
stawia się sytuacja obecna stanu lekar­
skiego i horoskopy na niewesołą przy* 
s złość lekarzy w Polsce. 

Wolny stan lekarzy upada — prze* 
mienia się w stan zależnych robotników, 
przeważnie gorzej sytuowanych od tych, 
którzy korzystają z dobrodziejstwa ogól 
ńego ubezpieczenia. Stanowisko lekarza 
społecznie obniża się z stałą powolną u-
t ratą samodzielności, i upadkiem ekono­
micznym"— oto konkluzja smutna, ale 
jakżeż prawdziwa, do której doszedł w 
swej pracy prof. Cieszyński. Jedyny ra­
tunek widzi on w ,rnumerus clausus" na 
wydziałach lekarskich. Należy według 

[•niego obliczyć potrzebną ilość lekarzy i 
starać się, by liczba lekarzy nie wzras­
tała powyżej potrzeby. Nam się jednak 
zdaje, żc najlepszą drogą przeciwdzia­
łania nadprodukcji i związanej z-nią pau 
peryzacji jest szerokie uświadamiania 
społeczeństwa o faktycznym stanic rze­
czy. Uświadomione społeczeństwo samo 
znajdzie środki, aby zapobiec upadkowi 
stanu lekarskiego od którego wszak,, za 
leży, zdrowie i życie jego, . 

Mimo wszystko, niech ci, co czują w 
sobie ^płomień prawdziwego powołania, 
co mają duszę samarytanina i współczu­
jące -serce, niech ci właśnie wstępują na 
medycynę, a przyświecać im będą idea­
ły wielkiego Biegańskiego, który w swej 
„Etyce" już dawno powiedział: „Nie bę­
dzie dobrym lekarzem ten, kto nie jeaf 

| dobrym człowiekiem'' Dr. P. Klinger. 
• /..'ii.' 

Błyskawiczne tempo pracy. 
Banki amerykańskie ogłaszają swe bilanse już 1-go stycznia. 

Telegram do najodleglejszego miasta dociera w ciągu 30 minut. 
Niedawno powrócił z podróży do 

Stanów Zjednoczonych . dyrektor po­
ważnego banku europejskiego, kióry 
na łamach jednego z zagranicznych 
pism fachowych, podaje szereg cieka­
wych uwag, dotyczących bankowości 
amerykańskiej. Ze względu na aktual­
ność tematu dzielimy się temi spostrze­
żeniami z naszymi czytelnikami. 

, Personel bankowy w Stanach Zjed­
noczonych opłacany jest' co 14 dni, 
przyczem pobory są b. dobre. Pojęcie 
pensji jest tam nieznane. Banki mają. 
zawsze możność wymówienia pracow­
nikowi bez względu na lata służbowe, 
mogą więc stale wymieniać personel 
starszy na młodszy. Wysoki poziom 
płac w bankowości jest wielką atrak­
cją dla przyjeżdżających w celu zarob­
kowania europejczyków, dlatego też 
w. wielu instytucjach spotyka się perso­
nel europejski. 

Między nimi znajdujemy ludzi, któ­
rzy porzucili wyższe stanowiska w 
Europie, aby objąć niższe pod wzglę­
dem społecznym stanowisko w Nowym 
Jorku. 

Godziny biurowe: od 9-ej rano do 
5 po po!., z jednogodzinną przerwą obia­
dową. „Lunch" otrzymują urzędnicy 
bądź w banku, bądź też w specjalnie 

utworzonych klubach zupełnie bezpłat­
nie. Dyrektorzy biorą przeważnie-u­
dział w lunchach ogółu urzędników, w 
niektórych -instytucjach mają ; natomiast 
swoje własne kluby. Lunch pod wzglę­
dem ilości i jakości potraw nic ustę­
puje obiadom w pierwszorzędnych lo­
kajach restauracyjnych. ' ; - ' • 

Urządzenie techniczne banków pod 
względem celowości jcsi doskonałe. 
Własny gabinet ma tylko dyrektor na­
czelny (president), którego nie należy 
.mieszać z „chairmanem", który odpo­
wiada naszemu prezesowi rady. Pozo­
stali dyrektorzy (wiccpresidcnts) urzę­
dują wspólnie z personelem w.poszcze­
gólnych, salach biurowych. • Prąca od­
bywa się w nadzwyczajnym' spokoju. 

:M. iq, wprowadzono aparaty' telefo­
niczne t. zw. „Hush-a-fons", które przez 
odpowiednie urzędzenia tak tłumią głos, 
że obok siedzący prawie nie słyszy te­
go, co drugi telefonuje. Maszyny do pi­
sania pracują też zupełnie .oicłlo. Połą­
czenia telefoniczne uzyskuje'się z bły­
skawiczną szybkością. 

Świetnym jest mater i i ' ; ; ' 4tati/&ycż-
nyi którm banka rozporządzają^ M^fdzy 
innemi przeprowadzono dokładną sta­
tystykę,' z. jaką szybkością, wiadomo­
ści telegraficzne docierają' do poszcze­

gólnych krajów, przyczem 30 minut nic 
jest cyfrą rekordową, gdyż telegramy 
z Nowego Jorku do państw •południo­
wo-amerykańskich docierają w jeszcze 
krótszym czasie. 

Banki rozmieszczone są bądź we 
własnych, bądź też w obcych budyn­
kach. Są fiTmy bankowe, które nabyły 
dla swoich celów wJasny gmach, a 
następnie utworzyły spółkę akcyjną, z 
którą zawarły długoterminowy kon­
trakt najmu, aby potem akcje te sprze­
dać. Cel tej tranzakcji jest jasny, cho­
dzi o to, aby zapewnić sobie odpowied­
nie lokale, bez unieruchomienia znacz­
nych funduszów, jakie wymagane'są 
do budowy gmachu bankowego w No­
wym Jorku. 

Charakterystyczną cechą dla Orga­
nizacji banków jest to, że rachunki bie­
żące zamyka się 31 grudnia, a bilanse 
ogłasza się już 1 stycznia. Bilansowanie 
opiera się na zasadzie faktycznego osza 
cowania majątku, gdyż nie -jest przyję­
tym zwyczajem utrzymywanie cichych 
rezerw. Znaczne zróżniczkowanie ban­
kowości amerykańskiej wyraża się 
choćby w tem, iż w Nowym Jorku znaj 
duje się jeden bank, który me przyjmu­
je niższych wkładów od 100.000 dola­
rów. 

Akcje bankowe nie są notowane na 
giełdzie i są tylko przedmiotem tran-
zakcyj na rynku prywatnym. W gazecie 
giełdowej zamieszczone są duże ogło­
szenia ppszczególnych maklerów któ­
rzy są nabywcami, względnie sprze­
dawcami akcyj bankowych, lub świa­
dectw tymczasowych, nic podają oni 
jednak kursu. 

Rentowność akcyj bankowych w y 
nosi obecnie 2 proc., wobec tego jed­
nak, że starzy akcjonariusze otrzymują 
od czasu do czasu prawo nabycia no­
wych akcyj po cenie nominalnej, są to 
nieraz tranzakcje bardzo korzystne, 
gdyż.kursy akcyj wielkich banków wa­
hają się między 500 proc.—1000 proc 
wartości nominalnej. 

W roku bieżącym podwyższyły 
swój kapitał akcyjny National City 
Bank i Guaranty - Trust, a zapowie­
działy podwyższenie kapitału lrvinis 
Bank i Banker Trust 



DODATEK LITERACKO NAUKOWY. 

O s z u s t w o , c z y n a i w n o ś ć ? 
S e a n s e s p i r y t y s t y c z n e s ą z w y k ł e m k u g l a r s t w e m . 

Wszystkie „cuda" oparte są na zręczności medium i... naiwności świadków. 
Zagadka zjawisk spirytystycznych 

nie przestaje absorbować umysłów ludz 
kości. Co najwybitniejsi przedstawiciele 
nauki starają się dociec źródła tych 
wszystkich „cudów", ustalić wiele jest 
w tem prawdy i wisie kuglarstwa. Jak 
dotąd, bez skutku. 

Są zjawiska, które zdrowym rozu­
mem objąć nie jesteśmy w stanie, wy ­
tłumaczenia których mimo skrzętnych 
prac dotąd nie znaleźliśmy. Gotowi je­
steśmy uwierzyć, że tak jest w istocie, 
że jednak byliśmy sami, czy też nasi 
znajomi świadkami rzeczy anormal­
nych. Na następnym jednak seansie spo 
tykamy się już z oszustwem i nolens 
wolens przestajemy wierzyć w „cuda". 

Wiedza oficjalna stanowczo twier­
dzi, że żadne ze zjawisk nie zostało do­
tąd uznane z całą pewnością jako praw 
dziwę, gdyż w rzeczywistości nie doko 
nano dotąd żadnej obserwacji ani do­
świadczenia, któreby miało charakter 
prawdziwie naukowy i nie podlegający 
dyskusji. Wszystkie eksperymenty wy ­
konywane były w poufnem kółku, w gro 
nie znajomych, którzy puszczali później 
w świat piękne bajeczki o rzeczach nad 
przyrodzonych. 

Co ciekawsze, wszelkie opowiadania 
o tych dziwach obracają się przeważnie 
w czasie nieokreślonym Są one często 
tak uderzające, że na pierwszy rzut 
oka wydaje się, jakoby nie można było 
odmówić im pełnej wartości. Mglistość 
faktów jednak, nieokreślenie czasu, miej 
sca i przestrzeni, po głębszym namyśle 
każe powątpiewać w prawdziwość tych 
historji. 

Wszystkie niemal zaczynają się w 
ten sposób: 

„W jednej z dzielnic Nowego Jorku 
mieszkał pewien młodzieniec-, 

„Pewnego dnia"._ 
„Bardzo niedawno Jedna z mych gna 

fdmych ... 
„Budząc się rano, pewien pan"-
I t. d. i t. d. W ten sposób piszą na­

wet ludzie, którym ze względu na auto­
rytet ich nazwiska trudno nie wierzyć, 
jak Conan Doyle, Kamil Fiammarjon i 
inni. Należy przypuścić jednak, że opo-
wiań tych nie opisywali jako świadko­
wie naoczni, lecz na podstawie opowia­
dań rsćb trzecich. 

Kamil Flammar.iori, w jednym z naj­
głośniejszych swych opowiadań o zjawi 
skach nadzmysłowych, podaje następu­
jący ciekawy fakt. 

„Pewnej nocy (-) w Irlandji (?) lord 
Dufferin ujrzał zjawę potwornego czło­

wieka niosącego trumnę. Zjawa ta ut­
kwiła mu w pamięci.... W parę lat póź-
nioj, będąc ambasadorem w Paryżu, 
udał się on pewnego dnia (?) na przy­
jęcie dyplomatyczne do Grand Hotelu. 

W chwili gdy wsiadał do windy, po­
znał nagle w obsługującym ją człowie­
ku okropnego tragarza trumny z owego 
snu. Pod wpływem instynktownego 
ostrzeżenia ambasador się cofnął, pod 
pretekstem zapomnienia czegoś wy­
szedł z windy i prosił, by ruszono, nie 
czekając na niego. Nastęonie udał się do 
biura hotelowego, aby zaciągnąć infor­
macji o człowieku, k tó r y wzbudzał w 
nim tak usprawiedliwione zaniepokoje-
ii*C. 

Nie zdążył jednak tego uczynić, w 
tej chwili bowiem rozległ się straszliwy 
łoskot i krzyki przerażenia — winda 
wzniósłszy się na znacznej wysokości 
runęła nagle, przygniatając i raniąc 
tych, którzy znajdowali się wewnątrz. 

Czy opowiadanie to nie wydaje się 
zupełnie prawdziwe? Zawiera najdrob­
niejsze szczegóły — z wyjątkiem dat. 
A jednak jest to tylko bajeczka i nic 
więcej. Ustalono bowiem, iż lord Dnf-
fejin był ambasadorem w Paryżu w la­
tach 1892—1896, w tym zaś okresie iad 
nego wogóle wypadku z windą w Grand 
Hotelu nlo było. Jedyny wypadek, któ­
r y miał miejsce o JO lat wcześniej, skoń 
czyi się tragicznie tylko dla jednej pasa 
żerki. Windziarz wyszedł bez szwanku. 

Nie wolno mi twierdzić, że Flamma-
rion umyślnie opisał nieprawdziwe zda 
rżenia. Najprawdopodobniej został wpro 
wadzony w błąd przez „wiarygodne" 
dokumenty, otrzymane od kogoś. 

Jak natomiast wyglądają fakty, które 
zostały sprawdzone, proszę posłuchać: 

Do jednego ze znanych splrytystów 
francuskich doktora O. zgłosił się ubie­
głego roku hypnotyzer i rzekł: 

„Mam nadzwyczajne medium, z któ-
rem dokonywam przekazywania myśli 
w warunkach wykluczających wszelkie 
oszustwo. Przekona się pan, o wartości 
mych seansów, ale pod warunkiem: 
opublikuje Je pan dokładnie. A więc ja 
zostanę tutaj w pańskim gabinecie ra­
zem z panem. Pan zamknie medjum w 
piwnicy lub na strychu, wszystko jedno 
gdzie, powie mi pan jakiekolwiek słowo 
a ja przekażę je telepatycznie. Pójdzie 
pan potem do medjum, które powtórzy 
je panu natychmiast". 

Tak też uczyniono. 
Doktór G. zamknął medjum własno­

ręcznie w pokoju na drugie mpiętrze. 
Powraca następnie do hypnotyzera, sie 
dzącego w jego gabinecie na parterze. 
Tam wypowiada słowo „atrament". 
Hypnotyzer wykonywuje grymasy, spa 
ceruje wzdłuż i wszerz pokoju z ręko­
ma w kieszeni surduta, wpatruje się dłu 
go w doktora, kładzie mu wreszcie rękę 
na ramieniu i powiada: „Zrobione". 

Doktór G. pobiegł oczywiście szyb­
ko do medjum. Ono również wykony­
wuje ruchy mające spowodować koncen 
trację fluidu, wpatruje się w niego z ko­
lei, kładzie mu również rękę na ramie­
niu, wreszcie szepcze głosem grobowym 
„atrament". 

Doktór G. był oczywiście zachwy­
cony. Przerobił jeszcze kilka razy nie­
zwykłe doświadczenia, zanotował skrze 
tnie wszystkie fakty i ogłosił w prasie 
sensacyjny i nie podlegający dyskusji 
artykuł. 

W krótkim czasie jednak hypnotyzer 
ze swem medjum zostali zdemaskowani. 
Okazało się, iż miał on w kieszeni ołó­
wek i nagumowane etykietki. Słowo 
powiedziane mu, pisał je (w kieszeni) na 
etykietce, następnie ujmował je w za­
głębienie dłoni i kładąc rękę na ramie­
niu doktora, przyklejał Ją do marynarki. 
Medjum z kolei, kładąc rękę na jego ra­
mieniu, zdejmowało kartkę i czytało ją 
bez trudu. 

Czyż to nie cudowne? Wyobraźmy 
sobie tylko taki obrazek: doktor G. bieg 
nący gorączkowo po schodach z etykiet 
ką nalepioną na plecach. 

Jakżet wobec tego można mówić po 
ważnie o zagadce zjawisk spirytystycz 
nych- Powie ktoś, że trudno, że wypad 
ki szarlatanerii zdarzają się również w 
medycynie. Zgoda. Ale w taklem razie 
dlaczego ta „nauka" — jeżeli Jest wo­
góle nauką — dotąd w swych ekspery­
mentach nie raczyła zgodzić sie na uży­
wanie metod naukowych? 

Być może, że w niedalekiej przyszło 
ści będziemy mieli dowody, że meta-
psychika, po otrząśnlęciu się z kryzysu, 
jest nauką w znaczeniu tego słowa. Przy 
witamy ją wówczas jako jedną z najbar 
dziej interesujących zdobyczy umysłu 
ludzkiego. 

Dotąd jednak tych dowodów nie ma 
my. Nolens volens musimy więc nieco 
sceptycznie na nią się zapatrywać, uwa 
zając ją poRrostu za... łatwe źródło za­
robkowania „medjów". Przepraszam, 
ale jest to moje osobiste zdanie. 

Paweł Heusc. 

P. GERHARD. 

Najdroższe słowo. 
Przy naszym stoliku w kawiarni siedziało 

czterech ludzi. Autykwarjusz, Ikerat, bankier I 
urzędnik. Tematom rozmowy była licytacja zna­
nego zbioru autografów, sprzedanych za niesły­
chanie wysokie, wprost fantastyczne sumy. 

Literat śmiejąc się zauważył: 
— Oczywiście, takie powodzenie można mieć 

tylko po śmierci. Przekonany Jestem, te po mo­
je] śmierci, dzieła moje będą tez sprzedawane na 
wagę złota, jedno słowo tez będzie coś warte. 
Czy wyobrażacie sobie, wiele kosztowało jedno 
słowo na dzisiejszej licytacji autografów? 

— Acta to głupstwo, — odparł antykwarktsz, 
— Obliczyłem Jnż sobie I uważam, te wcale oto 
tak wiele. Opowiem wam Jednak, w jaki spo­
sób Jedno słowo faktycznie warte było wiele pia 
niedzy. Mianowicie otrzymałem telegraficznie 
wiadomość o spadku wysokości 25.000 marek, 
łakl przypadł ml w udziale. Depesza zawierała 
tylko S słów. Każda słowo kosztowało 5.000 
marek. 

— Tylko tyle? — zdziwił sie bankier. — Opo* 
wiem wam o bardziej zajmującym wypadku. 
Miałem kiedyś pakiet akcji trustu kanadyjskiego. 
Sprzedałem go w atowtaściwei porze, powiedzia­
łem wówczas memu maklerowi teieionłcznto 
„Natychmiast sprzedać!- Byty to dwa nojdrot-
sxe słowa. Kosztowały mole 100.000 marek. Je* 
dno słowo wiec — 60.000 marek. 

Wówczas odezwał sie urzędnik, ato biorący, 
dotąd udziału w rozmowie. 

— Jeśli łut panowie tak liczą, pragnę I 1* 
wam powiedzieć Jakie było dla mnie najdrotszo 
słowo. Jak mato tu panowie widzlcto Jestem 
moralnie I materialnie zrujnowanym człowie­
kiem. Straciłem wiarę w łodzi I cały moj deso 
znaczny maląłek. 

Cena taco było Jedno, słowo: .Tak", które 
rzekłem w urzędzie stano cywilnego— przy sar 
wieranta małżeństwa. Ttam ta. 

Historie jakich mało... 
Jakie to proste! 

Jedna a ••Jsofnataifcli 
kaashfcfe, w obccooocł którego ktoi a 
i ornych chwalił ate swa arectaoiołą w 
O M spekulacji mm gtotdzfe, odparł s 

— Rzecz oto wimaga wcale 
kret poleca na tom: kapować od 

Oto 

Pomnik mszvcy. 
Rząd wyspy Kuby wniósł w Raranołe poav 

ufk, poświecony mszycy, która kuka lat tema 
zniszczyła doszczętnie plantacjo trzciny cukro­
we] na wyspie. 

Oryginalny pomysł uwiecznienia w postaci 
pomnika najazdu szkodflwego insekta tłumaczy 
sie tom, it wobec kieski, spowodowanej przez 
mszyce, plantatorzy kubańscy byfl zmuszeni pa 
świecić tle kultywowaniu Innych roślin I owo­
ców. Jak tytoniu, kawy, ananasów, bananów eto. 
co " przyczyniło sie w rezultacie do ogromnego 
wzrostu dobrobytu na Kubie I do wzmożenia 
eksportu produktów koioafełnych do Ameryk] I 
gddełndzici, 

W. LEBIEDIEW. 
a» 

Zona. 
Od szóstej wieczorem w mieszkaniu 

Krutikowych panował chaos — wybiera 
no się do Wielkiego teatru na „Aide". 
Było to tem większym ewenementem, 
że w loży miał być sam Kitajcew i dla­
tego Krutikow b|ągał swą żonę, by ubrą 
la się jaknajlepiej. 

— Rozumiesz, Soniu, sam Kitajcew! 
Wogóle nigdzie nie bywa, zajęty jest 
strasznie, aż tu przyjął moje zaprosze­
nie. Ubierzesz się elegancko, Soniu, prze 
cięż to mój szef... 

Nie zdążyła jednak Sonia usiąść 
przed lustrem, gdy Krutikow, spogląda 
jąc peiwowo na zegar, począł ją prosić 
0 pospiech. 
- Rozumiesz Soniu, nie możemy się 

spóźnić. Kitajcew pomyśli jeszcze, że.. 

Po upływie pół godziny Krutikowie 
wchodzili do loży. Sonia wywołała 
wśród kolegów męża niekłamany za­
chwyt. Wyglądała imponująco; świeżo 
ufryzowana, w nowej sukni, upudrowa 
na, z lekko podkreślonemi oczyma. 

Szczególnie stary buchalter byt za­
chwycony. 

— Jaką piękną żonę macie towarzy­
szu. Mój Boże. Jaką elegancką, jaką mi 
łą. Ale... — buchalter obejrzał się ostroż 
nie i przyśpieszył głos, — boję się, byś­
cie nie mieli nieprzyjemności w biurze. 

Towarzysz Kitajcew "jest przecież zau­
fanym partji, pochodzi z rodziny robot­
niczej. Wątpię, by mu się podobał taki 
przepych stroju. Towarzysz Kitajcew 
prosił umyślnie, by w loży nie było ni­
kogo obcego. A tu taka elegancja... 

Krutikow przestraszył się. 
— Ależ, co mówicie towarzyszu. 

Przecież żona tak skromnie ubrana. 
—• To się nazywa skromnie... — bu­

chalter chciał jeszcze coś powiedzieć, 
w tej chwil i Jednak drzwi loży się otwar 
ły. Weszed Kitajcew ubrany jak na służ 
bie, w podpiętej pod szyję kurtce i bu­
tlach z cholewami. Przywitał się grzesz 
lite z wszystkimi i przeprosił Sonię zą 
swój strój. 

— Proszę mi wybaczyć, ale nie mia 
łem faktycznie czasu się przebrać. Nie 
sprawi to pani przykrości? 

— Widzicie, towarzyszu?! —szep­
nął buchalter Krutikowowi. — Zaczy­
na się szykana... 

Krutikow zziclcniał ze strachu. Te­
raz dopiero poczęło mu się wydawać, że 
strój i uczesanie żony są faktycznie 
zbyt wyzywające i eleganckie. 

Z niecierpliwością czekał na począ­
tek opery. Oblewał się zimnym potem, 
słysząc jak żona rozmawia* z Kitajce-
wcm. 

— Jak na złość, z nim rozmawia. Nie 
rozumie idjotka nieszczęścia, a jjimii 
przykro jest z taKą nepmanką sadać. 

Zgasły wreszcie światła, rozpoczę­
ła się uwertura i w tejże Chwili Kruti­
kow nachylił się do żony. 

— Soniu... Przesiąść się do ranie bl i­
żej... Muszę ci coś powiedzieć... 

Sonia obejrzała sie, przestraszona. 
Kitajcew spojrzał zdziwiony. i sąsied­
niej loży rozległo się niecierpliwe sy­
kanie. 

— Sonia... — błagał Krutikow. 
Sonia wstała. Z trudem zbliżyła się 

do jego krzeszła i nachyliła się ku 
niemu. 

r— No mów prędzej- Przykro mi 
przed Kitajcewym. 

— A mnie nie przykro? Idjotka ma­
lowana! — i Krutikow ciągnąc żonę za 
rękę, wyszedł z nią na korytarz. 

— Na miłość boską co się stało? — 
Sonia ze strachu trzęsła się jak w febrze 

Nieszczęście jakieś, czy co? 
— Gorzej! — ryknął Krutikow. — 

Znacznie ogrzej! Z kim wybrałaś się do 
teatru? Z nepmanem, czy starym człon 
kieni partji. Przecież Kitajcew jest ko­
misarzem. Jak tyś się wystroiła? Do­
brze, że buchalter mule uprzedził.... Ze 
służby mogą mnie jutro zwolnić... 
• -— Więc Czego ty chcesz — zaczęła 

płakać Sonia. — Powiedz, czego chcesz 
ode mnie? 

— Chcę żebyś była przyzwoicie 
ubrana. Marsz w tej chwili do gardero­
by. Popraw sobie włosy, rozfryzuj je, 
zmyj farby z twarzy, zerwij te cacha i 
sukni. Tu masz scyzoryk. Prędzej... 

— Tyś zwariował. Piotrze! Dlacze­
go? Widziałeś, że podobałam się Kltaj-
oęwowi. Rozmawialiśmy, tak milo ze 
sobą... 

— Dziś rozmawialiście a Jutro on 
mnie tego. Nie będzie chciał męża bur-
żujki, nepmana w biurze trzymać. Prze­
cież to były robotnik. Prędzej, na Boga 
prędzej... 

Do końca pierwszego aktu Krutikow 
spacerował niecierpliwie po korytarzu, 
oczekując na żonę. Wyszła wreszcie z 
garderoby. Krutikow omal nie zemdlał 
na jej widok, ale szybko się opanował. 
Wyglądała ohydnie. Blada, rozfryzo-
wana, zapłakana, w zniszczonej sukni, 
z której ścięła wszystkie ozdoby. 

Krutikow najchętniej wyszedłby wo 
góle z teatru. Ale strach przed Kitajce­
wym. Zresztą teraz wszystko w po­
rządku. 

W loży spojrzano na nich ze zdziwią 
niem. Kitajcew spojrzał na biedną So­
nię, na tryumfującego Krutikowa, poki­
wał głową i w ciągu całego, wieczora 
nie odezwał się do nich ani słowem. 

Po spektaklu zawołał buchaltera na 
stronę. 

— Cóż to, czy Krutikow jest tak za­
zdrosny, że mnie się nawet obawia? 

— Właśnie, że was towarzyszu. Za* 
wsze was nazywa lowelasem. Już daw­
no chciałem wam o tem donieść, ale oka 
zji nie było... Teraz sami widzieliście-

Kitajcew pożegnał sie niedbałe z So­
nią, Krutikowowi kiwnął tylko lekka 
głową i szybko wyszedł. 
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